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Rok 35. 


PREMI, WIADOMOŚCI 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ‘“'Gazety 
Połskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry ''Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą IOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza l0c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższcj premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
‘Gazety Pelskiej.*' 

“Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 


na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 
'*Gazeta Polska” do Europy 


kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku. 


Katalogi książek i obrazów: 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 


"Gazetę Polską” można zapi- 
sywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać 10c. w znaczkach poczt. 
i IMMM 


NASI PODROZUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


odróżującymi agentami BĄ 
obecnie pp. W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, J. M. Sienkiewicz, 
Wł. Darowski, J. Przybyłowski, W Dy- 
czewski, Bt. Góralski i T, E. Winiarski. 
Posiadają pasze zupełne zaufanie ! mają 
rawo kolektować za "Gazetą Polską” | 
plążki na co wydają kwity. 
Władysław Darowski, 519 Milwaukee 
ave., kolektor “Gazety Polsklej” w Chi- 


0. 
"> W. Radomski! kolektje obecnie 
ta "Gazetę Polską” w lvnnhoe,Owaton 
na, Wilno. Marshall, Taunton, Appleton, 
Minn, Greenville, So. Dak., I Geneseo, 
Dak. g 

Pan W. Michalski I pan M. Zlarko 
kolektujeza “Gazetę Pol? Amsterdam, 
Duukirk, Erie, Pę. Schenectady, Buffa- 
lo, Depew, Tonowanda, Niagara Falls, 
West Seneca i okolicznych miastach 
Btanu New York. 

Pan Pawłowski kolektnje w całem 
Stanie Pennsylvania, Deleware, New 

erzey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i sąsiedniej okolicy. 

Pan Btantsław Góralski kolektuje 
w Worchoester, Webster I całym Stanie 
Massachusetts I Rhode Island. 

Pan J. M. Sienkiewicz  kolektuje 
w Btanach Pennsylvania 1 New York. 

Pan Teodor E. Winiarski kolektuje w 
atanach Illinois, Wisconsin i Indiana. 

Pan Franciszek Pisarek, 520 Hudson 
ave. Rochester, N. Y., kolektuje w sta- 
nie Michigan I Ohio. 

Pan Jan Przybyłowski. 28 Oliver st, 

olyoke, Mass., kolektuje w stanie 

assachusetts, amianewicie Holyoke, 
Springfield, Greenfield, Turners Falls, 
Westfield, Chicopee, Montague, North 
Ampton itd. 
z Dyczewski, 2616 Richmond st. 
Philadeiphia, Pa., kolektnje za "Gazetę 
olską* w stanach Pennsylvania I New 
Jersey. 

Pan Bronisław Florkowski, 480 Lo- 
vett st. Detroit Mich. kolektuje w mle- 
ście Detroit i okolicy. 

Pan A. Czajko, 
Winnipeg, Canada. 

Wł. Bankowsk! 8696 S. E. 65 st A 
Cleveland, Ohio Kolektuje w całem sta 
nie Ohio. ` 

A. Konieczny. 3401 W 4 st Avenue 


Duluth, Minn. Kolektuje w Duluth 
I sąsiedniej okolicy. 


Abonenci, którzy mają opłac 
Marata za "Gazetę Polską”, 
macy, niechaj pozostawlą w domu ple- 
niądze | upoważnią swoje żony do zapła- 
Cenią abonamentu, a odbiorą zaraz od 
po swoje premie, jakie sobie oblorą, 
za wieczorem po 6-e] wnet zmrok 

adnie, to mało obejść można, a cały 
się zmarnuje. 
Władysław Dynlewicz. 


Naszymi 


605 Jarvis Ave., 


prenu- 
idący do 


É Do Abonentów. 
aa z Czytelników ma na 
ez të znaczek “March 7”, 
skofdi to, że prenumerata jego 

Zyła się w Marcu 1907. 

chce nadal Gazetę Polską 
niechaj natychmiast 
„ara Prenumeratę; w prze- 
aty razie wysyłkę gazety 

Ymamy, W. Dyniewicz. 


ZAGRANICZNE. 


Zamęt w Dumie. 


Petersburg, 5 kwietnia. — 
Między partyą wsteczników 
istnieje spisek; celem jego 
jest rozwiązanie dumy. Car 
otrzymał już mnóstwo tele- 
gramów, w których reakcy- 
oniści go proszą, aby rozwią- 
zał Dumę. 

Podęzas wczorajszej mo- 
wy socyalisty Aleksińskiego 
powstali wszysey posłowie, 
należący do prawiey i opu- 
ścili salę obrad. Hrabia Bo- 
brzyński krzyczał, że Ale- 
ksiński dopuszcza się zdrady 
stanu i zawezwał wszystkich 
«prawomyślnych' posłów, 
aby z nim razem opuścili 
salę. ` 

Zajście to wywołało ogro- 
mne wzburzenie wśród po- 
słów, gdyż większość jest 
zdania, że ten manewr wste- 
czników jest zapowiedzią 
bliskiego rozwiązania dumy. 

Później wsteczniey wróci- 
li na salę i wnieśli energicz- 
ny protest przeciwko wywo- 
dom Aleksińskiego. 


Groźne położenie. 


Londyn, 5 kwietnia. — 
“Daily Express” zamiesz- 
cza korespondencyę z Egip- 
tu, według której sytuacya 
Anglików w tym kraju ma 
być bardzo krytyczna. Wiel- 
ką niespodzianką była dla 
rządu angielskiego jednogło- 
śnie powzięta rezolucya e- 
gipskiej Rady doradczej, żą- 
dająca ustanowienia rzeczy- 
wistego parlamentu w Egip- 
cie. Rezolucya ta znalazła a- 
probatę kedywa. Wśród lud- 
ności wzmaga się usposobie- 
nie wprost wrogie dla-Anglii 
a prasa egipska zręcznie je 
podnieca. Krajowcy przy- 
bierają względem Anglików 
coraz częściej postawę wy- 
zywającą. Prąd antiangiel- 
ski ogarnął także armię e- 
gipską, w której coraz częś- 
ciej wydarzają się wypadki 
nftsubordynacyi wobec ofi- 
cerów angielskich. 


Japonia i Turcya. 


Londyn, 6 kwietnia. — Ja- 
ponia zwróciła się do rządu 
tureckiego z propozycyą, a- 
by oba państwa urządziły 
wzajemnie w swych stoli- 
cach ambasady. PodobnoRo- 
sya się sprzeciwiała temu, 
lecz Japonia oświadczyła, że 
jej przysługują te same pra- 
wa do utrzymywania w Kon- 
stantynopolu ambasady, co 
innym mocarstwom. Turcya 
jest jedynem większem mo- 
carstwem, w którem Japo- 
nia niema swych przedstawi- 
cieli; jej interesy dotąd za- 
stępował ambasador angiel- 
ski. 


Chce abdykować. 


Londyn, 6 kwietnia. — 
Dziennik *'Daily Mirror” o- 
głosił, iż według najwiaro- 
godniejszego źródła — car 
Mikołaj ma zamiar złożyć 
koronę za miesiąc, a wielki 
książe Michał ma dzierżyć 
ster rzadów aż do pełnolet- 


ności carewicza. Od kilku ty- 
godni kwestyę tę rozbierano 
na dworze carskim, lecz 
trzymano ją w tajemnicy. 
Przy końcu swego sensacyj- 
nego artykułu — dziennik 
“Daily Mirror” tak pisze: 

“W ostatnich czasach tak 
osłabł umysł cara, iż nie mo- 
że zajmować się nawet naj- 
łatwiejszemi sprawami co- 
dziennemi. Parlament zosta- 
nie obalony, a ustanowiony 
będzie dyktatorat „w celu 
stłumienia rewolucyi i poło- 
żenia końca anarchii w Ro- 
syi”. 

Wiadomości tej nie po- 
twierdzono urzędowo. 


Wojna. 


San Salvador, 6 kwietnia. 
Przy bombardowaniu mia- 
sta Amalpy przez nicaragu- 
aúskie łodzie wojenne uszko- 
dzoną została tylko wieża 
kościoła. Prezydent Bonilla 
urządził w Amalpie swą głó- 
wną kwaterę rządową. Aby 
"nie mógł umknąć, otoczyły 
granicę San Salvador woj- 
ską. Krążownik amerykań- 
ski “Chicago” ma odpłynąć 
w stronę Anmlpy, aby w ra- 
zie potrzeby strzedz intere- 
sów Stanów Zjednoczonych. 


Zanosi się na coś nowego. 


Petersburg, 8 kwietnia. — 
Mnóstwo wojsk, a pomiędzy 
niemi oddziały dragonów i 
kozaków, ściągają do stoli- 
cy w sposób zupełnie podo- 
bny, jak bezpośrednio przed 
rozwiązaniem pierwszej Du- 
my. 

Ukaz carski oznajmia, że 
baron Sergiusz Aleksander 
Korff i Mikołaj N. Tuchków 
tracą swój urząd szambela- 
nów cesarskich. Baron K. 
jest profesorem prawa mię- 
dzynarodowego na uniwer- 
sytecie w Helsingforsie. O- 
głosił on niedawno w *'Rie- 
czy” szereg artykułów, w 
których bronił Finlandczy- 
ków. Tuchkow jest posłem 
do Dumy z Jarosławia 1 na- 
leży do partyi rosyjskich de- 
mokratów. Zdaje się, że zo- 
stali obaj za to ukarani, iż 
5 marca, kiedy w Dumie wy- 
mieniono imię cara, oni z 
miejsc swych nie powstali. 
Za takie same przestępstwo 
utracili byli swe urzędy po- 
słowie Nobukow i książę 
Dołgoruki. 


Położenie w Maroko. 


Tanger, 8 kwietnia. — Po- 
seł francuski Regnault o- 
trzymał list z kolonii francu- 
skiej w mieście Maroko, 
gdzie niedawno ukamieno- 
wano lekarza dr. Maucham 
z prośbą o zarządzenie ener- 
gieznych środków do jej o- 
brony. W liście donoszą mu 
że tamtejszy gubernator nie 
przestaje podburzać fanaty- 
cznych krajowców przeciw 
Francuzom. 


Strajk cygarników. 


Hawana, 8 kwietnia. — W 
23 fabrykach w tem mieście 
zastrajkowali cygarnicy w 
liczbie 5,000 i domagają się 
podwyższenia zapłaty mone- 
tą Stanów Zjednoczonych, a 


nie hiszpańską. Strajk ten 
wyrządzi wielkie szkody tru- 
stowi tytoniowemu, jeżeli 
potrwa dłuższy czas. 


Pożar okrętu. 


Dobbs Ferry, N. Y., 6go 
kwietnia.— Wczoraj wieczo- 
rem spalił się aż do linii wo- 
dnej parowiec pasażerski Ci- 
ty of Troy, należący do To- 
warzystwa żeglugi Citizens 
Line. Pasażerowie w liczbie 
65 wyratowali się szczęśli- 
wie. Na parawcu wypaliły 
się do szczętu wszystkie to- 
wary i trzynaście koni. Gdy 
okręt przybił do przystani, 
zajął się od niego dok Edwin 
Goulda i takowy również 
spłonął. 


Ważny wyrok. 


Washington, 8 kwietnia.— 
Najwyższy sąd Stanów Zje- 
dnoczonych zadecydował „że 
mała wyspa Pines, leżąca o- 
koło wyspy Kuby nie nale- 
ży do Stanów Zjednoczo- 
nych, ale do republiki ku- 
bańskiej. Traktat zawarty 
między Hiszpanią i Stanami 
Zjednoczonemi po ostatniej 
wojnie nie nie wspomina o 
tej wyspie i dlatego wyspa 
ta należy do Kuby. 


Groźny pożar. 


San Francisco, Cal, 8 
kwietnia. — W czasie poża- 
ru, który o północy wybuchł 
we włoskiej gospodzie '*Hlo- 
tel Geneve”, jeden człowiek 
stracił życie, a dwadzieścia 
osób pokaleczyto się lub po- 
piekło, wyskakując przez o- 
kna.Pożar rozszerzył się szy- 
bko, a wybuchł w chwili, gdy 
wszyscy, goście spali i dlate- 
go nieszczęście było wielkie. 
Szkodę materyalną zrządził 
pożar na $40,000. 


Uratowani z pożaru. 


Norristown, Pa., 9 kwie- 
tnia. — W tutejszym szpita- 
lu dla obłąkanych wybuchł 
pożar i wyrządził szkody na 
$60,000. Ponieważ pożar wy- 
buchł w nocy, więc straż po- 
żarna i zarząd szpitala z 
wielkim trudem uratował z 
pożaru 1,500 obłąkanych. 
Bardzo wielu ludzi zostało 
pokaleczonych. 


Drobne Wiadomości. 

'Tanger, Maroko. —Sułtan 
wydał proklamacyę wzywa- 
jącą ludność do spokojnego 
zachowania się. Oświadcza 
w niej, że Francya była w 
prawie, obsadzając Oudyę 
wojskiem. 


El Paso, Texas. — Kolej 
El Paso and Southwestern 
skazaną została na zapłace- 
nie $300 kary za przekrocze- 
nie prawa o zastosowaniu u- 
lepszeń bezpieczeństwa. 


Londyn. — Buduje się dla 
Brazylii 27 okrętów, a mia- 
nowicie: trzy okręty wojen- 
ne, każdy o 18,000 ton poje- 
mności, trzy krążowniki, 
trzy kontrtorpedowce i 18 
innych okrętów. 


Karacas. — W Wenezueli 
szerzy się rewolucyjna pro- 
paganda, a rząd powiększa 


wojsko w obawie rozruchów 
lub powstania. 

Wiedeń. — W Serbii po- 
wodzie zrządziły niezmierne 
szkody i poprzerywały w 
wielu miejscach komunika- 
cyę kolejową. 

Long Island, N. Y.—Sroży 
się tu pożar lasów na prze- 
strzeni 1000 akrów i zagraża 
miejscowościom Springs i 
Amaganset. Ludność walczy 
z pożarem. 

Harbin, Mandżurva. 
Przedmieście przemysłowe 
Harbinu znane pod nazwą 
Fuscadzan, w którem znaj- 
dowały się wielkie "zapasy 
towarów zostało kompletnie 
zniszezone przez pożar.Szko- 
da zrządżona wynosi około 


„| dwa miliony dolarów. 


Budapeszt. — Strajk na 
kolei południowej, który 
wybuehł przed kilku dniami 
i spowodował był liczne 
przerwy w komunikacyi, 
zakończył się nareszcie ku o- 
gólnemu zadowoleniu publi- 
czności. Zarząd kolei zdecy- 
dował się wypełnić żądania 
personalu. 

Hawana. — Ameryka nie 
wycofa swych wojsk z Kuby, 
aż zapanuje zupełny porza- 
dek. Potrwać to ma jeszcze 
cały rok. 

New York. — Dr. Samuel 
S. Guy,dentysta z Far Rock- 
way i do niedawnego czasu 
długoletni koroner powiatu 
Queens. znajduje się w are- 
szcie oskarżony o zamordo- 
wanie swej żony. Ciało ko- 
biety zostało znalezionem na 
podłodze jadalni z dwoma 
kulami w piersi. Przyczyna 
morderstwa była kłótnia. 

Topeka, Kas. — Stanowy 
bank w Godard, Kans., ogło- 
sił bankruetwo. Kasyer W. 
H. Dwight ukradł $10,000 i 
strzelił sobie w łeb. 


Galveston, Tex. — Pożar 
zniszczył tu trzy wielkie bu- 
dynki stojące na Strand i po- 
czynił szkody na $175,000. 

New York. — Pożar zni- 
szezył jedno piętro w budyn- 
ku fabrycznym pod mostem 
Williamsburg i przyniósł 
szkody na $100,000. 


Grand Rapids, Wis. 
Prawie na stopę gruby śnieg 
pokrywa tu grunta od nie- 
dzieli. s 

Milford, Mass. 0- 
świadczając, że zamordował 
dziewczynę, którą kochał, 
Guisseppe Coloballan popeł- 
nił samobójstwo. Pani Guis- 
seppina Polidori, w której 
samobójca się kochał, zosta- 
ła postrzelona dwoma kula- 
mi i jest umierającą. Ode- 
słano ją do szpitala. 


Washington, D. C. — Po- 
licya dochodzi zagadkowego 
rabunku w pewnej rezyden- 
cyi. Złodzieje nie tylko, że 
zabrali czeków na przeszło 
$10,000, bizuteryi i papiery 
dużej wartości, ale je- 
szcze starali się spalić dom, 
napełniony gośćmi, zebrany- 
mi na zaręczyny. 


Boston, Mass. — Na sta- 
cyi kolei ulicznej w Roxbu- 
ry, Walter Scott, Z6cio letni 
fatalnie postrzelił pannę 


Agnes Bates, 20 letnią, a po- 
tem palnał sobie w łeb. Pan- 
na Bates umarła w drodze 
do szpitala. Przyczyną była 
zazdrość. 

Muskegon, Mich. — Her- 
man Lyman, 65 letni bogaty 
farmer ogłosił, że za sto lat 
powstanie z grobu i ku temu 
celowi rozpoczął budowę ce- 
mentowego grobu, w którym 
zostanie pochowany. 


Montreal, Can. — Tak zw. 
gmach Macdonalda przy tu- 
tejszym uniwersytecie, w 
którynr się mieścił zakład 
wydziału inżynierskiego, do- 
szczętnie spłonął. Szkoda 
jest olbrzymia, bo dochodzi 
do $750,000. Przyczyna po- 
żaru jest nieznana. 


San Antonio, Tex. — Io- 
dowla palm daktylowych 
jest nowym i szybko rozwi- 
jajacym sięprzemysłem 
wzdłuż delty rzeki Rio 
Grande w Texas. Rzeczozna- 
wey z departamentu rolni- 
czego w Washingtonie po- 
czynili wyczerpujące do- 
świadczenia w tej sekcyi 
kraju i gorąco polecają zasa- 
dzanie - palm daktylowych 


tamże, gdyż formacya ziemi 


nadzwyczaj się ku temu na- 
daje. 


New Orleans, La. — Tor- 
nado nawiedził miasto Ale- 
xandria, La., o godzinie 1 w 
nocy, zburzył 50 domów, fa- 
brykę lodu, staeyę elektry- 
czną. Cztery osobv zostały 
zabite. 


Columbus, O. — Pociąg 
lokalnv kolei Big Four zde- 
rzył się z lokomotywą. Zabi- 
ci są maszynista i palacz po- 
ciągu; rany odniosło kilku 
pasażerów, znajdujących się 
w pociągu. 

Philadelphia, Pa. — Na 
pociąg pośpieszny kolei 
Pennsylvania, pędzący na 
wschód, uczyniono zamach 
wykolejenia niedaleko Ta- 


'comy. Zamach został spo- 


strzeżony dosyć wcześnie,by 
katastrofie przeszkodzić. 


Milwaukee, Wis. — Gunia 
Fischello Coraggio i jej 6-ciq 
letnia córeczka, zostały spa- 
lone na węgiel w pożarze do- 
mu w W. Allis. 


Trenton, N. J. — Legisla- 
tura stanu New Jersey prze- 
prowadziła prawo, naznacza- 
jace karę za porwanie dziec- 
ka 40 lat ciężkiego więzienia. 
Wniosek przeszedł jednogło- 
śnie. 

New Richmond, Wis. — 
Pani John F. Olson została 
zabita przez piorun w ku- 
chni podczas silnej burzy. 


Milwaukee, Wis. — Wal- 
ter Mucha, 15 letni, został 
zabitym w odosobnionej czę- 
ści parku na Northpoint. Po- 
dejrzanego -o popełnienie 
morderstwa R. Klinowskie- 
go, 14 letniego, który już kil- 
kakrotnie stawał przed są- 
dem, aresztowano. 


Petersburg. — Jenerałgu- 
bernatorowie domagają się 
wprowadzenia cenzury dla 
sprawozdań z Dumy, twier- 
dząc, że sprawozdania te 
podniecają ludność. 


Ryga, — Tutejsza techni- 
ka została czasowo zamknię- 
tą z powodu odbycia w bu- 
dynku zgromadzenia,na któ- 
re władze nie dały pozwo- 
lenia. 


Petersburg. — Od dnia 14 
stycznia do 14 marca 1907 
roku zesłano na Syberyę na 
zasadzie artykułu 34 ustawy 
o ochronie ogółem 193 osób. 

Petersburg. — Zagranicz- 
nym agentom ochrony pole- 
cono zbadać, jakie wkłady 
mają w bankach rewolucyo- 
niści rosyjscy. 

Kijów. — Pani Żukiewi- 
czowej pozwolono tu założyć 
trzyklasową szkołę polską. 

Petersburg. — Koło pol- 
skie poleciło Nowodworskie- 
mu, Steckiemu i Konicowi, 
opracowanie projektu auto- 
nomii Królestwa Polskiego. 

Berlin. — Katastrofy w 
niemieckich kopalniach wę- 
gla powtarzają się w sposób 
zastraszający. Według wia- 
domości z Dortmundu w 
Westfalii w kopalni *'Preus- 
sen” urwała się lina przy 
spuszczaniu górników do 
szybu. Siedmiu górników po- 
stradałe przy tem nieszczę- 
ściu życie. 

Petersburg. — W więzie- 
niach tutejszych wybuchł 
strajk głodowy politycznych 
przestępców, którzy spo- 
dziewali się amnestvi. Ró- 
wnocześnie donoszą z wielu 
miast zubernialnych, że gło- 
dowy strajk w więzieniach 
przybiera coraz większe roz- 
miarv. 


Petersburg. — Rzad roz 


kazał zamknąć port w Sewa- 


stopolu i wydalić z pracy, 
rzekomo za polityczne prze- 
stępstwo wszystkich robot- 
ników portowych. W ten 
sposób pozostało bez chleba 
3,000 rodzin robotniczych. 

Niżnij Nowogród, Rosya. 
— W dystrykcie sergaszew- - 
skim wybuchły rozruchy 
chłopskie. Przyszło do star- 
cia z wojskiem, przyczem 50 
chłopów odniosło rany; je- 
den strażnik ziemski postra- 
dał życie z rąk chłopów. 


Berlin. — Według nade- 
szłej tu depeszy z Tiensinu, 
rząd chiński zamówił 2 mili- 
ony karabinów celem jedno- 
litego uzbrojenia swej armii. 


Ostatnie Wiadomości. 


Chicago, 10 kwietnia. — Znany 
od wielu lat w Chicago, a osobli- 
wie na Wojciechowie polski poli- 
cyant J. Bagiński utonął podczas 
polowania na kaezki w jeziorze 
Grass około Antioch, Wis. 


Barcelona, 10 kwietnia. — Cią- 
głe podrzucanie bomb w tem mie- 
ście wywołuje ogólną panikę 
wśród mieszkańców. 

Łódź, 10 kwietnia. — Przyszło 
tu do wielkiego rozlewu krwi mię- 
dzy robotnikami i w walce ulicznej 
zginęło 12, a poraniono 14 osób. 


St. Paul, Minn., 10 kwietnia. — 
Komunikacya kolejowa w północ- 
nej Dakocie. Minnesocie i Kana- 
dzie jest w wielu miejscach przer- 
waną wskutek śniegów, jakie spa- 
dły w ostatnich dniach. 


Hawana, 10 kwietnia. — Woj- 
sko amerykańskie opuści Kubę 1 
stycznia 1909. Tak orzekł i ogłosił 
sekretarz stanu Taft. 


3 GAZELA POLSA W CHICAGO. 
OZ 


stanowisko, które może być 
uważane za ostatnie słowo 
w tej sprawie, znaczy to do- 
wodnie, że ostatecznie dobra 
Sprawa zwyciężyła i ofiara 
dziatek polskich nie poszła 
na marne ale owszem wyda- 
ła plon obfity, bo poświęce- 
nie dziatwy w Poznańskiem 
będzie miało i ten skutek, że 
nauka religii nawet w dziel- 
nicach słabo lub wcale straj- 
kiem nieobjętvch jak na 
Górnym Szlaąsku będzie mu- 
siała być udzielana w języku 
polskim. 

Na nie się zatem zdała ca- 
ła przewrotność kardynała- 


INTERES BANKOWY 


Pzd 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemłac, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. t Zachodnich , 
1 Sziąsku 240 15e 

„ORONA do Austryi, Ga- 
licyi, Czech, Morawil I - 
Węgier J 20% 25e 

RUBEL — do Rosyl, Litwy o 25 

Polski pod Mvskalemo 2100 

FRANK — do Francyl, Bel- 

gli 1 Szwajcaryl i 19,00 


GULDEN — do Hulandy! 411% 


KRONER — do Danil, Nor-—— 25 
wegli I Szwecyl 2 100 


19:60 


25c: 
15e. 
25e. 
25c. 
25c. 


LIRA — do Włoch 


Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego | wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysełana są za podrednictwem 
banku w (KEG który tu bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
najwlokazym w całej Ameryce “Firat 
Nationa! Bank of Chicago.” 


Władysław Dyniewicz. 


śladem Piusa IX i Leona 
XIII i stanął w obronie pra- 
wdy i sprawiedliwości, potę- 
piając zakusy biskupa-haka- 
tystv. 


Kalenda.z Tygodniowy. Grożą strajkiem. 


W Królestwie zanosi się 


KWIECIEN. na nowv wielki lokaut. Oto 


12 P. Juliusza p. Związek cukrowni Króle- 
13 S. Hermenegilda stwa Polskiego wysłał okól- 
14 N. Tybure. i W. nik do fabryk poszczegól- 
15 P. Krescentego nych z wezwaniem, by bez- 
16 W. Lamberta względnie tępić samowolę i 
17 S. Rudolfa m. nadużycia robotników. W 
18 C. Apolon m. 


'azie takich wypadków mna- 
leży winnych natychmiast 
wydalać. Rzecz ciekawa, że 
postanowienia te odnoszą 
się nietylko do przyszłości, 
ale i do przeszłości. 
Mianowicie w fabryce w 
Rejoweu, gdzie jeszcze w 
październiku zeszłego roku 
jeden urzędnik za brutalne 
obchodzenie się z robotnika- 
mi na ieh żądanie stanowcze 
został wydalony. Obecnie 
zarząd fabryki zawiadomił 
robotników, że wydalony u- 
rzędnik wraca, a robotni- 


Wiadomości z Polski. 


Skład wydawnistw rewolu- 
cyjnych. 


W tych dniach w Warsza- 
wie przy rewizyi w kantorze 
elektrotechnicznym inżynie- 
'a Podkowińskiego, na No- 
wym Świecie, wykryto, jak 
już donosiły pisma, skład li- 
teratury nielegalnej, wagi o- 
gólnej z górą 40 pudów. Jak 
pisze Warsz. Dniewnik”, 
skład ten, z którego rozsyła- 
no do różnych miast wyda- 


wnietwa rewolucyjne, z po- | "aCye, że uznają wolę zarzą- 


zorów dawał wrażenie praw- 
elektro- 


dziwego kantoru 
technicznego. W pierwszym 
pokoju. służącym za salę 


przyjęć, stała kanapa i krze- 


sła dla interesantów, w dru- 
gim wielki stół, oraz kilka 
krzeseł. W obu zaś pokojach 
ścianv udekorowane były i- 
zolatorami i różnymi drob- 
nymi przyrządami, używa- 
nymi przy zaprowadzaniu o- 
świetlenia elektrycznego. W 
trzecim pokoju ustawiona 
była wielka szafa z mnó- 
stwem szuflad. Szutlady te 
zapełnione były utworami li- 
teraturv rewolucyjnej w ję- 


zyku polskim i rosyjskim» 


Niektórych wydawnietw by- 
ło po parę tvsięcy egzempla- 
rzy. 


Watykan w sprawie strajku 
szkolnego. 


Deputacva grona obywa- 
telstwa poznańskiego, wy- 
stana do Rzymu celem wyja- 
śnienia papieżowi Piusowi 
X stosunków w zaborze pru- 
skim i rozgoryczenia ludno- 
ści polskiej wobec rozszala- 
łych zakusów hakatyzmu, 
wedle wiadomości z Rzymu 
może się poszczycić pomyśl- 
nym rezultatem. 

Oświadczenie posła dra 
Mizerskiego w sejmie prus- 
kim podczas obrad nad 
strajkiem szkolnym nie po- 
zwala na żadną wątpliwość 
o stanowisku zajętem w tej 
sprawie przez Watykan. Pa- 
pież Pius X —wedle oświad- 
czenia tego posła — pochwa- 
la dzielną obronę praw ko- 
ścioła,błogosławi ludowi pol- 
skiemu, jego męczeńskim 
dziatkom i tym wszystkim, 
którzy za tę sprawę cierpią 
i ofiarv ponoszą. 

Ojciec święty nie zadowo- 
li się jednakże samem tem 
- platonieznem oświadcze- 
niem, ale w blizkim czasie 
ma z wysokości swego tronu 
papieskiego wygłosić jasną 
i niczem zbić się nie dającą 
zasadę, że nauka religii mu- 
si być udzielana dzieciom w 
ich ojczystym języku. 

Jeżeli głowa kościoła za- 
jęła tak jasne i stanowcze 


du i szanować ją będa. 

Ponieważ żaden z robotni- 
ków deklaracvi wspomnia- 
nej podpisać nie chciał, prze- 
to wyvpowiedziano ha 2 tv- 
godnie wszystkim robotni- 
kom pracę. Zaskoczeni tem 
postanowieniem robotnicy, 
zagrożeni głodem, podpisali 
na razie deklaracyę, aby nie 
dopuścić do zamknięcia fa- 
bryki. 

Krwawa statystyka. 


W Łodzi zaszło znów kil- 
ka wypadków zabójstwa i 
ciężkich poranień. I tak 
przed bankiem państwa sze- 
regowiec, pełniący straż, 
strzelił trzykrotnie do prze- 
chodzącego buchaltera Mau- 
rycego Kata, który wydał 
się mu podejrzanym, a na 
wezwanie nie stanął. Kata 
w beznadziejnym stanie od- 
%wieziono do szpitala. Po- 
strzelono też z rewolweru 
robotnika Józefa Twardow- 
skiego. Również postrzelono 
służącą Zofię Kopel. Miano- 
wicie, gdy nie chciała wpu- 
ścić do mieszkania jakichś 
nieznanych, dobywających 
się ludzi, ci dali przez drzwi 
4 strzały, które śmiertelnie 
zraniły Zofię Kopel. 


Zakaz mityngów. 


Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych przysłało gu- 
bernatorowi wileńskiemu o- 
kólnik, zalecający, aby w 
azie przyjazdu do miasta 
lub wsi któregokolwiek po- 
sła do Dumy pod żadnym 
warunkiem nie pozwalać na 
mityngi. Ministerstwo bo- 
wiem otrzymało wiadomość, 
że posłowie mają zamiar od 
czasu do czasu zapoznawać 
wyborców z działalnością 
Dumy. Władze mają w da- 
nym razie powoływać się na 
paragrafy ustaw i *prze- 
stępców ” pociągać do odpo- 
wiedzialności za naruszanie 
ustaw. 

Napady, rozboje i gwałty. 

Niby nowożytni piłaci, tu- 
tejsze organizacye socyali- 
styczne umywają dziś ręce 
od odpowiedzialności za ów 
szał anarchizmu, jaki się roz- 


pętał w *nuświadomionych”* 
przez nich masach ludowych, 
a '*Robotnik” piętnuje na- 
wet ostatni napad na filię 
pocztową w Warszawie mia- 
nem *ohydy”. Co jednak z 
tego, kiedy ohyda owa gra- 
suje bezustannie. A oto parę, 
z pośród wielu dokonanych 
w dniach ostatnich, lub teraz 
dopiero ogłoszonych napa- 
dów. 

W pierwszych dniach lu- 
tego r. b. ośmiu uzbrojonych 
bandytów napadło w nocy 
na kościół katolicki i na mie- 
„Szkanie ks. Wł. Kamińskie- 
go w Czyżewie. Obezwładni- 


hakatvsty Koppa. Watykan | wszy stróża i zraniwszy go- 
w sprawie polskiej podążył | spodynię, poczęli strzelać do 


księdza, dzięki jednak ciem- 
ności nie uezynili mu szko- 
dy. Wtargnęli natomiast do 
kościoła, rozbili i ograbili 
puszkę z ofiarami, oraz za- 
brali kilka lichtarzy, z któ- 
rych jeden później porzucili 
na drodze. 

W Jedlni, w pow. Kozie- 
niekim, o godz. 1 popołudniu 
przed kościołem po skończo- 
nem nabożeństwie, w oczach 
kilkutysięcznego tłumu, 3-ch 
“młodzieńców” zamordowa- 
ło wystrzałami z brauningów 
sołtysa z jednej ze wsi są- 
siednich. Po spełnieniu za- 
bójstwa, młodzieńcy przeci- 
snęli się przez tłum i odeszli 
— nie ścigani. 

"WŁukowskiem, w folwar- 
ku Hordzież-Serokonla, je- 
go właściciel p. Erazm Mo- 
delski został formalnie oblę- 
żony przez pięciu bandytów 
i uszedł śmierci tylko dzięki 
szczęśliwie obranej pozycyi 
obronnej w pokoju na 1-em 
piętrze, skąd strzelając bez- 
ustannie, zmusił ich w końcu 
do odwrotu. Wynagrodzili 


kom kazał podpisać dekla- | oni to sobie, ograbiwszy na- 


stępnie sklep monopolowy 
w sąsiedniej osadzie Seroko- 
mli, 

W Wońkowcach, w guber- 
nii Podolskiej, wychodziła 
za mąż dziewczyna za chłopa 
ze wsi sąsiedniej. Po ślubie 
chłopcy miejscowi, gwoli 
zwyczajowi, zażądali od pa- 
na młodego ‘na wódkę”, a 
dostawszy 50 kop. zbili wszy- 
stkich weselników, matkę 
zaś panny młodej zamordo- 
wali. ~ 

Nie obyło się też bez napa- 
dów na stacye kolejowe. 

W dniu 1 b. m., o godzinie 
3:80, 10 bandytów, liczących 
od 18 do 22 lat wieku, napa- 
dło na stacyę Miechów, od- 
nogi Dąbrowskiej kolei Nad- 
wiślańskich. Napad został 
dokonany, jak zwykle, przy 
pomocy groźby i przyniósł 
bandytom w zysku 1,937 rb. 
52 kop. 

"W dniu znów 5 b. m. doko- 
nano napadu na stacyę wę- 
glową “Paryż” w Strzemie- 
szycach. Napastnicy zabrali 
z kasy pięć rubli, a uważając 
połów ten za niedostateczny, 
obrewidowali urzędników i 
zabrali im ich własne pie- 
niądze. 

Tyle na tymezasem, a jest 
to zaledwie słaby odgłos onej 
orgii anarchistycznej, jaka 
w kraju naszym się szerzy, 
zabierając mnóstwo ofiar. 

A ofiar pełno wszędzie i 
różnych. Najwięcej bodaj 
jest ich w Łodzi, gdzie ludzie 
coraz częściej umierają — 
z głodu. 


Drobne Wiadomości z Polski, 


Łódź. — We wsi Hojny 
kilku bandytów postrzeliło 
i obrabowało tamtejszego 
sołtysa. 

Łódź — W tych dniach w 
nocy policya dokonała rewi- 
zyi w mieszkaniu robotnika 
fabryki Szajblera, Antonie- 
go Borskiego. Znaleziono 
kilka browningów, 2 karabi- 
nv Mausera, 600 naboi, bro- 
szury nielegalne itd. Bor- 
skiego i jego 15-letniego sy- 
na aresztowano. 

Warszawa. — Aresztowa- 


no na Woli Zygmunta Ko- 
rzeniowskiego, Zygm. Ka- 
węckiego i Teodora Kukliń- 
skiego, jako podejrzanych o 
zabójstwo ślusarza fabryki 
“Gerlach” Kędzierskiego. 
Warszawa. — Na 2-ch ro- 
botników Władysława Si- 
dorka i Antoniego Kali- 
szewskiego, przechodzących 
ul.Grzybowską, napadli nie- 
znani ludzie i, przyłożywszy 
im rewolwery do piersi, po- 
łożyli ich kilku wystrzałami 
trupem. Korzystając z po- 


płochu, jaki zapanował po- 


między publicznością, spra- 
wcy zbiegli. Przyczyna tego 
krwawego porachunku nie- 
znana. 

Warszawa. — Sąd wojen- 
ny skazał Józefa Janczaka, 
który w Łodzi zranił policy- 
anta, na karę śmierci przez 
powieszenie. 

Łódź. — Coraz częściej 
zdarzaja się tu wypadki za- 
słabnięcia na tle głodu. W 
tych dniach pogotowie ra- 
tunkowe musiało przewieść 
do szpitala ofiary głodu i nę- 
dzy z powodu bezrobocia. 

Łódź. — Patrol wojskowy 
postrzelił Śmiertelnie þu- 
chaltera fabryki Kata, Mau- 
rycego Silbersteina. 

Na ul. Pańskiej niewiado- 
mi sprawcy postrzelili 21 le- 
tniego robotnika, Józefa 
Twardowskiego. W stanie 
beznadziejnym  odwieziono 
go do szpitala. 

Warszawa. — Nadeszły 
tu autentyczne wiadomości, 
że sprawę autonomii Króle- 
stwa Polskiego, a właściwie 
kwestvę nadania Królestwu 
obszernego samorządu ma 
rozstrzygnąć sam rząd, bez 
udziału Dumy. W tej spra- 
wie oczekują pojawienia się 
odpowiedniego aktu. 

Petersburg. — Szef akcyi 
spraw wyznaniowych w mi- 
nisterstwie spraw zagrani- 
cznych, Właądimirow, wyje- 
chał nagle do Rzymu w 
sprawie obsady arcybisku- 
pa katolickiego; największe 
szanse ma biskup płocki, ks. 
Apolinary Wnukowski. 

Warszawa. — Mimo ogło- 
szenia ukazu tolerancy jne- 
go, niektórzy gubernatoro- 
wie w Królestwie Polskiem 
wydali polecenie urzędni- 
kom swym, zarówno prawo- 
sławnym jak i katolikom, a- 
by w ciągu bieżącego postu, 
według obydwóch stylów, 
byli u spowiedzi u swych ka- 
płanów i przedstawili dowo- 
dy, że obowiązek ten speł- 
nili. 

Radom. — Dokonano tu 
w jednym dniu czterech za- 
bójstw. Na ul. Wysockiej 
nieznany sprawca 5 wy- 
strzałami z browninga zabił 
pracownika elektrowni, Wa- 
cławaNowickiego. Na przed- 
mieściw Młodzianowie zabi- 
to dwoma wystrzałami z re- 
wolweru Michalinę Głumową 
żonę robotnika garbarskie- 
go. Na szosie skartszew- 
skiej również nieznani spra- 
wcy wystrzałami z brownin- 
gów zabili dwóch strażni- 
ków ziemskich Teofila Gór- 
skiego i Piotta Kluchę. 

Warszawa. — Sąd wojen- 
ny w cytadeli skazał na 
śmierć Ludwika Kwaskie- 
wicza za zamach na strażni- 
ka ziemskiego Wołochowa, 
we wsi Piaski, w dniu'15 lip- 
ca r. 2. 

Grodno. — Z więzienia tu- 
tejszego uciekło 18 aresztan- 
tów kryminalnych, wyłama- 
wszy mur w celi. Wyszli oni 
kominem na dach, skąd spu- 
ścili się na sznurze na pod- 
wórze, stykające się z ko- 
ściołem. 


Odnowione siły. 


Krew wykonywa bardzo 
ważną czynność w organiz- 
mie ludzkim. Dostarcza ma- 
teryału dla utworzenia wszy- 
stkich części ciała bez wyjat- 


ku. Czem para jest dla ma- 
szyny parowej, tem krew 
jest dla ciała ludzkiego. Aby 
mieć silną, bogatą i czystą 
krew, powinno być stara- 
niem każdego. Severy Czy- 
ściciel Krwi jest ulybionem 
lekarstwem wiosennem; od- 
nawia ono siły i odprowadza 
wszelkie nieczystości. Jeżeli 
cierpicie na wyrzuty skórne, 
eczema, salt rheum, lub ma- 
cie wrzody, bolączki lub cie- 
kace kany, spróbujcie konie- 
cznie tego znakomitego le- 
karstwa. Severy Czyściciel 
Krwi zawiera najczystsze 
składniki, a pod względem 
skuteczności, cieszy się naj- 
lepszą reputacyą od długich 
lat. Zbiedzona, rzadka i słaba 
krew odżywi się i oczyści, a 
blade policzki zarumienia się 
po użyciu Severy Czyściciela 
Krwi. Cena $1.00. Nie bierz- 
cie żadnych imitacyi. We 
wszystkich aptekach. W. F. 
Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. 


Historya chustki do nosa. 


Skąd przyszła moda uży- 
wania tej tak niezbędnej, a 
szczególnie w tym sezonie 
katarów, części ubrania, a 
raczej kto jest wynalazcą 
tej praktycznej i hygienicz- 
nej mody? 

Działo się to 358 lat temu 
w Wenecvi. Pewna, lubiąca 
być pierwowzorem mody, 
Wenecyanka, wpadła na po- 
mysł, iż daleko przyjemniej 
jest obcierać nosek płótnem 
niż własnymi paluszkami. 
W tym celu wykroiła ona 
mały kwadracik z płótna i 
obszywszy go dokoła koron- 
ką wyszła do miasta, niosąc 
ów szmatek płótna w ręku. 
Kto tylko ją spotkał pytał 
się o cel tego kawałka płót- 
na. Moda ta odrazu sztur- 
mem zdobyła sobie prawo 
cegzystencyi. Na dworze 
Henryka JI moda ta wzbu- 
dziła entuzyazm, co dowo- 
dzi, że dawny sposób wycie- 
rania nosów i nosków nie 
cieszył się łaskami ogółu. 


SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 


i Angielsko-Polski 


English-Polish & Polish-English Dictionary 
Nowe Wydanie 


dokonane w drukarni "Gaz. Polskiej”, 
Rezmiar 6x4% cala, 
Zawiera 630 stronie, 


Piękny papier — Wyraźny druk 
Twarda oprawa — Złocone tytuliki, 


Cena $1.00 
W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, III. 
Słownik ten jest tylko do pomocy dla 
tych, którzy luż mają początki języka 
angielskiego, Kto nie umie języka an- 
gielskiego, ten słę z tego słownika nle 
może uczyć, gdyż zawiera on MA: spis 
wyrazów angielskich i polskich, 


de ooo 


Introligatornia W, Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, Ill. " 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra- 
wloną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle I napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 


płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra- 


wa będzie kosztowała wraz 
z przesyłką. 


r załatwić jaki grun- 
KTO GH towy lub płenięzny 
E interes w Starym 
Kraju, ten niech 
się zgłosł osoblécie lub listownie do na- 
szego Kantoru. Zawiadamiamy intere- 
Bowanych, iż Kantor nasz powiększony 
i mamy uslebie staro-krajskiego notary- 
usza w osobie p. Adama Midowicza, dla 
szybkiego i należytego zułatwienia 
spraw ataro-krajskich. Zatem kto ma 
jakle pieniądze z gruntu do osiągnięcia 
lub chce posłać pełnomocnictwo, alba 
uskutecznić jaką Intabutacyę lub eka- 
tabulacyę, dalej kto chce podać jaką 
prośbę do sądu, lub wyprocesować awoją 
część czysto w austryackim, pruskim lub 
rosyjskim zaborze, ten niechaj się zgło- 
Bi do naszego Kantoru. Zwłaszcza wazy- 
stkłe sprawy gruntowe i spadkowe w 
Galicyi załatwiamy ekoro I skutecznie, 
albowiem mamy stosunki z wszystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicy! 1 w całych Austro-Węgrzech. — 
Dalej sprzedajemy ! zamieniamy domy, 
loty I farmy, asekurujemy od ognia i 
wypożyczamy pieniądze na zakupna 
propertów lub na budowę domów. Przyj- 
mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
procent na I. hipotekę. 


C. W. DYNIEWICZ £ Co., 


805 Milwaukee ave. bliska Iivlalon 
Tel. Monroe 1209 Chicago, Ill. 


NASIONA! PRAWIE ZA DARMO. 


Przyślijcie nam 25c 
a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 paczek z następujących naslon warzywnych 
lub kwiatowych. 


NASIONA WARZYWNE: 


Ćwikia Eudywia Pasternak Rzeph późna Tabaka 
Jarmuż Gałarepa Pieprz Pomidory czerw. kK'ołzdra 
Kapusta latowa Pora Brukiew Pomidory żółta Anyż 
Kapusta simowa | Sałata główkowa | Rzodklewcterwon. | Koper K'minek 
orki Sałata liściasta Rzodkiew blata Statwia Fenkel 
archew Cebula czerwona | Rzodkiew ctarna Marianka Rozmaryn 
Belera Cebula żółta Szpinak Cząder Ssafran 
Kałafiory Pietrósska Rzepa rychła $ Macierzanka Piotun 
NASIONA KWIATOWE: 
ronia (acrocliniu 
Aa adam) | Batchelor Button $ Godetia Phloz 
Ptasie oko (ageralum) | Candytuft Helianthus Popp (mak) 
Modrak Carnation (gwożdsik) Flaz (len) Postałacca 
Ałyssum Calosia (grzebień) Marigold (turki) Ricin 
Amaranło Jóa. płaazca Coamot Harninggiory Stocks (Lawkonta) 
Antirrium (pyszczki) Cypreua Mignonelte (reseda)- Sweat Peas 
Astry ZA Pa Nasturcys kę vi 
uriculum kłuca nieba our o'cłoc. Pansy (bratki) a. lower 
A Gatllardia Patuna Zdnnia 


Balsamy 


Prayilijcis nam boc a wyślemy do paczek nasion powyższych. Prayilij nam $1.08 a wyślemy 
80 paczek czyli wszystkie powyższa HR Prsssyikg sami opłacamy. 


Ww DARMO! DARMO! TRA 


Do każdego obstalunku 25 centowego dodajemy extra jedną paczkę nasiennia 
Cykoryl, z którego można samemu z korzenia robić cykoryę czyli essencyę kawy. 


TERAZ JEST CZAS! 

NaBlona powyższe są najlepsze jakie tylko można dostać E wszędzie sprze- 

dają się po 5c za paczkę. Każda familia, która ma kawałeczek złemi, może 
z powyższych nasion uhodować dosyć jarzyn i kwiatów aby wystarczyło im cały 
rok. Naslona te dla tego sprzedajemy prawie za darmo, ażeby zaznajomić 
wszystkich czytelników z naszą firmą. Każdemu wysyłamy DARMO, za dołą- 
czeniem 6c na przesyłkę, Największy Ilustrowany Katalog Polski Różnych Przed- 


młotów. Pieniądze niżej $1.00 można przysyłać w 2 centowych znaczkach poczto- 
wych. Adresować należy: 


PULASKI MAIL ORDER HOUSE 


816 N. HAMLIN AVE, CHICAGO, IL}. 


z 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiegol 
Polecam Szanownym Rodakom , 
WIELKI WYBOR == l 
Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 
itp. towarów po bardzo niskich cenach. 
Elegancka Ńpileczka do krawatu z Białem, emaliowanym p 


olakim, szczero-złota, za 


TA SAMA z czystego nrabra, za 1.00 


Złoty Pierńcień z I'olekim Herbem, pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcuczka czyli Wisiorek z Blałem Urłem Polakim 
ramu, | 
albo AE znaku., szczero-złoty za .00 


na czerwonym tla, na drugiej atronia gładki do mon: 


DRUGI lżejszy także złoty za 5.75 
Inne Breloki Gold Filled gwarantowane'na 5 lat z Oriem‘ Polsk m 
lub Herbem Polakim za $38.75 
Powyższe towary wysyłamy tylko przy 
odbiorze zadatku, reszta przez Č. O, D. lub 
Mone% Order lub z góry opłacone, 
Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 
Pieczęcie dla Towarzyntw wiznlkiego gatunku 
PISZCIE PO NARZ WIELKI ILLUSTROWANY 
KATALOG ZEGARKÓW, ZKGARÓW, 
I WSZELKIEJ BIŻUTERYI. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz | Jubiler 
877 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


€300000000003000000000000000000 
Czytajcie!!! . Czytajcie!! 


$28 Szytkarta do kraju! $28 


Mała zmiana w terminach odjazdu szyfów turystowych. 

Nie dajcie więcej TYLKO 28 dolarów za szyfkartę 1 KTO WAM 
w gazecie jeszcze taniej przyrzeka, bądźcie pawni, że ten chge Was 
oszukać, złapać Wasz pieniądz, uciekać a potem anl szyfkarty ani 
pieniędzy nie będzie. ‘Taniej bowiem jak za 28 dolarów nie jest mo- 
żebne. Każdemu znane nasza termina szyfów turystowych. Drugi 
Termin był na 12 marca. Odjechałood nas przeszło 200 rodaków, za- 
dowolonych, obdarzonych prezentami, każdy płacił po 28 dol. (nie 
mniej nie więcej). Dalsze terminy są na: 17 kwietnia 8 maja i na 5 
czerwca. Korzystajcie zatem dalej! Źważcie na czas! Zamawiajcie 
miejsca zaraz Nigdzie nie dostaniecie tych szy(fkart, tylko u nas! Jazda 
najszybsza! Wyjątkowe wygody dle pasażerów! Dla co dwóch osobny 
pokój! Czystość | staranność panuje! Elektryczne oświetlenie! Kąriele, 
domowy wikt, zabawy! Tylko 600 miejsc mamy zamówionych £ nu- 
merami! Chwytajcie je a podziękujecie! Kto do kreju jedzie, niech 
zaraz do ñas napisze! Każdy dostaje śliczny prezent w drogę! Pars- 
dne odprowadzenie na szyf! Nile bywułe! każdy pilnie oczekiwany 
na dypie! Każdy dostaje porządny nocleg za darmo! Pakunki bez- 
płatnie czekowane każdemu aż do miejsca celu! 

Ta sama firma sprowadza każdego z kraju na najlepszych szy- 
fach po cenach najtańszych, Prowadzi przez granicę, wsadza na szyf 
czeka w Nowym Yorku, wyjmuje z Castle AISE i odstawia na 
miejsce pobytu. 

Ta sama firma wysyła wszelkie pieniądze do kraju przez c. k. 
pocztę wedle kursu znacznie zniżonego. lęczę za każdy cent i za do- 
ręczenie w 12 dniach. Daję za każdą wysełkę wraz z pokwitowaniem 
kupon na prezent. Za 5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszka. Piszcie 
po katalog prezentów. 


+ 
... Bezpłatny Oddział Poradczy . . . 

Tzydor Herc, Bankier, pyta się, kto ma kłopoty wojakowe? (o kontrole, ćwicze- 
nia, lub asenterunki.) Kta chce diużne pieniądze predko z kraju ciągnąć? Kto ma 
apadki odebrać? Kto ma proce o grunt? Kto potrzebuje pełnamocaictwa? Kontrakt 
kupna i sprzedaży. Kto chce przez konsulat coś wykonać? Dokumenty wyatawić lu 
legalizować? Kto szuka porady w czemkolwiek? Plazcie zaraz do nas! Jada, pocie 
enei pomoc zaraz pewnie nastąpi! Nie zwiekajcie! 


Nasz adres: IZYDOR HERC, Bankier i Notaryusz 
2 Carlisle st., New York. 


Drzewka owocowe i krzewy 


Stósowne do wysyłki koleją w całą Amerykę, dokąd tylko kolej 
dochodzi, z 30 akrowej szkółki W. Dyniewicza przy Diversey 
i North 60th aves. w Chicago. 

Grusze 5 do 7 stóp wysokie po :-......... 

Jabłonie 4 do 6 stóp wysokie po 

Śliwy 5 do 7 stóp wysokie SOLO 

Wiśnie 4 do 6 stóp wysokie -m maT ar a a ania 

Agrest 4-letni jąż rodzypo -2+.-:--:::421:,,:::1 

Porzeczki czyli Swiętojanki 6-letnie już rodzą po 

Winogrady 6-letnie, już roBą po ::*::::111.1- 

Róże morszusowe, biwłe po 0 ; 

Róże pnące się czerwone po .. 

Róże purpurowe, duży kwiat (American Beauty) po 

Róże niskie (Babie rumble) kwitną całe lato, aż do zimy, po $1.00 
Powyższe róże są wytrzymałe przez zimę. 

Bez turecki POW waniu PA a a uaia Ka 

Bezzbiwydwio ASA. sca E 

Piwonia włoska (Peonies) po -:::1:::.1......... 

Kupujacym z powyższych najmniej za 10 dolarów, opłaca 
się przesyłka. 

Drzewa owocowe w cenie po 2, 8 i 5 dolarów można także 
wysyłać koleją. Większe zaś w wartości 74, 10, 15, 20 i 30 do- 
larów wywozi się wozami i sadzi się pod kontrolą mego ogrodnika. 

Drzewka z mej szkółki wszędzie rosny i wydają owoce, bo 
sy wyhodowane na ciężkiej glebie. 

Obstulunki przysyłajcie do mego głównego ofisu, adresując: 


W. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Ill. 


Zegarek Kalendarzowy 


z czarnago metalu. 
Wielkość 16-ta. 


Tylu z was pisało już do nas 


po taki zegarek. 


Plekny, ozdobny cyferblat, pokazujący: aakundy, minut, a 
godziny, dnie tygodnia, dnie miesiąca, miesiące roku, od- 
miany kaiążyca. Ozdubne wskazówki, wark z pełną ilo- 
ścią kamien! w najlepszym gatunku. Gwarantowany na 20 
lat Jest to ten sam ESSE za który inne firmy biorą 
$17.50. My zdecydowalińmy się ofiarować Wam ten zega- 
rek, jako wyjątkowo tanie kupao. 


Jak Wam się podoba taka cena? 


$5.10 


Oprócz tego damy Wam darmo łeńcnazek złoty, wacte- 
dci 83 00. artość zegarka | łańcuazka razem wynosi 
$10.50: my Wam liczymy za to tylko $50.10. 

Poślij z góry I0Ocentów (w markach 2-centowych), resztę, 
to jont $5 U0, zapłaciaz przy odebraniu w biurze akapreso- 
wem, po obejrzeniu, jak ala przekonasz, że wrzystko jeat 
w porządku. 2a aześć zegarków | sześć łańcuszków $327 00 
— $1.00 (w markach 2:centowych) z góry reszta ($26.00) w 
biurze e ri deżeli towar nie jest taki, jak tn 
przedstawiliśmy, to wiecie, jaka jest reguła naszej firmy: 
zwracamy Wam pieniądze 15 


GREAT EASTERN WATCH CO,. Dept 6 
192 West Broadway, NEW YORK. 
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MARYA RODZIEWICZÓWNA. 


Jaskółczym Szlakiem. 


P-wieść. 
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"3. AE DA 
Ciąg dalszy. 

— Wolałabym, żeby to pan uczynił w dzień! 
—odparła spokojnie. — Dziecko moje śpi i nie 
chciałabym go rozbudzać. 

—Zachowałem wszelkie ostrożności! — od- 
parł już wyraźniej głos Wiktora— w dzień nie 
ośmieliłem się złożyć wizyty, aby nie narażać 
pani na plotki. 

—Spóźniona ostrożność. Nie można. być 
więcej skompromitowang, jak ja przez pana! 
—odparła kobieta zimno i pogardliwie, zbliża- 
jąc się do stolika i zapalające lampę. 

— Ktoś mnie oczernił!... oburzył się. 

—Nikt — pan sam siebie wobec mnie. Po- 
wiedział pan, że byłam pańska kochanka. O 
tem wie cały świat. 

—lInaczej do mnie mówiłaś, gdyśmy się wi- 
dzieli raz ostatni, Helo'—szepnał czule. 

Nie pamiętem już.... itak daleko są te 
czasy ode mnie, że nawet nie czuję już żalu 
do pana. 

—Kochałaś mnie, mówiłaś! Ja pamiętam. 

—Mówiłeś to samo pan zapewne. 

—Nieprzeczę. Jesteś tak piękna, panujesz 
dotąd nad memi nerwami! Ludzie nas rozłą- 
czyli... Cierpiałem tyle! Tyle lat. 

—Ja zaś codziennie Bogu dziękuję, że to 
już minęło... 

— Czyż bezpowtronie? 

Kobieta, zapaliwszy lampę, zamknęła o- 
kno i zapuściła firankę. 

= —Pogodzą się! — mruknął Kostuść. —Pójdę 
i pogruchocę mu kości przynajmniej. 

Watawał już, gdy go do miejsca przykuł 
gwar u furtki. . 

Była to Rita ze swem towarzystwem, wra- 
cajaca ze snaceru po rzece. 

Słychać było jej wesoły głos, żegnający 
pannę Werbiczównę, zlecajacy ja opiece Stefa- 
na j bas tegoż. 

—Przeprowadzić mogę, ale dalibóg nie 
wiem, po co? Taka dorosła panna, a to miaste- 
czko. Niema tu ani wilków, ani głębokich ro- 
wów. Chyha ona się prosiat boi. 

Rozeszli się. 

Na podwórze weszła Rita, za nią Adaś z 
Jadwisia. Ona, coś nucac, wbiegła do domu, 
nie widząc ukrytego w cieniu Kostusia. Tam- 
tych dwoje pozostało u schodów. 

— Panno „Jadwigo... muszę pomówić z pa- 
nia!=rzekł nieśmiało Adaś. 

Jadwisia skamieniała. Myśl jej, jak bły- 
skawica, przeszła wypadkń dnia. Pewnie coś 
zrobiła monstrualnie niestosownego, pomyśla- 
ła drżąc w nadziei krytyki i jego niezadowole- 


" Dla, 


—Pan ze mnie — był niekontent? — sze- 
pnęła. 

Niewiadomo, które z dwojga było bardziej 
wylękła i oniesmielone. 

—Nie, pani! — odparł wreszcie chłopak 
zmienionym głosem — ale mimowoli stało się 
dzisiaj nieszczęście. Co sobie pani myśli o 
mnie? 

—Ja... 
dziewczyna. 
, — Rozumiem, że mnie pani ma za egoistę 
1 wyzyskiwacza, ale słowo daję, nie ja to uczy: 
piłem! 

—To fałsz, pan mnie nie kocha, bo to nie 
możebne. Co pana może do mnie zniżyć? To 
fałsz, żehy mnie pan kochał. 

—QOczy jego zapytały ją. więc odparła: 

—Zeby mnie pan kochał, pozwolił by mi 
pan ze soba razem umrzeć! Ale pan nie umrze. 
tylko pan tak mówi, żeby mnie się pozbyć! To 
dobrze, już odejdę. Niech panu będzie wszy- 
stko dobre za mnie. 

Wyciagnęła do niego ręce i łzy jei się rzu- 
ciły do oczu ciche, żadna siła już niepowstrzy* 
mane. 

Adaś się zachwiał. 

— Nie płacz!—szepnał mimowoli. 

—Kiedy nie mogę!'-wyjakał.—To boli, jak 
śmierć! 

Chłopak miał szczytne zamiary, 
tej chwili poświęcenie przeszło jego siły. 

Jedna chwila i wszystko zapomniał i zmo- 
rę Śmierci i wyrafirowaną delikatność i lęk 
wyzysku tej młodości—wszystko, 

Postapi} krok i objął dziewczynę tuląc do 
piersi. 


o panu... pan wie! — wybąkała 


ale w 


—Nie płacz !|-powtórzył głucho. 

Jadwisia oparła głowę na jego ramieniu i 
łkała długa chwilę. Przeskok był zbyt gwał- 
towny. Oboje raz pierwszy i pierwszy to był 
ich pocałunek w życiu, który zamienili w 
wielkiem. uroczystem milczeniu. 

Adaś zbiadł pod wrażeniem; poczuł w so- 
bie wielką siłę i moc życia. Ona, wczoraj dzie- 
cko, dojrzała nagle i już nie dzika, nie ponu- 
ra, ale poważna i rozjaśniona dziwnie. uchyliła 
się i spojrzała mu w oczy; zrozumiała, że te- 
raz już nic ich nie rozdzieli, że go teraz nikt 
nie odbierze. 

Usiedli na schodach, trzymając się za ręce. 


Nie mówili ric siobie, aż wreszcie on się 
odezwał: 


— Teraz takbym żyć chciał. I muszę! 

—Ja pana nie dam śmierci! — szepnęła z 
budzącą się znowu wrodzona dzikością. 

Kostuś wszystkiego wysłuchał i cierpli- 
wie wyczekiwał końca. Ale zakochani wcale 
nie myśleli o rozstaniu, a jego położenie na 


ganku było bez wyjścia. r 
W salonie, Rita z panną Stefania prowa- 


dziły żywa rozmowę i tamowały mu odwrót 
przez dom; na ganku narzeczeni zagradzali mu 
drogę do furty. 

-—Chyba tu zanocuję, bo ich nie przecze- 
kam — pomyślał z desperacyą. 


Wreszcie zdecydował się na krok satano- 
wczy. 

Powoli, ostrożnie wysunął się ze swej 
kryjówki i nie troszcząc się o Adasia i Ja- 
dwisię, jaął schodzić ze stopni. 

Udało mu się. Siedzili spokojnie, zapa- 
trzeni w księżyc, zasłuchani w swe szczęście. 

Był już w połowie podwórza, gdy na sze- 
lest kroków, Adaś się obejrzał. 

— To ty, Kostusiu ? — spytał. 

—Ja. Wracam do kwatery. 

—Zaczekaj, pójdziemy razem. 

Ani się spytał, skąd się ukazał tak na- 
gle. Po chwili dopędził go za furtą i poszli 
w milezeniu. Na głównej ulicy wpadli w tłum 
młodzieży, wracajacej od cyganek; wrzało 
tam, jak w ulu. Obydwaj przyspieszyli kroku, 
opędzajac się od zaczepek i grubych żartów. 

Ale na ganku Kostuś się zatrzymał. Sie- 
dział tam na ławce piękny Wiktor i palił cy- 
garo. = 

— Cóż, zabawiłeś się?—spytał go Jamont. 

— Gdzie? 

— A u pani Wojakowskiej. 

— Cóż toż Szpiegujesz mnie? Trzeba było 
wcześniej. 

—Nie szpieguję, ale okno było otwarte... 
i widziałem! 

e-Więc po cóż jeszcze w oczy leziesz! Wi- 
działeś, to ci na zdrowie! 

Zygmunt stał we drzwiach i zaśmiał się: 

— Baby zawsze żółć poruśzą. Chodźcie! 
Dam wam sodowej wody z cytryną. 

—l[dź do dyabła! — burknał Wiktor. 

Usunęli się co rychlej. Zygmunt wcjagnał 
ich do siebie. 

—Cóś taki blady?--rzekł do Adasia. —Masz, 
wypij wina. 

— Dziekuję ci!— rzekł chłopak serdecznie. 

— Oto, nie dziękuj, a pij. Coś mi plotła ma- 
ma, że ty się żenisz z Jaga. Czyś zwaryował? 

— Dlaczego? 

— Bo to idyotyzm. Pasujecie do siebie, jak 
księżyc do rzeszota. Tyle lat tułacie się noca- 
mi po borze, a teraz sobie ją bierzesz! Pijże... 
takiś biały.... ale widzę, żeś człowiek porzą- 
dny. Daj łapę, dziękuję ci za dziewczynę! 

Adasiowi krew uderzyła do twarzy na tę 
brutalna pochwałę, ale podał rękę i wypił 
kieliszek wina. 

Wypadł na korytarz, jak z pod pręgierza. 

Weszli do swej stancyi—obok pan Erazm 
mieszkał. 

—To wy, wagabundy!—wołał do nich — 
O tej porze porządni ludzie już śpię 

—Czemuż więc pan jeszcze czuwał- odciął 
Kostuś. 

—Ja ledwie załatwiłem 
Uf... o tom się zmachał! 

— Woły się znalazły ? 

—Ta ale parobek dotad w kozie. Na- 
uczy się na przyszłość pilnowania pańskiego 
dobra. 

Adaś przykładnie ukląkł do pacierza. Ko- 
stuś rzucił sią na posłanie. 

Po chwili pan Erazm drzwi uchylił i rzu- 
cił na stół zeszyt papieru: 

—Kostusiu, to dla ciebie. To mój plan 
wspólnego ubezpieczenia. Zabierz, może zużyt- 
kujesz u Kabyłów, bo tutejsze towarzystwo je- 
szcze doń nie dorosło. 

Potem rzucił na stół drugi arkusz: 

—] to dla ciebie — kopia wyroku kompro- 
misowego. Możesz podać do humorystycznych 
gazet. Epilog zaś taki, że Zawirski oburzo- 
ny; Mancewicz jeszcze niekontent; Werbicz 
jeszcze bije się ze skrupułami, czy nie za ostro 
osgdził; Jaworski dumny ze swego wyroku i 
rozumu, a szlachcic niezawodnie kogoś z nas 
podsmali. Dobra noc wam. Zasypiam na lau- 
rach! Jurek, przynieś mi szumiących pro- 
szków z apteki! 

Zatrzasnał drzwi na stałe. 


żyda pani Zofii. 


VIII. 


W oknie u Kity, fryzowano pięknego 
Wiktora. Czynił to jego lokaj, a pomagało 
dwóch żydów. W temże oknie siedział też 
pan Józef i objaśniał nazwiska przecho- 
dzących młodemu Zawirskiemu, uzbrojonemu 
w ostre szkła, na swoich wyłupiastych, bara- 
nich oczach. Tamże obgryzał sobie paznokcie, 
zgrany do szczętu, Ludwik Ted win, rozmyśla- 
jąc, komu wpakować wczoraj kupioną klacz 
z fałszywym regestrem i tamże siedział Zy- 
gmunt. Holanicki, gwiżdżąc przez zęby i my- 
śląc, czy wygrane setki zawieźć do Pryskowa, 
czy też zostawić pokusom miasteczkowym. 

Przed tem oknem wychodziły panie. 

Wiedziuły one, że młodzież tam jest i pa- 
trzy, więc udawały, iż o tem nia wiedzą. 

Jedne przechodziły szybko, jakby spło- 
szone, inne Śmiały się między sobą, inne 
stroiły, że za tem oknem sp tacy, którym się 
niezawodnie podobają. 

Za tem oknem tymczasem istotnie zajmo- 
wano się niemi. Pan Józef grał rolę instru- 
ktora. 

— Patrz pan — mówił do Zawirskiego — ta 
gruba panna z ta małą, czarną, to Stocka i 
Wojniczówna. 

— Aha, te, co się dzielą Stachem Darow- 
skim. Bestya używa, jak sułtan—mówił Wiktor, 
nie odwracając oczu od zwierciadła. 

—A bogate ?—zagadngł Zawirski. 

Obiecuja po dziesięć tysięcy za Stockie, a 
Wojnicz podobno złożył, w banku posag — ale 
tu pan Józef ręce złożył— ja przy tem nie by- 
łem. 

—Wiesz, Józefie? — wtrącił Ludwik Ted- 
win-załóżmy spółkę. Ożeń się ty z jedną, ja z 
druga, a że jesteś człowiekiem romansowym, 
oddam ci moja, ty mi zaś oddasz posag swo- 
ny — Owszeni, służym chętnie zobowiązania 
gdzieindziej — odparł Jćzef tajemniczo się u- 
śmiechając. 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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* ABE. "CZYLI 
MOC ZMARTWYCHWSTANIA. 
(OBRAZEK POJ.SKO-AMERYKAŃSKI.) 
i Napiałvała HELENA NTAN. 
Ciąg dalszy. 

Pojechał Jan. Z początku póśo- 
dło mu się dosyć dobrze, pisywał cze- 
to, pieniądze przysyłał 1 młodzi mał- 
żonkowie coraz bliżej widzieli moż- 
ność, połączenia się znowu. 

W chwili gdy spotykamy Annę, 
nie miała ona już od dwóch miesięcy 
żadnej wiadomości od męża. Dusze 
więc jej trapi naprzemian raz uczucie 
rozkoszy macierzyństwa, to znów nie- 
pokoju o ukochanego małżonka. 

Poprzednio układali plan, że dzie- 
cię ich ujrzy po raz pierwszy światło 
dzienne w Ameryce, lecz w ostatnim 
liście Jasiu wspominał, że w fabryce 
gdzie pracują spodziewają się lada 
chwilę wybuchu strajku 1 dlatego ra- 
dzi kilka tygodni jeszcze odwlec z 
jej przyjazdem. 

Dziś trzy tygodnie gdy Janinka 
przyszła na świat, a Jasiu nawet nie- 
wie o tem szczęściu jakie ich spotka- 
ło. Ach! żeby już pisał, ta niepewność 
tak ją dręczy. 

Klęcząc, przed ołtarzem Serca Je- 
zusa powierzała Anna Mu swe tro- 
ski nadzieje oddając się z ufnością pod 
wyłączną opiekę tego, którego serce 
tak kochało i tak cierpiało. Pokrze- 
piona modlitwą opuściła kościół i za- 
wróciła do domu. 

O! radości! Zastała list od Jasia! 
Dotkła nim nawet rącząt Janinki, bo 
teraz nie należał on wyłącznie doniej, 
lecz i do Janinki również. 

Jan pisał, że wskutek ogólnego 
bezrobocia w Albany, N. Y., wyjechał 
za pracą do Pittsburga, Pa. Nie miał 
jeszcze zajecia, lecz starał się o jaką- 
kolwiek pracę, byle tylko nie utracić 
odłożonych kilku dclarów i dołożyć 
tę trochę co jeszcze brakowało na jej 
podróż. 

Odpisała mu natychmiast dono- 
sząc o skarbie jakim ich Pan Bóg ob- 
darzył, a przy którym wszystkie troski 
zdawały się niczem. 

Znów mijały dnie i tygodnie pełne, 
tęsknoty, nadziej marzeń, bólu i roz- 
koszy. 

Anna, miłością dziecka zwalczała 
tesknote za mężem, w modlitwie ezer- 
pała siłę, by oprzeć się przeciwno: 
ściom stojącym na drodze jej życia. 7 

Janowi w Pittsburgu się nie wio- 
dło. Fabryka, gdzie znalazł zatrudnie- 
nie, spaliła się do szczętu i znowu był 
bez zajęcia. 

Anna zgnębiona pomizerniała, a 
chcąc przyjść w pomocą Janowi by- 
mu nie być ciężarem, brała trochę szy* 
cia do domu. Mieszkała z rodzicami, a 
ci starali się znów osładzać jej troski, 
choć sami dręczyli się jej niepowodze- 
niem. 

Pewnego dnia rano poszli oboje 
starzy do kościoła, modlić się za szcze- 
ście córkii za spokój mieszkańców 
Warszawy. W ostatnich czasach ruch 
robotniczy wywołał zamieszki. Nastą- 
piły starcia z wojskiem i co tydzień 
wieziono na cmentarz ofiary, które 
najniewinniej padały w walce pod ra- 
zami kozackich knutów.Młodzi brali w 
zamieszkach tych czynny udział, już to 
agitując wśród tłumu, już to czynnie 
stając w obronie krzywdzonych. Starzy 
ludzie znów, modlili się, juź to wzdy- 
chając za wolność Warszawy przeszło- 
ścią—już to błagając o wolność w 
przyszłości. 

Powracając z kościoła rodzice An- 
ny znaleźli się niespodzianie na jednej 
z ulic, wśród tłumu, rozpędzanego na- 
hajkami kozaków. Zanim zdołali się 
wycofać, byli popchnięci w wir walki. 

Po rozbiegnięciu się tłumu i opu- 
szczeniu żołdactwa, ulica przedstawiała 
straszny widok. Zbroczone krwią ciała 
leżały na bruku, niektóre drgały w 
śmiertelnej walce, niektóre zastygały 
już na wieki, inne jęcząc usiłowały 
podnieść się. Do liczby zabitych nale- 
żeli rodzice Anny. Ktoś ze znajomych 
poznał ich i odniesiono ich, do domu. 

Cierpiała łagodna dusza Anny i u- 
gięła się pod tą boleścią. Jeżli nie od- 
dała się rozpaczy, to tylko przez 
wzgląd na dziecko. Po pogrzebie wró- 
ciła do zwykłych codziennych swych 
zajęć. Smutek chowała na dnie duszy 
i na pozór ze spokojną twarzą pochyla- 
ła się nad Janinka, kołysząc i nucąc 
jej do snu. Nie chciała dziecku otwie- 
rać świat łzami i jękiem. Zbolała sta- 
rała się uśmiechać. 

Jan, uwiadomiony o upadku, ra- 
dził żonie sprzedać wszystko co pozo- 
stało po rodzicach i przyjechać do A- 
meryki. Poszła Anna za tą radą i po- 
rozumieli się, że Jan przyjedzie spo- 
tkać ją w New Yorku. 

IT. 

Na falach Antlantyku w bladej 
jutrzence w dniu Zmartwychwstania 
Pańskiego,kołysze się wspaniały okręt. 
Dziwne jakieś głosy, słyszeć się dają z 
pokładu, głosy śmiechu i trwogi, bó- 
lu i radości, mówią, że dzieje się tam 
coś niezwykłego. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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Biblia 


i Księgi Starego 
i Nowego Testamentu 


wydanie kompletne 


na język polski przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


+2 


1 wydane w Krakowie 1509 roku. * 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 

poszukiwanej i tego dzieła, 
| abrobawanego przez włudzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk. 

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy- 
raźnego druku na pięknym 
papierze, oprawne ozdobnie 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce 


W. Dyniewicz, 


532 Noble st., Chicago, III. 


Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 
mamy następujące podręczniki: 
ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 
wia. A 
Cena w mocnej oprawie 
OLLKENDORFA 
czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać I mówić po angielsku w sześciu 
mleslącach. z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków zastoso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, ; 
Il Tom Klucz. W mocuej oprawie. 
82.00 | 
POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego | 
nat:czenia się po anglelsku; z opisa- | 
niem każdego wyrazu jak się ma wy- | 
| 


$1.00 
'Peoretyczno-prakty* 


Cena Biblii (3 tomy) $12.00. $ 


mawiać, wypracował Wł. Dynłewicz, 
przejrzane, poprawione 1 znacznie po- 
większona a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim: i 
angielskim języku. Cena....... 30e. 
REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
„ angielski z opisuniem każdego wy. 
razu po polsku jak się plsze i wyma 
wla po angielsku. Najłatwiejsza me- 
toda do nauczenia sią po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie 81.00 
SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof. 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x4!4 cala, 

830 str. w twardej oprawie. 
Cena $1.00 

W. Dyniewicz 

532 Noble st. Chicago, III. | 
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SEVE 


ma lepszego lekarstwa nad 


je sily. 


SEVERY 
BALSAM ŻYCIA. BALSAM NA PŁUCA. 


Cena 75c 


We wszystkich aptekach 


Pocenie się nóg, 
Niemiła woń, gnicie i 
skóry i 
znogci wyleczy nasz pro- 
szek na pocenie nóg. Cena 
25c z przesyłką. Przysłać 
można marki. Adres: 

KOPERNIK INTRODUCTION CO. 


Westfield, Mass. 
nn, 


psucie się 


Drawer A. 


Kalendarze na rok 1907. 

W tych dniach otrzymaliśmy 
zapas kulendarzy ilustrowanych z 
pięknemi powiastkami i sprze» 
dawać je będziemy po następują- 
cych cenach. 

Skarb Rodziny z wysyłką 50c 

Kalendarz Powieściowy 30c 

Kalendarz Uniwersalny tom 2 
€5c 

Spieszcie się z zakupnem ponie- 
waż zapas się już kończy. 

w. DYNIEWICZ. 


pa- 


Opłaci się pisać do nas!! 
Kto chce kupić 
książki do nab. alba po- 
wieściowe, różańce, szka- 
plerze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
Żytku katolikom potrze- 
bne, figury św. I cbrazy, 
rany do obrazów, sztu- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj pisze po katalogi do: 

© OJOS. KWAnNIEWSKI, 


654 Rocher at, 


Milwaukee, Wis. 


532 Noble st., Chicago, III 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


| SELORS AT LAW. 

j POKÓJ 820 

| Chamber of Commerce Building 
| RÓG La SALLE I WASHINGTON ULICI 


tania 


CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR TEL. MAIN 310 


ur 1 . + a . AJ . A = ho 
Mówiące, Spiewające i Grające Maszynki! 
Te maszynki mówią, śpiewają I grają, na R 
śladując głosy wszystkich Instrumentów 
muzycznych i inne instrumenta; jak mu- 
zyki wojskowe, śpiewają rozmaitym przy- 
Jemnyn głosem, jak artyści w teatrze itp. 
jak powyższa illu- 
stracya 83.45. No. 2. lepsza I z lepszą o- 
prawą 85.00. No. 8.jeszcze lepsza i z le- 


o 1. Cena maszynki 


pszą oprawą 66.00. 


Z każdą maszynką trzy rekordy DARMO, 
Maszynki za tak niską cenę będą sprzeda- 
wace krótki czas, przeto apieazcie się z 4 
Adres: 


obstalunkami. 


| 
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S..KELTONIK,; 203 Chestnut Str., Johnstown, Pa. 


Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. 


709 Milwaukee Ave., 


Diy SYOrDAWY 


CHOROBY MĘSKIE: ( 


Rzecz zupełnie nowa w medycynie. 
DR. BONKER'A KROLEWSKIE 
WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 


CZYNIĄ KREW ZDROWĄ. 
Życiodajnym órodkiem'aystemu ludzkiego jest czysta 
czarwona krem, i jak długo krew jest czystą. “awet 
najniebezpieczniejsza choroba nie bedzie miata do 
waa przystępu. — JEŻELI CIERPICIE NA JA 
CHOROBE, CHOCHY BYŁA NAJNIEBEZPIE. 
s_CZNIEJSZĄ, jeżeli przyprowadzicia krew do cz 
Æ bci, czerwoności i zdrowego stanu, KAŻDA CHÓRO 
A, HA BĘDZIE WYLECZONĄ. — Lekarstwo używane 
«© wewnętrznie, wytwarzające Czysta, zdruwą i bogatą 

krew, jent PSE lekarstwam na każdą choroba. 
DR. Bi NKERA KRÓLEWSKIE BIGUŁE! 
WYTWARZAJ KREW. WZMACNIAJĄ 
NERWY I DAJĄ ŻYCIE 
Leczą one wazelkie choroby, powstające z niecz atego 
stanu krwi jak np. CHOROBY KORIECE: deósa 
oałabienje, Białe Upławy, Anemia, Ponappność itp.: 
WRacAJĄ 


b. g 


Olne ostabienie, Neróowość, Bersenność, Impot H 3 
WE WSŁYSTRICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDRÓW | Ron w» 
Przyrzędzane przeł: 


The Dr. Bonker's Medicine Co., 


Chicago, III. 


LEON J. NOWAK g 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wazelkie sprawy sądowe we wszystkich kra- 
jach a także iat epadkowe i plenipotancyjne, mając 
e 


przedstawiciel 


w różnych krajach, udziela wazelk 


Informacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda. 


Pałnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wazystkich krajów, wedfug praw 


miejecowych 


Adres: ROI FILLMORE AVE., KUFFALO, N. Y. 


RY 


NA 


nieporządki narządów trawienia, jak dyspepsya, 
zatwardzenie | niemoc; a także dla słabych i 
schorowanych kobiet, powracających do zdro- 
wia, dla przywrócenia sił ludziom 


starym, nie 


Cena $1.00 


_ 


"ib 


W dawniejszych czasach tylko wojownicy potrzehowali być silnymi. 
Dziś każdy mężczyzna, kohietu i dziecko jest poniekąd wojowni.- 
kiem i musi walczyć o swe zdrowie. Obecny sposób życia podkopu- 
Musicie obwarować swe zdrowie przez utrzymanie płynu ży- 
cia silnym i czystym. Czyniac to, stawicie skuteczny opór chorobie. 


CZYŚCICIEL KRWI 


Wzmacnia krew. wyciąga nieczystości, przywraca apetyt, usuwa 
pryszcze, wyrzuty itd., ulepsza płeć, wzmacnia cały organizm. Mo- 
żna na nim w zupełności polegać. 
Niech i was wyleczy. 


Wyleczył waszego sąsiada. 


iti 


PRZECIW 


Kaazlom, zaziębieniu, chrypce, na ból gardła 


ból w  pierslach, utrudnione 
oddychanie, krup omz wszelkie choroby płuc. 
Lekarstwem, które pokona wszystkie powyższe 


dolegliwości, jest ' 


SEVERY 


zbolałe płuca, 


Cena 25c i 50c. 


Porada Lekarska darmo 


W. F. SEVERA Co. ow 
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Represents fh- interesis of arer 8,000,008 Poles re- 
sidiag tArouyhoutA tle United Stuties £ Canada. 


~ Subscription Two Dollars per Year. 


Rates of advertising on application. 


lia, and imeal] the provincea of ancient Poland, i£ 
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Ali communications ought to be addressed: 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 


532 Noble St., Chicago, Ill. 


Wa kare oper 1009 works of ourown Publication | 


and Fditions, and Imported Books. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Najstarsze czasopismo polskia w Ameryce. 


Wychodzi eo czwariak katdego tygodnia. 


PRENCNERATA ROCZNA: 3 
W Stanach Zjedn., Mecyku i Aanadsie $2.00 
W Europia, Arneryca Srodkoweji Południowej, 
Azyt, Afryce, Australli.................. 23.00 


POSZUKIWANIA krewnych I znajomych nie 
wynuszące jednego cala druku na jóden raz 
B centów, nastąpnie połowę ceny. 

POSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłoszenia 
o załużeniu jakiego przedsiebiorstwa dla 
abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stary adros i SZACIE dc (w zna 
czkach poczt.) na opłatą zmiany adrenu. 

PIENIĄDZE należy przenyłać przez Money 
Order, Exprera lub w liscie registrowanym. 
Kwoty piżnze od dolara można przesyłać w 
znaczkach pocztowych. 


Rękopisów nie zwracamy. 


Wszelkie listy i pieniądze adresowsać należy: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, III. 


Pierwaza Knięrarzia Polska w Ameryce poalada 
ksiązki sprowadzona 2 Kuropy oraz przesało 1006 
dzieł i dzięłek własnego wydaniu i nakładu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO, II.L..,I1 Kwietnia 1907. 


DWA POMNIKI 


Przed dwoma tygodniami za- 


mieściliśmy odezwę komitetu Bu- 
dowy Pomnika w Washingtonie, 
popartą przez cały Zarząd Związ- 
ku N. P. 

W “Zgodzie” z dnia 4 kwietnia 


czytamy w tej sprawie co nastę-_ 


puje: 

t Artysta rzeźbiara ob. K. Cho- 
dziński nadesłał nam list następu- 
jacej treści: 

‘‘Donoszę Panom, że mój mo- 
del do pomnika Pułaskiego rządo- 
wa komisya przyjęła jeszcze w lu- 
tym, lecz dla ostatecznej decyzyi 
zaprosiła artystów rzeźbiarzy 
Shradyego ż Elmsford, Bolyego 
z Filadelfii i Bittera z Nowego 
Yorku. Artyści ci zjechali się w 
sobotę 23 marca do Washingtonu, 
bardzo przychylnie model ocenili 
i jaknfjgoręcej rządowej komisyi 
polecili”. 

Przy tej sposobności ob. Cho- 
dziński prosi nas o podanie do 
wiadomości ogółu, że nie brał u- 
działu w konkursie na model pom- 
nika Kościuszki w Washingtonie. 

Nie opisujemy tu szczegółowo 
modelu ob. Chodzińskiego, bo z 
odbitki każdy czytelnik może sam 
sobie zdanie o nim wyrobić. Aby 
opisać rzeźbę ze wszelkiemi szeze- 
gółami. trzeba ją widzieć; foto- 
grafia daje zawsze tylko ogólne i 
powierzchowne pojęcie o rzeźbie. 
Brak tu jeszeze piedestału, który 
widocznie nie jest jeszcze wykoń- 
czony. Nie będzie z tem jednak 
wielkiego zachodu, bo, jak słysze- 
liśmy, ma on być całkiem prosty, 
bez rzeźb bocznych. 

Skoro więc model pomnika Pu- 
łaskiego już przyjęty, praca nad 
pomnikiem może iść teraz, jak to 
mówią, całą parą. W ciągu roku 
pomnik może być wykończony i 
gotów do odsłonięcia w dniu.3-go 
maja 1908 roku. Na ten więc dzień 
należy Polakom w Ameryce wy- 
kończyć i ofiarowany przez nich 
Stanom Zjednoczonym pomnik T. 
Kościuszki, aby odsłonięcie oby- 
dwóch pomników mogło nastąpić 
w jednym dniu i za jednym za- 
chodem. Z uroczystością odsłonię- 
cia pomników można będzie połą- 
czyć wielki obchód majowy w 
stolicy Stanów Zjednoczonych, w 
którym obok tysięcy gości pol- 
skich, co zjadą ze wszystkich 
stron kraju tutejszego, wzięliby 
udział i gospodarze tego kraju, to 
jest prezydent ze swym gabine- 
tem, członkowie senatu, izby re- 
prezentantów i wiele innych osób, 
dla których będzie rzeczą zdrową 
posłuchać o Polsce byłej, obecnej 
i przyszłej. Taka jedyna w swoim 
rodzaju, jedyna w dziejach Sta- 
nów Zjednoczonych manifestacya 
polska, która się udać musi, bo 
Polacy są wielkimi mistrzami w 
urządzaniu  manifestacyi, takie 
przypomnienie Polski całemu 
światu w stolicy wielkiego i po- 
tężnego mocarstwa, przydałoby 
się bardzo dla interesów Polski w 
Europie, szczególnie w czasie, gdy 
prawdopodobnie w Petersburgu 
nasi posłowie będą walczyć o au- 
tonomię dla Królestwa, a w Ber- 
linie o język ojczysty w szkole. 

Odezwa Komitetu Pomnika Ko- 
ściuszki ma głównie na celi przy- 
pomnieć raz jeszcze Polakom, sto- 
jącym po za Związkiem Narodo- 
wym Polskim ich obowiązek oby- 
watelski przyczynienia się także 
i swoim groszem do wykończenia 
tak chlubnie rozpoczętego dzieła. 
Związek zrobił już połowę pracy 
i w razie potrzeby zrobi i drugą 


R R 2 6 ZN EE LE I OPR OE E n 


połowę. Związek opodatkował się 
na rzecz pomnika i, oprócż podat- 
ku regularnego, prawie sami tyl- 
ko związkowny składali ofiary do- 
browolne. Śmiało można twier- 
dzić, że w tych 20,000 dol., które 
są w kasie pomnika, niema i tysią- 
ca dolarów, któreby pochodziły od 
niezwiązkowców. A przecież w ro- 
cznikach kongresu Stanów Zjed- 
noczonych nie sam tylko Związek 
stoi zapisany na wieczną rzeczy 
pamiątkę, jako ofiarodawca po- 
mnika. Stoi tam i Zjednoczenie 
Polsko - Katolickie, wielka polska 
organizacya, druga z rzędu po 
Związku. Stoją tam i inne drobne 
organizacye i różne pisma polskie 
wychodzące w tym kraju. A jak 
wygląda dotychczasowy udział 
tych organizacyi i tych pism w 
dziele wykonania tego, co się 0- 
biecało? Ile złożyło Zjednoczenie 
do kasy pomnika? Być może tu i 
ówdzie ten i ów Zjednoczeniec, ta 
lub owa grupa dali co na ręce ja- 
kiego kolektora lub nadesłali do 
którego z pism. Leez organizacya 
jako taka nie dała nie i nawet nie 
cheiała przysłać swych przedsta- 
wicieli do wspólnego komitetu, 
chociaż zapraszano ich niejedno- 
krotnie i trzymano dła nich przez 
całe lata otwarte wakanse. Czy 
to po obywatelsku, czy to po pol- 
sku? Różne i liczne są wady naro- 
dowe Polaków ; lecz nigdy jeszcze 
nie było wypadku, aby Polak sam 
zjadł lub wypił, a innemu kazał 
rachunek zapłacić. Przeciwnie,gdy 
się dwóch Polaków spotka przy 
stole, gdzie się dobre rzeczy za 
pieniądze spożywa, to prędzej się 
pokłócą, albo i pobiją o to, że ka- 
żdy chce płacić i za siebie i za 
swego-towarzysza. > 

A tu z tym pomnikiem bracia 
niezwiązkowi postąpili całkiem 
wbrew swemu charakterowi naro- 
dowemu. Chwałę ofiarowania da- 
ru wypili z wielkim apetytem; 
gdy jednak przyszło do płacenia 
rachunku, zepchnęli wszystko na 
Związek. A Związek, jako praw- 
dziwy Polak, wziął rachunek i pła- 
ci go sumiennie za wszystkich. I 
nie tylko płaci; lecz nawet nie ko- 
rzysta ze swego prawa i nie upie- 
ra się wcale przy tem, aby na po- 
mnikn było napisane: Związek 
Narodowy Polski narodowi 
Stanów Zjednoczonych. Związek 
miałby prawo to napisać na po- 
mniku. gdyby i resztę pieniędzy 
potrzebnych dla dokończenia dzie- 
ła dołożył ze swych składek i o- 
fiar swych członków. A jednak 
Związek tego nie uezyni. Związek, 
gdy będzie potrzeba. pieniędzy da 
ale przed światem amerykańskim 
i europejskim nie będzie trabić, że 
to on jeden postawił pomnik Ko- 
ściuszce w Washingtonie. Związek 
powie światu, że pomnik postawili 
Polacy amerykańscy : lecz prawda 
się nie ukryje. Znajdą się ludzie 
tacy, którzy objaśnią prasę i tn- 
tejszą i polską w Europie. kto to 
hyli ci Polacy i świat jednak bę- 
dzie wiedział, że Związek w tej 
tak pięknej sprawie, jak już w 
tylu innych był jedynym praco- 
wnikiem i ofiarodawcą. I urośnie 
jeszcze wyżej sława i powaga 
Związku i te kilkanaście tysięcy, 
co Związek jeszcze wyda na po- 
mnik Kościuszki, przyniosą mu 
plon stokrotny. 

Odezwa więc komitetu. poparta 
powapą władz związkowych. nie 
ma na celu ulżyć Związkowi cięża- 
ru i zdjąć zeń potrzebę zebrania 
tych funduszów, których jeszcze 
brak w kasie pomnika. Związek, 
co dał już tyle. potrafi dać i wię- 
cej. Po kwodrze rzuci każdy 
Związkowiec i już suma potrzebna 
będzie na stole. Odezwa ta, o ile 
my ją roznmiemy. ma na celu u- 
chronić resztę Polaków na wy- 
chodźtwie od wstydu strojenia 
się w cudze piórka i przysparzania 
sobie chwały cudzym kosztem. 
Przypomina ona raz jeszcze innym 
polskim organizacyom, parafiom, 
towarzystwom i pojedyńczym Po- 
lakom po za Związkiem, że honor 
ich wymaga, aby w tem dziele, eo 
przez długie wieki będzie świad- 
czyć o Polsce, było choć trochę i 
ich grosza. Nie o grosz ten idzie, 
bo go znajdą i związkowcy w 
swych kaletach, jak już tyle zna- 
leźli; idzie tu o prawdę, idzie o 
to, aby rezultat odpowiadał zało- 
żeniu, aby każdy z nas mógł śmia- 
ło powiedzić każdemu obcemu: 
tak, to rzeczywiście wszyscy Po- 
lacy amerykańscy postawili ten 
pomnik Kościuszce, jak np. Fran- 
cyn postawiła pomnik swemu La- 
fayettowi. Ten cel odezwy powinni 
zrozumieć dobrze wszyscy nie- 
związkowcy. Powinni oni pojąć 
raz wreszcie, że nie o ich grosz się 
rozchodzi komitetowi, bo też grosz 
znajdzie się w razie potrzeby i w 
Związku; rozchodzi się mu o pra- 
wdę, o honor całego wychodźtwa, 
o znak widomy solidarności w 
sprawie narodowej. 

Nie przesądzamy skntku, jaki 
ta odezwa za sobą pociągnie. Nie 
przesądzamy z góry, czy ci prze- 
wodniecy Polaków niezwiązkow- 
ców, eo na początku sprawy sztu- 
cznie odsadzili swych ludzi od 


i wspólnej pracy, opamiętają się pó- 


ki ezas i wrócą w ostatniej chwili 
do roboty, czy też pozostaną w 
swym uporze i narażą ludzi pozo- 
stających pod ich wpływem na 
wieczny wstyd niespełnienia danej 
obietnicy, Życzymy z całego serca 
braciom niezwiązkowym, aby upór 
ich kierownieków ustąpił przed 
głosem obowiązku. Lecz. gdyby 
się miało stać inaczej, nie sprawi 
to żadnej różnicy w przebiegu bu- 
dowy pomnika. Pomnik stanie w 
czasie oznaczonym, wszystko jed- 
no, czy za pieniądze samych tylko 
związkowców, czy za pieniądze 
wszystkich Polaków na wychodź- 
twie. Ci, którym się zdawało przed 
paru laty, że skompromitują Zwią- 
zek, gdy się wycofają z roboty, do- 
znają gorzkiego zawodu. Związek 
nie tylko poradzi tej sprawie sam, 


lecz jeszcze nawet ukryje wspania- 


łomyślnie przed obcymi ten fakt, 
że sam poradził dziełu, pod któ- 
rem się podpisali obok niego i 
inni. 

Życzymy jednak bardzo, aby ho- 
nor Polaków niezwiązkowców nie 
doznał żadnego szwanku. Życzymy 
im gorąco, aby i oni przez fakty- 
czne przyczynienie się do dotrzy- 
mania wspólnej obietnicy mogli 
później śmiało spojrzeć w oczy ka- 
żdemu Amerykaninowi i każdemu 
europejczykowi, któryby ich za- 
pytał: Kto też naprawdę postawił 
Kościuszce pomnik w Washingto- 
nie? 

* * * 

Piszemy się w zupełności na po- 
wyższy artykuł, traktujący spra- 
wę budowy pomnika po polsku. 
Sprawa to ważna i lekceważyć jej 
nie wolno. Od samego początku 
sympatyzowaliśmy i sympatyzuje- 
my z budową pomnika dla bohate- 
ra z pod Racławic i staraliśmy się 
przekonać szanownych czytelnfi- 
ków, aby każdy Polak złożył grosz 
wdowi na pomnik T. Kościuszki. 
Dotąd wpłynęło na nasze ręce $1- 
200,84 od czytelników ‘“‘Gazety 
Polskiej””, którą to sumę wręczyli- 
śmy eo do centa komitetowi Cen- 
tralnemu. 


Rodacy! Kto jeszcze nie dał żad- 
nej ofiary na pomnik Kościuszki 
niechaj się pośpieszy i złoży ile 
może. Nie chodzi tu o ilość, ale o 
to, aby każdy Polak na tutejszej 
emigracyi złożył chociaż parę cen- 
tów na ten szlachetny eel. W ten 
sposób zamanifestujemy przed 
światem, że w sprawach, cały ogół 
obchodzących, umiemy iść ręka w 
rękę. Prosimy o dalsze ofiary, 
gdyż pomniki muszą być odsłonio- 
ne następnego roku w dzień rocz- 
nicy Konstytucyi 3 Maja. 

Imiona wszystkich ofiarodawców 
będą wydrukowane w osobnej 
książce na wieczną pamiątkę i tę 
książkę będzie mógł nabyć każdy 
Polak za bezcen. 

Do dzieła, Rodacy! Parę cen- 
tów nikogo nie zuboży, a sprawa 
szlachetna będzie święciła tryumf 
na chlubę narodu polskiego, na 
chlubę Polski! 


PRUSACY O SOBIE. 


Wyszło niedawno dzieło, o któ- 
rem tutaj w  krótkości tylko 
wspomniemy. 

Dziełem tem są pamiętniki hr. 
Ernesta Ahaswera Henryka Lehn- 
dorffa, który w latach 1746 do 
1775 był radcą legacyjnym w dy- 
plomatycznej służbie pruskiej i 
szambelanem na dworze małżonki 
Fryderyka Wielkiego, aż nadto 
znanego w dziejach Polski. Pamię- 
tnikf owe wydał Karol Edward 
Schmidt-Loetzen pod tytułem *'30 
lat na dworze Fryderyka W.” w 
dwóch tomach, które mimo swej 
znacznej objętości zawierają tyl- 
ko ważniejsze wyciągi z rękopi- 
su hr. Lehudorffa. Prasa niemie- 
cka żywo zajmuje się tą publi- 
kacyą, chociaż ona nie jest po- 
chlebnem świadectwem dla ów- 
czesnego dworu pruskiego. 

Hr. Lehndorff był prawdziwem 
dzieckiem **wieku oświecenia”: 
miły, wykształcony, ogromnie o- 
czytany, filozofujący powierzcho- 
wnie, sentymentalny w  *'guście 
pasterskim”, owej epoki, próżny 
i nieco zarozumiały. 

Ale miał dwie ważne zalety: 
talent i dar spostrzegawczy, a stąd 
pamiętniki jego mają niezaprze- 
czoną wartość dla dziejów owej e- 
poki w Prusach. Fryderyk II, 
zwany Wielkim, w świetle pamię- 
tników Lehndorffa przedstawia 
się bardzo niepochlebnie w co- 
dziennem życiu, jako człowiek bez- 
względny, gburowaty, pełen po- 
gardy dla ludzi. Gdy dnia 14 sty- 
cznia 1753 r., jako w dniu uro- 
dzin króla, cały dwór wystąpił w 
gali, czekając na zjawienie się 80- 
lenizanta, król wcale się nie po- 
kazał, polecił bowiem, aby mu cy- 
rulik krew puścił. Swoich gości, 
którzy mu oczywiście odpowia- 
dać nie mogli, zasypywał tak gru- 
biańskiemi przemowami, że dzi- 
siaj niepodobna ich powtarzać. 
Gdy pewnego razu podczas uro- 
czystej uczty pewna dama dworu 
usiadła na miejscu, które się jej 
nie należało, Fryderyk zelżył ją 
brutalnie i resztę dam dworu, 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


krzycząc pomiędzy innemi: 


— Piękne kobiety wychodzą po 
kolei za mąż, a wiedźmy zostają 
na dworze i cuchną na dziesięć 
mil dokoła. 

U takiego gospodarze natural- 
nie każdy z utęsknieniem czekał 
R koniec uczty. Nikt zresztą nie 
śmiał wogóle w obecności króla 
ust otworzyć. “Z czterdziestu o- 
sób, — pisze hr. Lehndorff 
które znajdowały się w najlepszem 
usposobieniu, powstawało nagle 
40 słupów, gdy tylko król przy- 
szedł”. Nielepszymi byli bracia 
królewscy, którzy na wzór Fryde- 
ryka gnębili swoje otoczenie, oka- 
zując zwłaszcza Niemcom swoją 
pogardę, a wynosząc pod niebiosa 
Franeuzów. Rodzina królewska, 
siostry, bracia i żony ich, wszystko 
to żyło w ciągłych niesnaskach, o- 
bopólne zaś oszczerstwa i plotki 
ciągnęły się nieprzerwanie. 

Żonę Fryderyka, królową Elż- 
bietę Krystynę, przedstawia hr. 
Lehndorff niemniej niepochlebnie, 
a znał ją dobrze, jako jej długo- 
letni szambelan. Była to osoba pła- 
ska, gadatliwa, nudna, gwałtowna, 
bez godności i nie mająca odczucia 
dla rzeczy wyższych. Mimo to w 
swojej zarozumiałości pragnęła 
odegrać wybitną rolę, otoczenie 
zaś swoje lekceważyła, dając mu 
odczuć swoją rzekomą wyższość 
duchową. Była w dodatku gwał- 
towną i unosiła się aż do zapom- 
nienia. Nadewszystko lubiała za- 
bawy i festyny. Gdy podczas woj- 
ny siedmioletniej spadały na Pru- 
sy najdotkliwsze klęski, gdy pań- 
stwowy gmach chwiał się w posa- 
dach, grożąc runięciem, gdy mąż 
na pobojowiskach był w ciągłem 
niebezpieczeństwie życia — ona u- 
rządzała nieustanne zabawy i hu- 
czne festyny, bawiąc się nawet w 
ponurej twierdzy Magdeburga, do 
której dwór się schronił, Król z 
żoną nigdy nie obeował; odwie- 
dzał ją tylko raz na rok w dniu 
jej urodzin. Zdarzało się wyjątko- 
wo, że przychodził na przyjęcia, 
które królowa dawała na cześć ob- 
cych gości. W zamku potsdamskim 
gdzie Fryderyk mieszkał, królowa 
była po raz pierwszy, a zarazem 
ostatni w październiku 1757 roku, 
gdy nagły napad austryackiego 
jenerała Iadika, zmusił ją do o- 
puszczenia Berlina. Gdy kuryer 
przybył na dwór berliński z wia- 
dąmością o zwycięstwie Prusaków 
pod Torgawą w roku 1760, rzekł 
do królowej: 


— Król chciał pisać do waszej 
królewskiej mości, ale brakło mu 
papieru. 

Równocześnie zwrócił się kury- 
er do ministra Finckensteina i 
wręczył mu list od króla. Gdy Fry- 
deryk dnia 30 marca 1763 roku, 
po zawarciu pokoju w Huberts- 
burgu, po 7 latach po raz pierwszy 
ujrzał swą żonę, rzekł do niej: 

— Madama utyła. 

Następnie uściskał swoje sio- 
stry i siostrzenice. Wobec nich 
król żonę swoją nazywał stale 
“starą krową”, 

Mówiąc wogóle o dworze prus- 
kim za czasów Fryderyka II 
stwierdza Iehndorff, że panowało 
na nim ogromne zepsucie. Damy 
dworskie fawory swoje oddawały 
za sztuki złotej monety, a niektóre 
z nich wymienia Lehndorff po 
imieniu i nazwisku jako *Dirnen". 
Kobiety ''najwyższego”* pocho- 
dŃnia rzucają się w ramiona pe- 
wnemu pięknemu hrabiemu pol- 
skiemu — zaś hrabiny otaczają 
swojemi względami barczystych 
lokajów. Księżna Henrykowa w 
dojrzałym wieku, z wiedzą całego 
dworu, dopuszcza się zdrady mał- 
żeńskiej, ale największe skandale 
wywołała młoda żona księcia pru- 
skiego, a i późniejszego króla Fry- 
deryka Wiłhelma II. Pani ta, ma- 
jąc stosunek z muzykiem Muelle- 
rem, publicznie nazywała swoją 
córkę *'*'małą Muellerówną”” — aż 
wreszcie jej stosunki z muzykiem 
Pietro i hr. Edelsheimem stały się 
tak gorszącemi, że nastąpił 
rozwód. 

Tak wyglądał dwór pruski za 
czasów Fryderyka Wielkiego, tak 
wyglądał sam Fryderyk, bohater 
Prusaków, ich ideał i wcielenie 
ich charaktern. —A teraz przejdź- 
my od pamiętników Lehndorffa 
do korespondencyi z Nicei, którą 
w niedzielnym numerze umieścił 
berliński ''Lokal-Anzeiger". Ko- 
respondencya ta pisana oczywi- 
ście przez Niemca, a umieszczona 
w piśmie berlińskiem, podnosi nie- 
które wady niemieckie, rażące sil- 
nie za granicą. Stwierdziwszy, że 
na Riwierze francuskiej przebywa 
mnóstwo Niemeów, pisze wspom- 
niany korespondent ironicznie : 

‘‘Osiem do dziewięciu milionów 
niemieckich gości przebywa chyba 
obecnie na Riwierze. Nie liczyłem 
ich oczywiście — ale domyślam 
się tego po hałasie, jaki sprawiają. 
Hałas ogłuszający. A czy i wy czy- 
telnicy nie spostrzegliście w po- 
dróżach z przykrością, że nasi 
ziomkowie krzyczą, jak gdyby ich 
na pal wbijano? W domu tego nie 
spostrzegamy, ale tutaj pośród 
różnolitego tłumu etnograficznego 


pobudza nas to do złości. Z po- 
czątku sądzimy, że to złudzenie, 
albo przypadek, ale tak nie jest 
wcale — to reguła, to złe wycho- 
wanie. Z pomruku, unoszącego się 
nad stolikami do gry w Monte 
Carlo, wydobywają się ciągłe tyl- 
ko niemieckie słowa głośne i słowa 
te słyszę w Nicei, jak tylko usiądę 
na trzeinowem krześle przed pała- 
cem Jeton, ażeby się grzać na 
słońcu. Jest to wyborny punkt ob- 
serwacyjny. Od godziny 11 do 12 
wszystko tu przechodzi i zabawiam 
się odgadywaniem narodowości w 
tym tłumie. Tylko Niemcy nie 
sprawiają mi trudności. Już z od- 
dalenia dwunastu kroków mogę 
brać udział w ich rozmowie. Do- 
wiaduję się dokładnie, kto był w 
teatrze, kto się spóźnił do pociągu, 
stawiał na 31, lub uszkodził swój 
aparat fotograficzny. Jak tylko 
homar ugniata niemiecki żołądek, 
jak tylko troska usiądzie na umy-, 
śle niemieckim, cały departament 
Alpes-Maritimes wołany jest na 
świadka. Kto tych nieszczęsnych 
nie rozumie, staje się tylko nerwo- 
wym; kto ich rozumie, cierpi wre- 
szcie z nimi”. 

Owa krzykliwość niemiecka jest | 
wreszcie drobnostką wobec innych 
wad, ale, jak zaznacza autor ko- 
respondencyi, Niemiec staje się 
skutkiem niej "czynnikiem zawa- 
dzającym, nie chce bowiem nau- 
czyć się mówić tak cicho, jak inni 
ludzie kulturni””, A ta krzykliwość 


„występuje szczególniej u Pru- 


saków. 


Chleb z trocin drzewnych. 


Ostatnim wynalazkiem w 
dziedzinie sztucznego odży- 
wiania zwierząt jest chleb, 
robiony z trocin drzewnych. 

Podobno w Berlinie urzą- 
dzono na wielką skalę fa- 
brykacyę tego chleba w ce- 
łu odżywiania nim koni 
mniej zamożnych właścicieli 
tych, tak niezbędnych czwo- 
ronogów. 

'Trocinv drzewne poddaje 
się naprzód procesowi fer- 
mentacyi, a potem działaniu 
pewnych, stanowiących se- 
kret wynalazcy, substancyi 
chemicznych. Otrzymaną 
miazgę mięsza się w ilości 2 
części z jedną częścią miazgî 
„owsianej, robi się z mięsza- 
niny ciasto i piecze w piecu 
jak zwykły chleb. Podobno 
rezultaty otrzymane z odży- 
wiania koni tym chlebem, są 
nadzwyczaj dodatnie. 


NA POMNIK Kościuszki w 
Washingtonie Wielki Kon- 
cert danym będzie w Nie- 
dzielę dnia 21 kwietnia r. b. 
w Orchestra Hall, pn. 168 
Michigan ave., w śródmie- 
ściu. Początek o godzinie 7 
minut 30 wieczorem. W kon- 
cercie wystąpią: światowej 
sławy śpiewak p. W. FLO- 
RJAŃSKI, pianista Vesel- 
ski, obaj z Europy, oraz 
miejscowe siły takiej miary 
jak pani Jadwiga Smulska i 
skrzypek p. Jan Małłek. 

Bilety na koncert kupują 
licznie nawet Amerykanie. 
Polacy nie dajcie się wyprze- 
dzić obcym, bo wszak to na 
pomnik naszego bohatera! 
Wypełnijcie salę po brzegi. 
Okażcie szczery patryotyzm 
i solidarność narodową. 

Ceny biletów na koncert 
po 50c, 75c, $1.00 i 1.50; loże 
po $15.00, krzesło w loży 
$3.00. Kupujcie bilety wcze- 
śnie, bo może miejsca zabra- 
knie. 

Komitet budowy pomnika 
Kościuszki w Washingtónie. 


KORESPONDENCYE. 


Daville, Tex. — Szanowna Re- 
dakeyo ''Gazety Polskiej”! Bẹ- 
dąc przekonany, iż gazeta ta jest 
najpopularniejsza, postanowiłem 
za jej pomocą zasięgnąć pożąda- 
nych informacyi. Jak wiadomo, 
Polacy są rozproszeni po całym 
Texasie z wyjątkiem części, wysu- 
niętej najbardziej na zachód i jak 
się zdaje osiedlili się w najbied- 
niejszych powiatach, zaś Niemcy 
i Morawiacy więcej przebiegłi, o- 
siedlili się w lepszej części Texasu 
a mianowicie w środkowej części, 
gdzie obecnie za akier trzeba za- 
płacić do 100 dolarów. Grunt w 
środkowym Texasie jest równy i 
urodzajny; piękniejszej okolicy 
trudno by było znaleźć. Polaków 
osiedlenie w tej miejscowości jest 
prawie wykluczone z powodu ma- 
łych zasobów pieniężnych. 

Ja z wielu innymi przybywszy 
do Texas w roku 1873, osiedliłem 
się w powiecie Grime, gdzie mie- 


szkałem do roku 1905. Chcąc so- 
bie byt poprawić, wyjechałem na 
zachód Texas, gdzie są bardzo do- 
bre grunta i piękna okolica. Tu 
kupiłem farmę, a będąc sam Pola- 
kiem, przekonałem się, że Polak 
bez Polaków żyć nie może, posta- 
nowiłem farmę sprzedać i osiedlić 
się gdzie między rodakami. A że 
polskie kolonie z wyjątkiem Mar- 
lin w powiecie, Falls są w kiep- 
skich okolicach, więc proszę u- 
przejmie szanownych czytelników 
**Gazety Polskiej”, gdziekolwiek 
w Texasie zamieszkałych, aby mię 
listownie poinformowały o miej- 
scowych warunkach, .szczególnie 
upraszam Polaków zamieszkałych 
w dyecezyi sanantońskiej, aby by- 
li łaskawi ze mną się porozumieć. 
Dodać muszę, że znalazłszy miej- 
sce odpowiednie wielu innych by 
się ze mną przesiedliło. Prosiłbym 
również szanownych czytelników 
‘Gazety Polskiej”, aby napisali 
również coś do tego pisma, gdzie 


i jak zamieszkują, z czego by mo- 
gło skorzystać wielu rodaków. 
Kreślę się z szacunkiem, 


Daville, Tex., 


G. L. Podraza 
Milano Co. 


Listy Polskie na Poczcie. 


Listy te zontaną na poezcie w Uhicago przez 

dwa tygodnie od czanu ich ogloszenia. Podwóch 

tygodniach będą odeałane do Washingtona, 
gdzie będą otworzone | zainzczome. 
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Dziewięć ważnych przyczyn, dla 
których Dra Piotra Gomozo zje- 
dnało sobie pierwsze miejsce, jako 
lekarstwo familijne w tysiącach 
domów Żałego świata. 

Ponieważ posiada cudowną le- 
czniczą siłę i nigdy nie zawodzi 
w skutecznem działaniu. 

Ponieważ nie tylko czyści ży- 
wotny płyn, ale także wytwarza 
nową, bogatą, czerwoną krew. 

Ponieważ czyni zdrowe, tęgie i 
mocne ciało i buduje kości i mu- 
skuły. 

Ponieważ pomaga w trawieniu 
i działa na wątrobę. 

Ponieważ reguluje żołądek i 
wzmacnia nerki, 

Ponieważ uspokaja system ner- 
wowy i powoduje zdrowe pocenie. 

Ponieważ składa się z czystych 
ziół i nie jest wcale szkodliwem. 


Ponieważ można je dawać bez 
obawy tak delikatnym dzieciom, 
jak i dorosłym. 

Ponieważ jest tańszem od in- 
nych preparacyi ze względu na 
rezultaty. 

Wogóle jest to lekarstwo fami- 
lijne w całem znaczeniu tego 
słowa. 

Nie tak nie przywróci upadają- 
cego zdrowia, nie tak szybko i pe- 
wnie nie przyniesie ulgi i siły, jak 
Dra Piotra Gomozo. Jeżeli uczeni 
doktorzy zwątpią o waszem wyle- 
czeniu — nie rozpaczajcie. Wielu 
ludzi, o których wyleczeniu zwą- 
tpiono, zostało  przywróconych 
do zdrowia i żyło do późnej sta- 
rości przez używanie Dra Piotra 
Gomozo. Sprzedają je wprost lu- 
dziom specyalni agenci naznacze- 
ni przez właścicieli. Adres: Dr. 
Peter Fahrney and Sons Co., 112 
—118 So. Iloyne ave., Chicago, Ill. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 10 Kwietnia 1907. 
MĄKA: beczka 


Twarda patenta 815—8.20 
Straights 3.00 - 8.05 
Czysta 2,56—2,80 
Żytnia 2.80 — 3,20 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 2 czerwoną 1 
No. 2 twarda 75 
No. 4 błału 15 
KUKURYDZA (buszel 
Zwykła 35 — 40 
No. 4 41—42 
No. 4 żółta 41—423 
No. 4 biała 2—43 
No. 3 43—44 
No. 8 błała 45—46 
No. 8 żółta 44 — 4434 
No. 45% 
No. 2 biała 45 
Jęczmień 48—75 
ŻYTO 
No. 2 68—710 
No.3 62—63 
No, 4 60 
OWIES (buszel) 
Zwykły 39 
No. 4 4136 
No. 2 43 
No. 2 blały 42 
No. 8 41- 4 
No. 8 biały 42—44 
No, 4 biały 40—4316 
Standard 43—446 
SLOMA (1000 funtow) 
Żytnia 8.50—9.00 
Pszeniczna 6.50—7.00 
Owslana 1.00—7 50 
PRODUKTA MLECZNE 
Ser brick 12 
Szwajcarski 15—16 
Limburski 12—18 
Masło śmietankowe 30 
Firsts 28 
Seconds 25 
Dariries 27 
Jaja, (tuzin) 17—18 
SIANO (1030 funtów) 
Najlepsza tymotka 17.50—18,50 
No. 1 tymotka 16.00—17.00 
No, 2 14.00 — 15.50 
No. 8 12.00—18.00 
Najlepsza z preryl 18.50—14..0 
No. 1 12.50 — 18.00 
No. 2 10.00 —11.00 
No. 8 8.00 — 10.00 
DROG (funt) ) Ę 
tury (żywe 1 
Indyki 1247 
Kurczęta (żywe) 1216 
Kaczki 10—11 
Gęsi za tuzin 5.00 - 7.50 
KARTOFLE (buszel) 30—45 
Nowe beczka 8.00—8.00 
Słodkie (beczka) 1.50—83.50 
OWOCE I JARZYNY 
Jabłka (beczka m 1.50 — 4.00 
Cytryny (pudło 15—1.50 
Banany (pęk) 15—1.50 
Selery pudełko 1.40—2.00 
Kałafiory pudło 2.00—3.00 
, Kapusta tona 18.00 20.00 
Groch zielony beczka 3.05—7.0J 
Sałata beczka 2.00 - 3.50 
Cebula buszel 55 —75 
Ogórki tuzin 1.00 - 1.50 
Szparagi tuzin pęków 1.00—2.00 
Redyski beczka 2.50 - 5.00 
Pomidory koszyk 1.25 —3 00 


Tysiąc 


R e an 


kończonem, 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


na nowe illustrowane dzieło 
Nocy i 


Będzie to wydanie najnowsze, drukowane 
wyraźnem pismem i na pięknym papierze, 
a zdobić je będą artystycznie wykonane illu- 
stracye. Dzieło to obejmuje 12 tomów, a kto 
nam nadeśle przedpłatę zanim zostanie wy- 
ten otrzyma całe dzieło bro- 
szurowane za dolara, a oprawne w lin- 
teum, 12 tomów w trzech książkach $2.50. 
Spieszcie się z przedpłatą, ponieważ po u- 
kończeniu dzieło to będzie znacznie droższem. 


Powyższej przedpłaty nie udziela się na premię do gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 NOBLE ST., 


Jedna. 


CHICAGO, ILL. 
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Sprawy Zjednoczenia 


M. B. Częstochowskiej Kr. Kor. Polskiej 
w Stanach Zjedm Pół. Ameryki. 


ZARZĄD CENTRALNY: 


WINCENTY JAWORSKI, Prezydent 
861 South Asbland Ave. 
BZYMON STRANC, _Wice-Prezydent 
688 W, 17ta ulica. 
W. ZWIERZY SKI, Sekretarz Jen. 
115 W, 17ta ulica. 
W. SPYCHAŁA, Skarbnik 
386 W. 17ta ulica. 
WIELB. KS. GRONKOWSKI, Kapelan 
róg 17tej i Paulina ulicy. 
Dr. E. F. NAPIERALSKI, Nącz. Lek 
6827W, 18ta ulica. 
Posiedzenie każdą Niedzielę przed 
pierwszym. 


RADNI. 
Piotr Niedźwiecki, 702 W. 18ta ulica. 
Tomasz Zawacki, %4 W. 18ta ulica. 
F. Jastrzębski, Bo. Chicago. 
Woj. Kuczewski, 828 W. 17ta ulica. 
Onufry Grochowski, 706 W. 17ta ulica. 
J. Lewandowski, 986 W. 18ty Place, 


Spis Towarzystw należących 
do Zjednoczenia: 


1, Tow. św. Wojciecha — Teofil Gar- 
dzielewski, sek, fin, 1059 Whipple st. 
Posiedzenie pierwsza Niedziela po 
pierwszym. z 
3. Tow. Serca Najśw. Maryi Panny — 
Paul Pawłowski, sekr. 1056 8. Al- 
Dany ave, 
Posiedzenie 8 Niedzielę po pierwszynm 

8. Tow. Imienia Jezus — W. Kotarek, 
sekr. 826 B, Paulina st. 

4, Tow. Aug. Kordeckiego —W. Zwie- 
rzyński, sekr, 715 W. 17 ulica. 

Posiedzenie 2 Niedzielę po pierwszym. 

5. Tow. Br. św, Dominika—Jan Doman, 
sekr. 636 W, 17 ulica. 

Posiedzenie 1 Niedzielę po pierwszym. 

6, Tow. ów. Stanisława B. M.—M* Bo- 
rowczak, sekr. 8806 Buffalo ave., 
Bo. Chicago, 

Posiedzenie każdą Niedzielę: przed 
pierwszym. 

7. Tow. św. Izydora oracza—M, Bzcze- 
śniak, sekr, 10725 Lu Salle ulica, 
Morgan Park, III. 

Posiedzenie każdą Niedzielę przed 
pierwszym. 

8. Tow.ów. Walentego — Jan Grochow- 
ski, sek. 705 W 17 ulica Chicago III 

Pociedzenie pierwszy Czwartek mie 
słąca. 

9. Tow. Polek M. Boskiej Częstochow- 

skiej. Franciszka Spychała, Sekr. fio. 


TABELA PODATKOWA 
Zjednoczenia Pal. Rzymsko-Katoliekiego 


pod op. Matki Roskiej Cręst. K. K. P. 


przyjęta przez Sejm Nadzwyczajny; 
25gu Kwietnia 1906 
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Wstępne dla mężczyzn i niewiaat 
od lat 16 do 25 
w ou BI 


da kaźdoga Arseamentu ma bré doliczana 16. 
od $200, 20. od $260, 8c. od SHNI, 4c od $10, Kc. 
od $501 66 miesiąc z tych afiat ma być utwo- 
rzony fundusz rezerwowy. Oprócz tych opłat 

łaci każdy czlonek lub członkini po %c, na 
miesiąc do funduszu obrotowego. a 


Do sz. Sekretarzy gr. Zj. M. B. C. 

Ja niżej podpisany uwiadamiam braci 
Sekr., iż mnie jest uciążliwem kores- 
pondować z pojedynczemi Członkami w 
sprawie Gazety, a zatem proszę aby te 
aprawy sek. aami załutwiali przez post 
kartę o zmianie adresu lub który nie 
dostaje, wprost da Gnzety Polskiej wy- 
mienić Grupę, adreś i nazwisko członka. 

W. ZWIERZYNSKI, sek. jen. 


Emerine, 


do ostrzenia brzytew, Wyostrzy 
brzytwę w jednej minucie. Cena 
25c z przesyłką. Wystarczy ma 
dwa lata. Dla sprzedujących do- 
bry rabat. Należytość można wys 
słać markami pocztowemi. Adres: 


KOPERNIK INTRODUCTION CO. 
Drawer A. Westfield, Mass 


"BIESIADA LITERACKA” 

Tygodnik illustrowany, społe- 
czny, literacki i naukowy, reda- 
gowany z wielką starannością, ko- 
sztuje $10 rocznie. Jest to pismo 
bardzo piękne i kogo stać, po- 
winien sobie takowe zaprenume- 
rować. 

Adres: * Biesiada Literacka”” 
Plac Warecki 4. w Warszawie. 


Najlepszy 
sposób 


| Z AMERYKI. 


Pożar w tunelu. 


New York, 4 kwietnia. — 


W tunelu, gdzie się buduje 


nowy dworzec kolejowy Me 
Adoo Tunnel Termifal, pow- 


stał wezoraj pożar, który 
zrządzi+ szkody na $50,000. 
Z tego powodu budowa prze- 
ciągnie się jeszcze 30 dni dłu- 
żej. Pięciu ludzi otrzymało 
bolesne obrażenia ciała, a 2 
z pomiędzy nich — śmier- 
telne. 

Ogień powstał na wyso- 
kiem, drewnianem rusztowa- 
niu, na którem stały maszy- 
ny. Zanim przybyła straż po- 
żarna ogień rozpostarł się na 
inne rusztowania i płomienie 
otoczyły maszynerye. Przy 
pracy było około 600 robotni- 
ków toteż niebezpieczeństwo 
było wielkie. Po daniu pier- 
wszego tylko alarmu zaczęto 
spuszczać do szybu kosze, w 
których wyciągano robotni- 
ków na powierzchnię ziemi. 
Najniebezpieczniejszą rzeczą 
było to, że wstrzymano odra- 
zu wpompowywanie powie- 
trza do tunelu, gdyż popsuły 
się maszynerye, to też robot- 
nicy mogli się łatwo podusić. 
Podczas ratowania zagrożo- 
nych wiele osób odznaczyło 
się prawdziwem bohater- 
stwem. Szyb, prowadzący do 
tunelu, jest około sto stóp 
głębokim. Straż pożarna u- 
gasiła wreszcie pożar, lecz 
nie wcześniej aż wszystko z 
drzewa wypaliło się do 
szczętu. 


Pożar hotelu. 


San Francisco, Cal., 5-go 
kwietnia. —W pewnym wło- 
skim hotelu wszczął się tu- 
taj groźny pożar, podczas 
którego dwudziestu męż- 
czyzn poniosło Śmierć na 
miejscu w płomieniach, a 
drugich tyle odniosło powa- 
żne kontuzye. Ofiarą nie- 
szczęścia padli sami Włosi, 
którzy spali w swoich poko- 
jach, gdy wszczął się pożar. 

ciany runęły i robotnicy zo- 
stali przywaleni gruzami. 
Gdy ustąpił nieco dym, lu- 
dzie z sąsiednich domów rzu- 
cili się na ratunek i zaczęli 
wyciągać rannych i zabi- 
tych. Rannych odwieziono w 
automobilach do szpitala. 

Ogień powstał w kuchni i 
rozprzestrzenił się już bar- 
dzo, zanim go spostrzeżono. 
W domu owym mieszkało o- 
koło stu robotników włos- 
kich. Niektórzy z nich spali 
w łóżku i upiekli się żyw- 
cem. Piomienie przerzucały 
się tak szybko z miejsca na 
miejsce. że przez długi czas 
nie można było nieść pomo- 
cy zagrożonym. Strażak W. 
A. Colee spadł z drabiny i 
pokaleczył się fatalnie. 

Większa część osób odnio- 
sła kontyzye, skacząc przez 
okna domu. W budynku mia- 
ło znajdować się dużo kobiet, 
których dotychczas nie zna- 
leziono. Zachodzi obawa, że 
wszystkie zginęły. Szkoda 
na domu wynosi przeszło 
$40,000. 


Awantury strajkowe. 


Lorain, O., 6 kwietnia. — 
Z powodu strajku w war- 
sztatach okrętowych, zanosi 
się tutaj na niepokoje. Woj- 
sko przybyło już do tego 
miasta i jest w pogotowiu 
na interweniowanie na wy- 
padek rozruchów. 

Mayor King wygłosił mo- 
wę do strajkierów, w której 
powiedział, że władze miej- 
skie nie zniosą jakiehkol- 
wiekbądź gwałtów i że użyje 
wojska,jeśli miałoby przyjść 
do rozruchów. Gdy przyje- 
chali łamacze strajku pocią- 
giem i wyszli na peron, straj- 
kierzy obrzucili ich kamie- 
niami. Kilku z nich zostało 
boleśnie pokaleczonych. 

Strajkierzy stoczyli regu- 
larną bitwę z gromadą de- 


tektywów, podczas której 


wymieniono około 150 strza- 
łów rewolwerowych. Jeden 


robotnik został raniońy. W 


walee ulicznej brały udział 
także kobiety, powiększając 


tem samem zbiegowisko. Za- 
rząd warsztatów okrętowych 
grozi sprowadzeniem więk- 
szej ilości wojska, gdyby 
gwałty nie ustały. 


Wielka burza. . 


New Orleans, La., 6 kwiet- 
nia.—Na przestrzeni 300 mil 
kwadratowych szalał wczo- 
raj straszny wicher tornado 
w stanach Louisiana, Missi- 
ssippi i Alabama. Mnóstwo 
osób zostało zabitych, a ran- 
nych liczą na setki. Cztery 
miasteczka spustoszone, a 
szkody wynoszą $500,000. 
Wicher poniszezył plony i 
poprzerywał  komunikacyę 
telegraficzną i telefoniczną. 
Wicher wszczął się w Ale- 
xandria, La., poczem leciał w 
kierunki rzeki Mississippi 
do Jackson, La., Bayou Sara, 
La. i Carson, Miss. Alexan- 
dria liczy 16,000 mieszkań- 
ców. Gdy nadleciała burza, 
pogasły wszystkie światła e- 
lektryczne, pioruny biły co 
chwila, a dachy i małe drew- 
niane domki leciały z wia- 
trem. Gdy wicher nieco u- 
spokoił się, zaczął padać gru- 
by grad i dokończył dzieła 
zniszczenia w mieście i na 
farmach. Około 100 budyn- 
ków uległo zniszezeniu. Gdy 
nastał dzień, mieszkańcy za- 
częli usuwać gruzy. Straty 
wynoszą przeszło $200,000. 

W Jackson zniszczony zo- 
stał dom dla obłąkanych. 
Szkody wynoszą $20,000. 
Trzy kobiety zabite zostały 
na miejseu, a kilka odniosły 
rany. Na pobliskich planta- 
cyąch utraciło życie wielu 
murzynów. W Carson, Miss. 
wicher zniszczył stacyę kole- 
jową linii Mississippi Cen- 
tral. Wiadomości nadchodzą 
bardzo pomału, bo komuni- 


kacya telegraficzna prze- 
rwana. 
Petersburg. — Car za- 


twierdził wniosek rady mi- 
nistrów, aby polecić mini- 
strowi oświaty złożyć do za- 
twierdzenia w porządku pra- 
wodawczym główne podsta- 
wy wprowadzenia w całem 
państwie nauczania po- 
wszechnego. 


Jeżeli chcesz kupić farmę 
i chcesz być nie oszukanym 
na ziemi lub w papierach, 
zgłoś się po mapy i książki 
pod adresem M. DURSKI, 
285 Armitage ave., Chicago, 
Illinois. 


Olbrzymie maszyny. 


Świat buduje coraz to 
większe maszyny z dnia na 
dzień, a ich proporcye są w 
rzeczywistości olbrzymie. 
Patrzymy na nie zdziwieni 
i zachwycamy się ich prze- 
śliczną, równą i dokładną 
pracą, a kieruje niemi jeden 
tylko człowiek. Wtem mała 
śrubka obluźni się i cała ol- 
brzymia maszyna stanie, cze- 
kając na zdolną rękę, by ją 
na nowo w ruch wprawiła. 
Czyście kiedy zauważyli cu- 
downą maszyneryę naszego 
ciała? Jak prześlicznie ona 
pracuje! Ale nagle, żołądek 
odmawia pracy i cały orga- 
nizm wpada w zastój. Naj- 
szybszą drogą i jedyną by 
maszynę tę napowrót w ruch 
wprowadzić jest przez uży- 
cie Trinera Amerykańskiego 
Eliksiru Gorzkiego Wina. 
Działa ono wprost na żołą- 
dek i na cały aparat trawie- 
nia. Kiedykolwiek wasz ape- 
tyt się zmniejszy i siła za- 
czyna zanikać, gdy język za- 
czyna się obkładać, cera ble- 
dnieje i oko traci połysk, 
Trinera Amerykański Eli- 
ksir Gorzkiego*Wina szybko 
Was uzdrowi. Do dostania 
w aptekach lub u fabrykanta 
Jos. Triner, 799 So. Ashland 
ave., Chicago, Ill. 


Nie ma konkurencyi! 

Szyfkarta do kraju kosztuje 
$30, zaś do Libawy $37; gdyby in- 
ne banki obiecały taniej, bądźcie 
przygotowani, że wpadniecie w 
ręce wyzyskiwaczy, którzy dla 
sprostowania rachunku, sprzeda- 
wają wam prezenta, niby złote i 
biorą od was gruby pieniądz. Nie 
wierzcie w obiecany bezpłatny 
nocleg, gdyż śpicie na podłodze, 
aby was nie obkraść, pilnują was 
myszy. Otwórzcie swoje oczy, nie 
wierzcie w obiecanki, czas, by nasz 
rodak wiedział, że konkurencyę o- 
głasza sama kompania, a nie a- 
genci, 

Wysyłam pieniądze do starego 
kraju najtaniej i gwarantuję za 
dostawę w 12 dniach. Piszcie po 
kurs pieniędzy do bankiera pol- 
skiego: Juliusza Kofflera 192 East 
3rd street, New York, N. Y. 


FARMY! — FARMY! , 

Setki polskich familii przy- 
jeżdżają na zachód do stanu 
Washington, gdzie sobie mo- 
ga kupić tanie farmy na do- 
godnych warunkach. Jeste- 
śmy właścicielami kilkuna- 
stu tysięcy dobrego gruntu, 
który sprzedajemy w cenie 
od $12 do $15 za akier — po- | 
łowa. lub mniej gotówka, re- | 
sztę można odpłacić według 
możności. Już wiele polskich 
familii od farmy zakupiło i 
nieomal każdy dotychczas | 
swoją farn:ę wypłacił, ponie- 
waż tu w bliskości kolonii 
można dostać pracę w la- | 
sach każdego czasu, 


gdzie | 
płaca od $3 do $4 dziennie. | 
Tu można o wiele łatwiej się | 
dorobić na farmie, aniżeli na | 
wschodzie. gdzie ziemia jest 
wyczerpana. Zniżone tykie- | 
ty będą trwały tylko do 30 | 
kwietnia, sprzedaj zatem 
wszystko i przyjeżdżaj do 
nas jak najprędzej. Tu jeden 
akr ziemi przynosi więcej 
korzyści, aniżeli 4 akry na 
wschodzie U nas zima nie. 
istnieje, zaraźliwe choroby, 
pioruny, błyskawice — hu- 
ragany są tu zupełnie nie 
znane. Na życzenie tutej- 
szych Polaków przyjechał 
ks. Brzoska, który obecnie 
zajmuje sie budową polskie- | 
go kościoła. | 
Po dalsze informacye na- 
leży pisać po polsku do 
Washington State 
Colonization Co. 
Harding & Enger — 
Managers. | 
ABERDEEN, Wash. 


Cenne Przepisy 
WYSYŁAMY DARMO 


Słabym inerwowym mężczyznom 

Mam u alabie receptą na ałynne lekarstwo, | 
przepisaną przez znakomitego lakarza, u któ- | 
regom nią leczył, gdym odwiedzał Stary Kraj. | 
Wiem z doświadczenia, że to lekaratwo przy- 
rządzone podług tej recepty, jest jednem z 
najlepszych obecnie lekarstw dla mabych, ner- 
wowych I wycieńczonych mężczyzn. Przywró- 
ciło ono mi zdrowie po długiei chorobie ner- 
wowości, ogólnem osłabienin itd. Próbowałem 
najp'erw apecyalistów i rozmaitych lekarstw 
bez żadnej ulgi. Wiem takta z tego. ponieważ 
wielu cierpiących na rozmaite choroby z prre. 

racowania, grzechów młodości, nadużyć powo- 
Aniących nerwość. onanii, utraty męskości, u- 
traty pamigci I żywotności, bólu w krzyżach, 
ogólnego ośłabienia itd., plaała do mnia io- 
świadczyło, że tak samo jak ja zostali wy- 
leczeni. 

Wiedząc o tem, jak trodno jest wyleczyć sią 
w tym kralu, postanowiłem pomagać inùym Í 
każdamu, kio do mnia napisze, wyślą kopię 
tej recepty wraz x potrzebną 'nformacyą darma 
w liście Receptą wypełnią wam w każdej do- 
braj aptaco za niską ceną. Posłuchajcie mojej 
rady, spróbódcie fo, a przekonacie się, ża ta 
jest właśnie lekaratwo, którego potrzebujecie, 
abyście nią czuli dobrze, silnie szcząśliwie. 
Za ELA CECH żądam tylko Wc po wyle 
czenin. Nie żądam nic więcej nad tę małąrumą 
1 ta dopiura po zupełnem wyleczeniu. Nie po- 
myłam nic przez C. O. D. 1 nie mam żadnego 
zamiaru wyłodzania od was pieniedzy ani sprze- 
dania wam Ickarntwa, którego nie chcecie. a 
jeżeli nie przekonacie sią o mojej rzetelności, 
macie prawo ogłoszenia mnie w tej gazecie Jako 
człowieka nieuczciwego. 

Piezcie dziajaj, gdyż to ogłoszenie moża n/a 
bądzie więcej zamieszczone. Pamiętajcie, że o 
trzymacie recepte | wszelkie informacyć darmo 
i nie potrzebujecie mi posłać 50e., gorn) nie 
zostaniecie wylaczeni. Adres. C. H. RENTNON, 
(june 14—07; 


R. Rox 622, Chicago, Ill. 


08 M rarm: ZŁUTEM NAPEŁNIANY ZK- 
Ą) "a GE  _ GAKEK ZA $3.98 


it 
W migdy mie był po takiej cenia 

P Kity aprzedawasy. l'ońlemy wam | 
d darmo do obejrzenia ten pię- 
$ WA kny ręcznie rzeźbiony 14 ka- 
SA A ratowy zegarek podwójnia ro- 
KAANDOCEJ lowana złote koperty Hunting, 


3 ) naatawiany f nakręcany trzon- 
WRZ” £ klem, cały werk peleni NQ 
$ | 7 drogich kamieni C.0.D.ġ0. JÔ 
s 1 zapłacimy przesylka. Gwa- 
rancya na 20 lat. łańcuszek i brylok z każdym 
zegarkiem. Nigdy nie zczarnieje. a trzyma czaa 
znakomicie i używany jeat przez kolejarzy. Wy- 
lada jak 810 złoty zegarek, A niektórzy eprze- 
ają go po $10. Jeżeli wyńlecie nam 83 418, damy 
wam w prezencie piękny pierścionek lub nóż, i 
oślemy ze a na swój koszt. 
DARMO EDEN ZEGARKK, jeżeli kupicie, lub 
sprzedacie sześć. Napiszcie czy chee- 
cie damski lub męski zegarek GTOBE MERCHAN- 
DINE CO., Dept. $ 161 Randolph at., Chicago. 
k (Apr 21) 


| trzebują rozmaitych rzeczy, a nie wie- 


| zwrócimy wan pieniądze natychmiast. 


| THE COSMOPOLITAN 


| Broadway, £ S. 8th, Bklyn, New York. 


GAZETA POLSKA W CHIC .GO. 5) 


ZA DARMO! 


Kupcie jaknajlepszą 
Farmę 


EST jedno miejece gdzie możecie kupić 
J farmą na której mą pastwieka dla byd- | 
I 


Nie kupujete maszynki do drukowania! 
My damy Wam za darmo dobrą ma- 
szynkę a także I wiele innych prezen- 
tów, jeżeli dopomożecie nam do rozpo- 
wszechnienia EMERINE. Emerine jest 
to jedyny najlepszy sposób do ostrzenia 
brzytew I innych ostrzowych cienkich 
narzędzi, pożyteczny i potrzebny w ka- 
żdym domu. Wyostrzy brzytwy w je- 
dnej minucie. Cena 25c. Starczy na dwu 
lata. Mamy także włełe innych potrze- 
bnych artykułów, jako to: Proszki na 
ból głowy, lecznicze mydła na wrzody, 
piegi i wyrzuty skórne. Perłowe prosz- 
ki na zęby. Proszki na pocenie i psu- 
cie sią nóg i wiele innych rzeczy. Ka- 
talog, w którym jest illustrowanych 
przeszło 200 prezentów, które dajemy 
za darmo, wysełamy każdemu. Nie 
przysyłajcie nam pieniędzy, przyślłjcie 
nam tylko swój dokładny adres oraz 
dwucentowy znaczek (markę), a pośle- 
my wam wszelkie cyrkularze i infor- 
macye za darmo. Nie zapominajcie! 
piszcie dziś, ta fatyga opłaci się Wam. 
Adres: 
KOPERNIK INTRODUCTION CO. 
Drawer A, Westfield, Mass. 
(G15) 


Tak dobre farmy w nawodnianym dyst. 
rykcie połndniowej Alberta można kupićtak 
tanio I na tak łatwych warunkach, że każdy 
powinien posiadać farmę. Ma nią roznmieć, 
nawodnione grunta kosztują więcej aniżeli 

Pomyślcie tylko jak dobrze mieć taką | nienawodnione. ita jest korzyść zaknpienia 
farmę—rola jest zawsze zaopatrzona w wo- | | U farmy. Paetwieko można zakupić 
dą | to zapównia wam dobry zbiór—jeateścia ardzo tanio podczas gdy w innych dystryk- 
także zawsze zaopatrzeni we wodą dla ewe- | tach, gdzie nic nie rońśn:'e na nienawodnia- 
go bydła. | nych gruntach, osadnik mnei płacić wysokie 

Na nawodnionej części - waszej army | oeny za każdy akier czy chce takowy zużyć 
zaniawać mfecie jakiekolwiek rhoże, lu na pastwisko czy nie. 
sadzić jakiekolwiek warzywa— możecie tak- 
że zebrać dobry plon paszy dla awogo byd- | 
ła. 

Na nienawodnioniej części mieć hędzie 
cie najlepsze w świecie pastwiako dla swe- 
ga bydła. Trawa na równinach Alberta jest 
lak dobra dla bydła, że wołowina atąd wy- | 
aylana jest uważana za tak dobrą jak woło- 
wina ze atanów gdzie pas;ą jest kukurydza. 

Dobre targ! sa korzyścią dla Alherta— 
farmer nie ma żadnej trudności w aprzeda- 
niu czegokolwiek ze awaj farmy zá ceny 
tak dobre. blorąc pod uwagą koszt produk- 
cyi, jak gdzieko.wiek. 


ła i dobra rola zaraz óbok—a tem miej- 
scem jest ałoneczna poładniowa Alberta, 
Kanada. 


Wody w Kanadzie jest dosyć, gdyż rząd 
nie pozwa'a na rbndowanie więcej rowów 
aniżali możnaby zapełnić wodą, a wody naj- 
więcej przybywa z gór w ych eeronach ro- 
ku kiedy takowa jest najpotrzebniejsza, 
podczas wiosny i lata. 


Przyjdźcie da Alberta i kapcie poł. ną 
farmę—z radością opowiamy wam o nizkich 
cenach i łatwych warunkach. Także z radoś- 
cią opowiemy wam jak tanim kosztem zoba- 
czyć c łą tą okolicę. Jest to przyjemna po- 
dróż Piszcie do nas po intormacye i wtedy 
przyjedźcie tutaj, 


The Canadian Pacific Irrigation Colonization Company Ltd. 
84 9th Ave. West, Calgary, Alberta, Canada. 
Janadian Pacific Railway Irrigated Lands. 


Wydział sprzedaży, 


Sztab Doktorski America Europe Go. w Nowym Yorku. 


NACHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


SANTAL 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie moczowe 
wydzieliny. 
Każda pigaika „* "> 
noni taką (my 

narwę [W 
wyntrzegajcie salę 
nańladownietw. 


CAPSULES 


MIDY 


Na sprzedaż we r 
wszystłich aptekaaA. 


m 
[Or wALNUTK | WALNUTH 


Sześć słynnych Doktorów na nastenujące choroby :]' sumatyzm, Ror- 
strój Nerwowy, Wyrzuty na akórze, Nocne upław J, Niepłodność, Dya- 
becyę. Epllencyę, Krwawą Dyaryę. lLakeg, Zatwardzenie, Gwałtowne 
bicie serca, Malarye, Krosty, Iychawice, Suchoty, Katar. Zatrucie 
krwi, Wypadanie włosów, Kurcze, I'lucie krwią, choroby aekretna tak 
mężczyzn fak 1 kobiet, zawrót głowy' choroby nerek i wątroby Í wszyst- 
kie inne cierpienia które przez wiedzę lekarską są do wyleczenia. 


Polacy! Ucknijcie się z letargu! 

Czy brak Wam prawdziwej pomocy lekarekiej? Czy zwątpilińcie o 
wiedzy doktorskiej i odzyskaniu drowia? Czy wpadłiócie w ręce ara- 
cherków żydowskich, którzy z Was pieniądze wyzyskali, dając w za- 
mian słodkie obiecanki które nieatety nigdy się nie urzeczywietniły? 
Przestańcie wierzyć w szalbieratwo, o 


BRAMY DO ZDROWIA SĄ DLA WAS OTWARTE! 


Będąc naszym haslem nieść Polakom prawdziwą rada i pamoc le- 
karska i nieomylnie zbadać cho-robą każdego chorego, od czego R 
nie zależy skuteczne wyleczenie każdego pacyenta, posiadamy ð, 
doświadczonych I sumiennych Doktorów Specyalistów, których podabi- 
znę w STEA ogłoazeniu podajemy, ponieważ nie jest możebnem 
ażeby jeden tylka Boktór mógł być le KOI na wszystkie choroby. 
Naaj doktorzy wapólnie i detalicznie badają każdą chorobę z oaobna, co 
znaczy że pomyłka w odpowiednim Iiagnonis jest tak jak wykluczoną, 
a Seal Doktorzy leczą tylko choruby wchodzące w zakres ich konpe- 
tencyl 

Ażeby wysoki cel nasz losięknąć, używamy jedynie importowana 
Słynne Lekaratwa z laboratoryum Orosi, która uzupefniają życzenie ala- 
wnego Profesora Vulpian wyrzeczene w francuskiej Akademii Me- 
dicznej w Paryżu, w dniu 22-go Października 1882 ruku w obecności naj- 
ałynniejszych mężów wiedzy ompozycya tych znakomitych lekaratw 
jeat rezultatem długich i niezmordowanych studyów hemicznych i 
jekarskich, którzy dla skutecznego badania í leczenia jednej tylka cho- 
roby wiele lat spędzili że dziś z dumą jestemy w ntanie dać każdemu 
następującą Gwarancyę: 

Jeżeli nasza medycyny nie okażą rię w pięciu dniach jako skuteczne zwracamy pieniądze ka- 
żdemu, jeżeli nie więcej jak Jedna trzecia część takowych ieat zużytą, = 

Ta Qwarancya chyba wystarczy aby oświadczyć jak głęboko jesteśmy o Bkutecznem i radykalnem 
dzialaniu naszych lekarstw przekonani. 

Nie zwlekajcie z udaniem siłą do nas listownie po polsku, albo onobiście, jeżeli jeat możebnem 
dając nam dokładny opla stanu zdrowia, wieku i zatrudnienia, a reszte zaufaicie naszym trzem Dokto- 
rom Spacyalistom, którzy nie oszczędzą czasu i podwięcenia ażeby i Was zaliczyć do tych wielu którzy 
osiągnąwszy przez naaze leczenie swe zdrowle i siły, z wdzięcznością nan wspominają. 

n d D | Godziny ofisowe: od 9.tej rdno, do 5-tej w wieczór. Nasz ofis 
I ora a armo: jest róg 6īmej ulicy I Columbus Ave. (17) 


Na zapytanie prosimy załączyć znaczki pocztowe. Adres: 


America Europe Co., 161 Columbus ave., New York, 


90,000 xsiążex DARMO rocz, 


Omawiających choroby męzkie szczególnie 


POTRZEBA mężczyzn na stałą 


pensyę do rozdawania ogłoszeń. 
$900.00 rocznie i expensa. 

Każdy może się tem zająć. Doświadcze- 
nia nie potrzeba. Piszcie zułączając 
znaczek, bez znaczka nie będziemy od- 
powiadać. The Nalutary Co., 

Dept. O. 313 E. 5th St., Duluth Miu. 
G17) 


CZEGO WAM POTRZEBA? 


Wielu ludzi, zwłaszcza ci którzy mie- 
szkają daleko od wielkich miast, po- 


dzą dokąd się po nie udać. Otóż nasza 
olbrzymia firma dostarcza wszystkiego 
rzeteluje 1 po najniższych cenach. 
Sprzedajemy wszystko zgoła, co lud.ie 
ucywilizowani zapotrzebować mogą, a 
nianowicie: zegarki, płerścianki łań 
cuszki, najnowsze 1 najlepsze instru- 
menty muzyczne, nuty pieczątki, t szar- 
fy dla towarzystw, dalej brzytwy, kaląż- 
kt powieściowe I do nabożeństwa | w 
ogóle wszystko co jest niezbędne do 
życia społecznego. Piszcie po ceny. Kn- 
talcg obecnie wyczerpany, Jeżeli 4 to- 
waru nie jesteście zupełnie zadowoleni, 


Reklamncye uwzględniumy w przeciągu 
ośmiu dni. 
G15 


MERCANTILE CO. 
818 - $2 N. ilermitage Ave. Chicago, 111. 


Kto chce się uśmiać, 
zabawić, weseło spędzić 
wieczory — ten niechaj 
czyta Dzwon, jedyne humorysty- 
czne pismo polskie w Ameryce. 
Kosztuje rocznie 50c. Pieniydze 
przesłać w jednocentowych zna- 
czkach pocztowych. Piszcie po 
bezpłatne okazowe numery. Adre- 
sujcie: 


DZWON, 


773 Milwaukee Ave , Chicago. Ill 


TERAZ JEST CZAS 


do sadzenia drzew przy 
ulicach i drzew owoco- 
wych na dotach, które 
nabywać można na 30 
akrach SZKÓŁKI DY- 
NIEWICZA, 
Nar. Diversey i N. 60th Avenue, 
Chicago, Ill. 


Alreujcie: DR. JOS. LISTER & CO., 


CHICAGO, ILL., U.S.A. 
(Apr 8) 


40 Dearborn Street, P. AI, 


MY LECZYMY CHORYCH i NERWOWYCH 
MĘZCZYZN NASZYM NOWYM 
WYNALAZKIEM. 


Jeżeli cierpisz wskutek nadużywań lub lekkomyślności w 
młodości i następstw tychźe, jak oełabienie organu płciowego, 
ufrata nięzkości, ból w krzyżach, nerwowość, bicie serca, utrata 
pamięci, zniechęcenie do życia, albo EEG maax Trypar, Vati- 
cocele. (ileet lub podobnego rodzaju nłabości, pisz da nas na- 
tychmiast o poradę. My leczymy bez lekarstw i elektryki, a za 
akuteczność rodka naszego dajemy piamienną gwarancyę z wa- 
runkiem zwrócenia pieniędzy w AE bezskuteczności. Pisz za- 
tam niezwłocznie po kai kę bardzo ciekawą. omawiającą choro- 
wu rodzaju, która dopiero wynzła w tysiącznych kopiach 
2 druku. 


The Universal Company 


656 N, Paulina St. Dept. 100 Chicage, 111 


NOWY WYNALAZEK 


„Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Watrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W milejące starych 
porastają nowe nader barwna A 

WSZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy. 


Prof. J. M. Brundza, 


Domy! 


My mamy rozmaite farmy. 

My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 
ostatnich sum. 

Dwie (2) koleje zelazne sg tu pobudowane. Jedna wielka 
kolej przechodzi przez Sobieski. 

Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny. 

Wolny obwóz ze Sobieski po farmach; 

Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


_ Czy widzieliście coś podobnego za podobną cenę? 


No. 201 8. 


THE COSMOPOLITAN MERCANTILE Co. 
Dept. 6—P. 8786—82 N. Hermitage Ave., Chicago, Ill. 


J. J. Hof Land Company, 


SOBIESKI, WIS. 


TYLKO 35c. TYLKO 35c 


Cały ten garnitur biżuteryjny, składa- | —— 
y się z ośmiu sztuk, A A 
iczny łaficurzek do zegarka, dwie pary 

apinek do mankiet, dwie spinki do ko- 

azuli, tylna i przednia, obydwie grubo 
złocore, | śliczna azpilka do krawatki — 
wazystko to za bezcen — 36 centów Za- 
dztwi was gdy zobaczyce. Kupując 
przedminty te osobno; kosztowałyby naj- 
mniej $*.00. Nam jednak nie chodzi © 
zyrk, tylka o rozgłoa. Frzyślijcie zatem 
natychmiast sumę A5e w jedno-<ento- 
wych znaczkach pocztowych, a wyślemy 
wam net w komplecie, opłacaiąc prze- 
zyłką. Przy zamawianiu prosimy załą- 
czyć piąć albo więcej nazwisk przyjaciół 

Bprzedajemy w:zystko!! Za każdy towar 

gwarantujamy zwrotem pieniędzy w 

w ońmin dniach. 


i Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 
4d n T Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatą rosyjską róż- 
nych firm. 
FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA, 

) Zwracamy uwagę Szan.- Publiczności, iż FARRYKA NASZA SPRZE- 
h DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 

> Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, 


bibużkę i t. d. 
HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 
MAGES & TRACKT, 779 """"AVKE* AVE. AICAG0, ILLINOIS. 
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Ç DZIAŁ GOSPODARCZY. ) 


Siewy mięszane. 


Każdy rodzaj roślin wy- 


maga do swego rozwoju, 
szczegółowych odpowie- 


dnich warunków, a: rosną o- 
ne w miare temperatury po- 
powietrza. Jeden rodzaj na- 
węzu jest korzystniejszym 
dla jednej rośliny, inny dla 
drugiej Tak samo z rola. Je- 
dna jest odpowiedniejszą o<l 
drugiej. Na to nie potrzeba 
żadnych dowodów, atoli ża- 
den rolnik stanowczo zapo- 
wiedzieć nie zdoła, czy rośli- 
na zasiana w odpowiednich 
warunkach, rozrośnie się od- 
powiednio i wyda plon spo- 
dziewany. W jednym roku 
udała mu się pszenica,w dru- 
gim żyto, w trzecim żałował, 
że nie siał więcej owsa niż 
jęczmienia. A 

Nigdy rolnik naprzód wie- 
dzieć nie będzie, jakiego ro- 
dzaju rośliny największą mu 
wydadzą korzyść. Z tego po- 
wodu konieczną jest w go- 
spodarstwie rolnem uprawa 
jednoczesna zbóż rozmai- 
tych. Temu przekonaniu od- 
powiadaja płodozmiany. A- 
toli i pod innvm względem 
może rolnik ciągnąć zyski z 
tych rozmaitych warunków, 
jakich wymagają poszcze 
gólne rośliny do swego roz- 
woju. 

którvż rolnik nie przeko- 
nał się o tem na następują- 
cvm przykładzie: Po wzej- 
ściu siewu przekonał się, że 
tenże nie był absolutnie czy- 
stym, że pomiędzy ziarna- 
mi pszeniey były ziarna ży- 
ta, w owsie ziarna jęczmie- 
nia lub wyki, a trawy w ko- 
niezynie. Stało się to skut- 
kiem mimowolnego dotnię- 
szania ziarn na spichrzu, w 
siewniku, lub nie dość do- 
kładnie wytrzepanych wor- 
ków. 

'Tvmezasem spostrzega po- 
tem w polu, że te niepotrze- 
bnie domięszane ziarna wy- 
dają rośliny niesłychanie 
bujne, co go powoduje, że ich 
nie wyrywa i zdeeydowa- 
nym jest doczekać się z nich 
plonów. Może też chciał je 
wyplewić, ale dla zbyt na- 
głyvch zajęć nie mógł tego do- 
konać. Jeżeli nie miał tyle 
pieniędzy, ażeby kupić no- 
wy zasiew na rok przyszły, 
sieje owe ziarna z własne- 
go sprzętu dalej i przekonu- 
je się, że mieszanina niedo- 
browolna daje mu sprzęt o- 
bfitszy. Jeżeli się tak dalej 
sieje, już z pewnem zrozu- 
mieniem przekonuje się, że 
natrafia na lata, w których 
owa mieszanina daje mu pe- 
wniejszy plon, niż każdy za- 
siew najezystszego ziarna z 
osobna. Wziąwszy pod uwa- 
gę objaw ten nie wydaje się 
nam niestosownym. Rośliny 
nasze kulturne mają do wal- 
czenia z rozwojem chwastów 
i dla tego dobrze się dzieje, 
gdy one na roli rosną tak 
bujnie, że chwasty tłumią. 

Każdy rolnik wie, że po- 

szczególne cienko i wątło ro- 
snące rośliny, jeżeli ich roz- 
rost wogóle jest możliwym, 
krzewią się i silniej się roz- 
rastają niż gęstsze. Gdyby- 
śmy mogli dać każdej rośli- 
nie sąsiadkę także w rośli- 
nie, która w roli szuka inne- 
go pożywienia, dla siebie 
odpowiedniego, a więc wy- 
zyskuje z roli to, z czego 
główna przez nas zasiana 
roślina nie korzysta, to prze- 
konalibvśmy się, że te dwie 
różnorodne, ze sobą sąsiadu- 
jące rośliny wspólnie się u- 
zupełniają i dążą do rozwoju 
bo jedna drugiej nie prze- 
szkadza w rozroście, gdyż 
każda czerpie właściwe tyl- 
ko pożywienie z roli. 
, To uzupełnianie się wza- 
jemne wychodzi na korzyść 
rolnika, bo te dwie różnaro- 
dne rośliny dadzą mu plon 
znacznie większy, niż gdyby 
pojedvnezo rosły. 


Jedna drugiej oddaje, hub 
raczej pozwoli wyzyskać, to, 
z czego sama korzystać nie 
może. 

Na tem spostrzeżeniu o0- 
parto zasadę i zwyczaj upra- 
wy mięszanek. Zwyczaj ten 
jest bardzo starym. Na zielo- 
ną paszę siejemy ziarna ró- 
zżnorodne, bo się przekonali- 
śmy, że one wydają o wiele 
bujniejsze rośliny, zatem ko- 
rzyść dają rolnikowi wię- 
kszą tak we wyzyskiwaniu 
roli, jak w paszy dla inwen- 
tarza stosowniejszej. 

Na tej podstawie wchodzi 
w coraz większe użycie mię- 
szanie koniczyn z trawami, 
a tylko niepostępowi gospo- 
darze trzymają się starej za- 
sady siania koniczyn czy- 
stych. Przez mięszaniny na- 
śladujemy sami przyrodę, bo 
patrzmy tylko na naturalne 
przez samą przyrodę utwo- 
rzone łąki, do których rolnik 
swą pracą i pomysłem nic 
nie dodał, a zobaczymy tam 
najróżnorodniejsze rośliny, 
jedne uzupełniające drugie. 

Natura nie nie działa bez 
podstawy. Wzrost najróżno- 
rodniejszych roślin na łą- 
kach nie jest -przypadko- 
wym. Na łąkach same bez 
wpływu rolnika rozrastują 
się rośliny, uzupełniające się 
wzajemnie, Zatem rolnik 
siejący w koniezynę nasienie 
traw odpowiednich, naśla- 
duje tylko naturę, przyczem 
tę ma korzyść na oku, że 
wsiewająć trawę, nie pozwa- 
la rozrastać się chwastom. 

Mniej ulubioną jest upra- 

wa zbóż mięszanych dla tych 
rolników, którzy te sprzęty 
potem wvwożą na targi. Ce- 
na za takie mięszane zboże 
jest zawsze niższą. Mają w 
tem racyę. ale nie zupełną. 
Młynarze nie kupują mięsza- 
niny pszenicy ze żytem, ale 
tylko z tego powodu, iż nie 
wiedzą, że z tej mieszaniny 
ma ją więcej korzyści. 
Żyto z przymieszką pszeni- 
cy da jaśniejszą mąkę rżaną 
i chleb z tej mięszanki będzie 
zawsze sporszym i pokup- 
niejszym. 

We Frankfurcie nad Odrą 
i w tamtej okoliev, sposób 
ten wyrobu mąki jest po- 
wszechnie znanym i lubia- 
nym., 

To samo powiedzieć mo- 
żna o uprawie owsa w mię- 
szance z jęczmieniem, jarką 
i grochem. Kto inwentarz 
pasie ziarnem, ten tej mię- 
szanki chętnie używa. Na 
targu wprawdzie jej nie 
sprzeda po cenie najwyższej, 
ale chociażby i o 10 procent 
sprzedał taniej niż czysty 9- 
wies, to już ma tę korzyść, że 
tego mmięszanego ziarna z 
morgi sprzątnął o wiele wię- 
cej, niż czystego. 

Kto sieje zboże jedynie na 
sprzedaż, ten.nie będzie się 
naturalnie trudnił uprawą 
mięszanek. Atoli pomyślmy, 
ilu rolników pasąc inwentarz 
obficie, czy to na chów, czy 
na rzeź, potrzebuje śrutu do 
paszy posilnej. Przytem wie- 
lu przysparza sobie paszy 
słomiastej. 

Kto z mięszanek najwięk- 
szą chce osięgnąć korzyść, 
może tylko osięgnąć ją w ten 
sposób, że z każdego rodza- 
ju ziarna do mięszanki uży- 
tego, winien zakupić najeen- 
niejsze, tak, co do wagi, jak 
i eo do gatunku ziarna. Te 
rodzaje cennego ziarna wi- 
nien potem mięszać u siebie 
w tym stosunku, na jaki cel 
mają być użyte. Niejeden 
rolnik, który do mięszanki 
dobiera ziarno nieodpowied- 
nie, dopiero po latach zmiar- 
kuje, że brał nieodpowiednie 
gatunki, a pomijał te, które- 
mi rola jego była najwięcej 
się wywdzięczyła za staran- 
ny i odpowiedni dobór w za- 
siewie, a chcąc mieć dobór, 
należy zasiew często odna- 
wiać. 

Kto taki dobór ziarna wy- 
wiezie na targ, ten spodzie- 
wać się może za ten swój to- 


war ceny odpowiedniej, któ- 
ra mu żadnej straty nie przy- 
niesie. 

W gospodarstwach inten- 
zywnych, idących z postę- 
pem czasu i produkujących 
bydło młode na opasy lub na 
sprzedaż, mało hodowców 
będzie mięszanki wywoziło 
na targi. Zużyją je oni w do- 
mu na mąki pastewne, lub 
na śruty, a wywozić będą na 
targi tvlko czyste ziarno nie 
mięszane, mające już znacz- 
ną korzyść w tem, że morga 


„mięszanki wydaje najmniej 


jednę trzecią ziarna i słomy 
więcej niż morga, czystem 
niczmięszanem ziarnem ob- 
siana. 


Urodziny pierwszego białego w 
Chicago. 


W dziale wiadomości miejskich 
donosiliśmy niedawno o zgonie 
85-letniego starca, Aleksandra 
Bęaubien, który znanym był w 
mieścię naszem i przejdzie do pa- 
mięci potomnych z tej przyczyny, 


iż był pierwszem dzieckiem bia- 
łem, urodzonem w Chicago. 
Za jego młodości, lat dziecin- 


nych, chłopięcych — późniejmło- 
dzieńczych, widział on, jak stoli- 
ca nadmichigańska rosła szybko 
i krzepko; pamiętał ją doskonale, 
jak była nędzną osadą, złożoną z 
kilkunastu chałup drewnianych, 
skupionych nad rzeką około bu- 
dynku z grubych bierwion skleco- 
nego — znanego fortu Dearborn ; 
pamiętał, jak osada ta, która za 
jego dzieciństwa nie miała więcej, 
jak 150 do 200 osób ludności, 
wnet zwiększyła się dziesięćkro- 
tniezamieniła we wioskę o dość 
żywym handlu wymiennym fntra- 
mi j rybami. Że wsi miasteczko, 
potem miasto większe i większe 
rosło jak na drożdżach ogromnia- 
ło, aż do naszych czasów i naszych 
doszło rozmiarów. Wszystko to 
pamiętał stary *'wujcio Al”, jak 
go liczni krewni i znajomi nazy- 
wali — i chętnie, a wiele o tem 
opowiadał. 


Ojciec Beaubiena przybył do 
Chicago w r. 1804 w tym samym 
roku, kiedy wybudowano fort 
Dearborn, jako placówkę i znak 
widomy białych zaboreów. Pier- 
wszą żoną starego Beaubiena była 
czystej krwi Indyunka ze szezepu 
Ottawa, która jednak wkrótce u- 
marła, a wtedy mąż jej ożenił się 
powtórnie z Josetta LaFramboise, 
córką francuskiego osadnika, o- 
żenionego również z Indyanką i 
» tego małżeństwa pochodził Ale- 
ksander Beaubien, o którym pi- 
szemy, a w którym po matce zo- 
stało wiele znamiennych cech ra- 
sy indyjskiej, z czego *'wuj Al” 
był zawsze nader dumny. 


Kiedy w r. 1822 dziecię białe 
urodziło się ''ojcu Beaubien”, 
przybyli, dowiedziawszy się o0 
tem do chaty jego wojownicy i 
ich żony mężnego szezepu Potta- 
watsamie, mieszkającego w pobli- 
żu ówczesnego Chicago, w okolicy 
fortu i budynków garnizonowych, 
mniej więcej, gdzie dzisiejszy 
State st. i z podziwem przynieśli 
małej i młodej *bladej twarzy”, 
za co otrzymali od żołnierzy gar- 
nizonowych tytuń i podarki. 


Tej nocy Indyanie palili ognie 
na ławieach rzeki Chicago i tań- 
czyli dokoła ognisk, śpiewając 
swe zawodne pieśni na cześć i 
szczęście białego dziecięcia. 

Chłopak rósł zdrowo 1 szybko, 
a w szóstym rokie życia przyjął 
chrzest święty od katolickiego 
francuskiego misyonarza, który 
przypadkowo zawitał w te stro- 
ny i temu przypadkowi zawdzię- 
czał, że został katolikiem, choć je- 
go rodzice byli baptystami. Był 
to znowu wogóle pierwszy chrzest 
w Chieago i jak rzekliśmy, zbie- 
giem okoliczności — był to chrzest 
katolickiego wyznania. 


Ojciec Beauhiena zmarł w r. 
1863, synowi swemu dał wykształ- 
cenie, najlepsze, jakie tylko mógł 
otrzymać w tych czasach, w któ- 
rych 15-letni Aleksander wylazł- 
szy na komin dachu ojcowego do- 
mu. mógł już gładko i bez pomył- 
ki porachować wszystkie domy 
‘miasta’ Chicago. Więcej jednak 
niż edukacyi — poświęcał czas 
myśliwstwu. a jemu to właśnie 
przypadł w udziele fakt history- 
czny zastrzelenia ostatniego nie- 
dźwiedzin w Chicago, w miejscu, 
gdzie dziś Jackson bulwar przeci- 
na rzekę; było to w roku 1835. 
Beaubien liczył wtedy lat 13. 


Po rozlicznych i zmiennych losu 
kolejach Aleksander Beaubien 
wstąpił do polieyi chicagoskiej, w 
której służył do 80 roku życia. 
Żonatym był od lat 50 przeszło, 
pozostawił, umierając, wdowę — 
staruszka jeszcze żyje, oraz dwie 
córki, dwu synów, 11 wnuków i 
troje prawnuków. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


| oda a J 
Napiszcie do Dra, Ham,b 
Porada nic nie kosztuje, 


gposiadający dyplom naj-p 
kle szej szkoły Jekartktejh 
g' Bellevue Hospital Med-p 
gical College” w New Yor-i 
fku, po odbyciu podróży iĝ 
gwizytacyi różnych szpitalij 
jw Europie, rozpoczął naj 
$nowo swą wielojetnią pra-f 
gktykęi przyjmuje chorych 
ju siebie oraz udziela radyji 
glistownie. F | 


l 
Leczy wszystkie choroby zastarzała, jako to: |. 
( Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnajfi 
puchliną, reumatyzin, bilg owy, uaz, ócz i>, 
(f'noea; choroby go adka, gardia, piersi. kana- (fi 
łów odchodowych; tehrę, wyrzuty na głowie i 
(p) skórne: chorohy maciczne, zboczenia regular: (fl 
ności, krwiotok, biule upławy, niepłodność, 
(g'boleści pologawa, puchlinę, rany, otwory na] | 
ciele, różą, choroby kiezek, ból krzyża iw ple- z. 
(fłcach; katar, nouralgią, bronchitis. podagrą,(fl 
Awiorzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
(pęcherza, rika, kolki, wysychanie mieczu, (l 
osłabienie nóg, suchoty, chorohy watrohy i ne $. 
(g/ret, tytus, odra, gliaty. rohactwo, liszaje, pars (ll 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne it. d. i 
È LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MKŻCZYZN.Í 


if) Jożeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyloczn| | 
nia, uda się zaraz do Dr. Hain po radą, Dr. 
(MHam wyleczył już tysiące ludzi, którzy dłupoj(! 
cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- 
(Biach nie mogli hyć wyłeczeni. Ludzie ci wszę-(f! 
dzie roagłaszajn imią Dr. Hnm i znajomym god, 
(| |połecają. Udajcie sią do niego, to was wyloczy.(f! 


| CHOROBY, ZARAŹLIWE, 


obojga piel (czy to nabyte Ind z rodziców prze- 
ponose iele utcznia; prędko, tak t0 zia 
inigdy nio odnowią. Nie trzeba elę watydzić, d) 
tylko leczyć, bo zanledbywanie tukich chorób! 
ieprowadza zle skutki na Wada i 
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzio-| 
JM rady darmo. Opłazcie chorobę, podajcie wiek | 
chorego, przyślijcie w liście 2 centową markol] 
ztową, to dostaniecie pemi natych- d) 
(miast, czy choroha joat do wyłoczenia. Możnal 
pisać w jakimkolwiek jązyku. Adrea taki: r 


Pepi: ks ZU OHIO. 


| mNapiszciedo Dra. Ham. ( 
T) Poradanic nie kosztuje. © f) 


Coś nowego! 
czai M 


Otrzymaliśmy wielką ilość wido- 
ków do steroskopów, przedstawia- 
jących 

miasto San Francisco 

zaraz po katastrofie 

trzęsienia ziemi. 
Są to zdjęcia fotograficzne, przed- 
stawiające w naturalny sposób te 
straszne widoki zniszczenia. 


25 widoków z przesyłką 
kosztuje 60c. 


Widok. te sprzedajemy tak ta- 
nio dlatego, aby je mógł nabyć 
każdy z naszych czytelników po- 
siadaj’ cy steroskop. 


Władysław Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


KOPERNIKA 
e 


Jest jedyne w swojem rodzaju, 
które leczy pryszcze i wyrzuty 
na twarzy, upiększa skórę i na- 
daje jej miękkość i powab. Do- 
bre na porost włosów, dobre do 
golenia, dobre dla małych dzieci. 


Cena 25c z przesyłką. 


Można przysłać w znaczkach po- 
cztowych. Adres: 


KOPERNIK INTRODUCTION CO. 
Drawer A. Westfield, Mass. 


DOLAR i ROZUM! 


zy znasz tajemnicę fabrykacy! wynalaz- 
ków irocept? Czy wiesz juk sią fa- 
brykuje tyslączne rzeczy, zu które 
przepłuensz codziennie? Wszystkiego 
możesz się nauczyć, jeśli zamówisz: 
akarbicc wynalazków i 
przepimów praktycznych, wynwia 
F że 260 tnjemnie fabrykucy!: Farb, 
*okowtów, Milejów, Kitów, Klajutrów, 
Szuwnksu, Lnków, Stempli, Sztucznych 
Nawozów, Wina, Jubłeczniku (Cider), 
Likierów, Perfumery!t. Octu, Fsencyj, 
Atrumentu, Fujerwerków, Konserw z o- 
woców, Masin, Sera, Złota. Papieru, 
Zupnłek, Żelaza, Stali, Mosiądzu, Naj- 
zybru, Niklu. Prochu, Buwełny strzel- 
niczej: sposoby Złócenia. Srebrzeniu, 
Bronzowiinia, Politurowania, Tapeto- 
wunia, Kielenia, Farbowanin i Czyszcze- 
nta matery!, Kytowania: fabrykacyi Ce- 
mały, Kenkretów, Smoły Terpentyny, 
NEU Cementu ityslęce rzeczy, nic- 
zbędnych codziennie w mieście I na 
farmie. Przytem znajdziesz w kaledze 
tej setki rocept sławnych lekarzy na 
ważne chorohy. Kaigza tu będzie miała 
okało 400 ntron iatunowić bdzie w plá- 
miennietwie polskiem: 
ZŁOTĄ KSIĘGĘ 
dla rohotnika, farmera, rzemieślnika, by- 
znesiaty I wszystkich ludzi, którzy pragną 
poznać drogę do zrobienia fortuny. Księ- 
EA ta kosztować będzie Dwa dalary, 
nieważ jednak chcielibyśmy wiedzieć z 
góry. tle tysięcy egzemplarzy księgi mamy 
drukować, przeto, tym, którzy zaraz na- 
deślą nam Jednego dolara, wyślemy 
książkę po wydrukowaniu bez dopłaty. 
'ToczysSty zysk dla Was! Jesteśmy 20]at 
w interesie — to dostateczna pwarancya. 
Oferta ta ważną jent tylko 30dnl idin te- 
o trzeba zamawiać natychmiast. Później 
nigga ta kosztować hędzie Dwa dolary. 
Pieniędze i liaty należy piaać: Redukcya 


Tełegrafu, 801 8. Ashland Ave. Chicago. 


MICKIEWICZA 


KOMPLETNE WYDANIE 
6 Tomów 


ozdobione blizko 100 illustracyami 


KOLOROWEMI 


Wydania niniejeze jeat doałownem 

przedrukiem z wydania lipskiego, 

dotąd najkompletniejszego, a zo- 
stało przez naa 


uzupełnione artykułami 
dotąd w żadnem innen wydaniu 
niezawartymi. : : : : : : : 


W miękkiej oprawie wszystkie 

6 tomów oprawne osobnie $2.00 
W twardej oprawie płóciennej z $3 00 
wyciskanym tytulikiom 8 tomów È 


Toż samo, kupując pojedynczo, 

każdy tom po 
Drukowane na pięknym papie- 
rze, oprawne ozdobnie w skórkę 
morokko, wyzłacane brzegi i ty- 
tuliki, każdy tom oprawny oso- 
bno i wezystkie 6 tamów w je 

dnym futerale $6.50 


60c. 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST. CHICAGO, ILL. 


Jesteś Chory? 


Nie blerz daremnie lekarstwa! Przekonaj się 
naprzód, co ci dolega, a atanieaz. AGI ten aposób 
twoim wiasnym lekarzem. Irzyślii nam twój 
mocz, ślinę albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym ndresem, załączając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za niee, 
a my odeńlemy cl r powrotem wynik mikrosko- 
iż i chemicznej egzaminacy! twego moczu, 

liny itd. jako też PALAC zarazem przyczyny 
ROA i jak aia z nicj możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekaratwo. 

Bztub naszego leczniczego zakładu aklada cię z 
najstarszych i najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykaztałconych w naj- 
lepazych szkolach w Europie i w Ameryce, po- 
aladających najlepeze dyplomy. My nie znamy 
humbugu I gwarantujemy dla tegu za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specyalnych chorób, ale 
wszyskie choroby waszego ayczególnego ayatemu, 

| waga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała: 

Mocz: Napelnij jedną małą 2 uncyową butelką 
twoim moczem, Pa a rano oddanym, za- 
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w matem 
pudełku expresem z góry oplacan yam 

Ńliny: Napluj do malaj azeroklej butelki wy- 
plucie z piersi, zamknij korkiem I odeślij do naa 
w ten sam aposób jak mocz. Adres; * 


Pedicura Remedy Co. 
380 W. Division st., Chicago, III. 


kupić szezero - złoty 
Kto chce lub arerbny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech plsze po piękny aatan. kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera Śll- 
czne ryciny na złote | srebrne odznaki I 
medale dla towarzystw i klubów.. Adre- 
Bować należy: 

K., STACHOWSKI & Co. z 

638 Noble st., Chicago, 111. 


SŁOWNIK 
Języka Polskiego 


NOWE WYDANIE 

podług Lindego i innych źródeł 
opracowany przeca 

E. RYKACZEWSKIEGO 
Rozmiar 0x414 cala — Zawiera 
1156 stronic wyraźnego druku na 
pięknym papierze. Oprawa twar- 
da i złocone tytuliki. Słownik ten 
wydrukowany został w drukarni 
“Gazety Polskiej w Chicago”, 


Cena $1.00 
W. Dyniewicz, 532 Noble st., 
Chicago, III. 


ARA RARA A RAR a A 


KATALOGI! ; 


, 

ù Powszechnie znanej i od piç- 

«b tnastu lat istniejącej firmy, 
zawierający illustracye i ceny 

4 najlepszych i najtańszych : : 


HARMONIK I ZEGARKÓW 


Łnańcuszków, Dewizków, Skrzy- 
piec, Basów, Klarnetów i wielu 
innych rozmaitych artykułów, — 
będa wysłane każdemu, kto nam 
przyśle 2 ct. markę i swój adres. 


NALEPINSKI MDSE, C0. 
309 W. Chicago Ave. CHICAGO LL. 


| WR RR RR RA AREA a RY R R R RAR 


H. ©. Patterson, 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insuraw<e Bldg. 
CHICAGO. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY, 


pismo literackie, omawiające 
wszystkie sprawy polskie, ozdo- 
bione licznemi  illustracyami z 
chwili bieżącej, redagowane przez 
najzdolniejszych literatów pol- 
skich, i zamieszczające najnowsze 
powieści, kosztuje rocznie $12,pół- 
rocznie $6. 

Adres “Tygodnik Illustrowany”” 
Zgoda Nr. 12, Warszawa. 


Słuchaj! 


Na co wydawać pieniądze bea żad- 


nej korzyści, shodząc po teatrach, 
fdy możesz sam mieć teatr w domu. 
Pisz do mnie dołączając 2-centaw. 

markę a dosianiesz darmo A 
najwiękazych sztuk na świecie. Mo- 
Żesz mieć z iego wielką korzyść. 


PAUL GANO, 3612 S. Wood St. Chicago, III. 


Przyślijcie nam tylko $2.00 


a wyślemy 
głośny wynalazek 


wam 


Cudowną Noweść 


Samogrający Ołtarzowy Obraz święty 


i Jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi ekspresowemu 


1 czysto. 


resztę pieniędzy. 
SUE KOZPOCZĘLIŚMY fabrykacyą głośnego 


/) artykułu na tle religijnem. Jest to obraz 
religijny niesłychanie piękny, który na 
wystawie w Paryżu, uczynił artystycznem 
wykończeniem swojem i oryginalnością, 
ogromne wrażenia. Obraz ten którego po- 
duhizna obok jest umieszczoną, ma z cali 
szerokcści I 28 cali długości, oradzony jest 
M) w enchych ramach, pięknie ozdobionych I 
c pozłacanych. W mawia rz znajdnją się fi- 
| gury, ŚWIETA RODZINA, Najaładsze Serca 
Jezura, Niapokalanie Poczęcie Maryi, 
M. Boska Bolesna s Lourdes, Królowa 
Niebios z Dzieciątkiem Jezna, Święty Jð- 
zef lub Święty Antoni artystycznie wy- 
konána i pięknie pomslowane Figury ta 
nmieazczone są w piąknej akrzyncę, wy- 
bite najlepszą ratyną w rożnych kolorach 
jak: jasno. niebieską, różową, biał 
i t. d. Skrzynka sama zaś znajduje się pod 
szkłem, którego ramy pomalowane gą 
Paz wo artystycznie różnemi kolerami. 
o za figurami znajduje się tło z najle- 
pszego mataryałn natrgtone licznemi, rzę- 
sistemi, złotemi gwiazdeczkami. Obrazy 
naszego wyrobu mają tą dodatnią stronę, 
ża używane są lako DOMOWE OŁTARZE 
w kaźdej familijnej potrzebie, i że znaj- 
dując sią po za rzkłem brud an! pył nie 
dddzie do ołtarza | zaweza wygląda świeżo 


Wawnątrz ukryty jenat amutomaytczny przyrząd, który ga nakręceniem, wygrywa 


pieńni święte, pięknym, giońnym I tak słodkim tónem, Jak to wogóle brć może. Cały ten obraz 
Czyn! nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widza 1 stanowić może ozdobą każdego pokoju. 
Muxyka jego uczynić może prawdziwą zabawę w wolnych oj pracy chwilach. Ponieważ wy- 
rabiamy te obrazy sami, mozemy ja sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej, 


Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej jak $15.00. 
Dla tych, którzy nie chcą muzyk, fabryknjemy bez muzycznego przyrządu. (ena tylko $4.00. 


Kto chca wiąkaza ! ozdobnie 
myłamy do wszystkich częńc 


sze Obrazy Ołlarzowe niechaj pisza po katalog. Obrazy ta wy- 
Ameryki I tak aą opakowane, że alą w drodze nie potłuką. 


ieniądze najlepiej przysyłać w regiatrowanym liście lub przez Monay Order da 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


POLSKA APTEKA, 


816 N. Hemlin ave. Chicago, lil. 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


* . . 
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za- 


granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady nu wszelkie choroby. 


+ . 
$ obecnego wieku. 


U 
| lub niemiecku. Adreai /% 


_ Slynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista 


p 
Wii z 
|niebezpiecznych chorób, którzy z 
| wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
t Badger i polecając swym znajomym, 


s, nazywając go dobrym Samurytaninem 


DR. BADGER LECZY 
| mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


4 j Jego parady są bezpłatne a otwarta i pelno współ» 
4 czucia Jego akuteczneńć w leczeniu jest dowlas 
) dzlona przez metki podziękowań ad wdzięcznych 
jjoma pacyentów, Dr. Radger leczy wazyntkio choroby akatecznie. Rpecyalność jego jest wl a 

| czeniu zaniarzałych chorób nerwowych 1 renmatyzmn, katara glowy, nora, gardła I kanałów 
„' oddechowych, katara żołądka i kiarck, Ilxrajl, parchów, wyrzutów, zantarzalych ran, Awierzba: 
A i wszelkich chorób pochodzących z krwi. On loczy z Jaknajleparymi skutkami wszelkie CHO- 
4 RORY KORIECE a zwlaszcza zastarzała CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca azczególną uwas 
(RQ na wazystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nalyte lub z rodziców przekazane) 
<$, ! leczy je prędka i nkutecznie. Nie trzeba nię wntydzić, lecz leczyć nalychmiaat, gdyż zaniedha« 
| nie nlę sprowadza pornze naatępatwa i złe skutki na przyszłość, Każdy cierpiący powinien beze 
<f' zwłocznie pinać do niego o poradę, niech oplszeawoje cierpienia, poda swój wick i płeć i załączy 
sf, troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, 
bczy ekoroha jend wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku 


1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


NOWA OBSZERNA, O 228 STRONACH KSIĄŻKA 
POD TYTUŁEM: „PORADNIK LEKARSKI“ 


Wydana przez słynnego 


Dra E.C. COLLINS New York Medical Institute 


DARMO 5O0.OOO EKZ. DARMO 


Kajążka ta zawiera w Sobie wszystkia.nazwy i opis chorób, sposób ich leczenia, oraz 
anatomiją O budowie ludzkiego ciala, a takżła o męzkich i żeńskich płciowych ustrojach, a 
mauóztwem odpowiednich do tekstu, kolorowych i tuszowych rycin, 


Z książk 


! i tej każdy chory pozna swoją chorobę i co wou brakuja i tym sposobem 
łatwo dajdzie do dobraga zdrowia, 


Jeśli zatem macia zamiar udać aię do doktara, to wprzód, zanim to zrobicie, przeczylajcie 


uważnie tą nową ksiązkę, która jedynie opracowana i wydaga 


dla Waszego dobrali 


szaząqścia, Książka ta, jaka lekarski podręcznik, powinna się znajdować nictylko w każdym 
familijnym damy, laag i u pojedyńczych oadb, 

Każdy, który tylko przyszie 1Qc. naprzesylkę w znaczkach pocztowych, otrzyma ją 
DARMO. Pierwszaoferta, jaką zrobiono dle Polskiej ludności. 

Korzystajcie zatem wszyscy z tej wielkiej oferty! poświęcenia, dopóki zapas niewyczerpany, 
ijesli Wam miłocieszyć niq zdrawiem,, wówczas zaraz wypiszcie tę książkę. Listy adresujcia 


na imig wszochatronnia słynnego: 


Dr. E. C. Collins Medical Institute 


140 West 34th St. 


New Yokr, N. Y. 


Apr 8 


DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


Także zwany Wolta krzyż. 
wynaleziony został w Auatryj 
przad kilku laty, 1 wkrótce 
wezcdł w użycie w Niemczech, 
Francy!, Bkandynawi! innych 
enropejskich krajach. zizie go 
używają jaka rodek leczni. 
czy przeciw reumatyzmowi I 
wielu innym chorobom. 

Diamond elektryczny krzyż 
leczy renmatyzm, nedralgię, 
hboleśa! w krzyku, wewnętrzna 
dolegliwości, słabość, nerwo- 
wońć, roztargnienie, hezsan- 
ność, hynteryę, paraliż, epi- 
lepayą, apopleknyę, dycha- 
wicę, brak pamięci, bozna- 
dziejność, niemoc, taniec św. 
Witta, zakażoną krew, nie- 
mtrawność, brak apetytu i ba- 
leści żołądka. 

Daisła po kilku godzinach 
czasami po kilku dniach. Krzyż 
ten powinien wialeć we dnia 
1 w nocy na jedwabnej nitce 
naezyjnpuszczony aż do dołka, 


niebieską strong odwrócony 


o ciała. 


Przed użyciem raz na dzień 
po użyciu należy krzyż tan 
włożyć do letniego octu na 
parą minut. Dla dzieci moczyć 
w słabszym occie. 

Krzyż ten kosztuje $1.00 i 
wysełamy go na całe Stany Zj. 
1 do Kanady. Gwarantujemy, 
że krzyż tən działa akuta- 
czniej, niż pae który jest od 
19-80 razy drożazy. Lopssega 
środka |laczniczego jak ten 
krzyż nie ma. dlatego powi- 
nien ają znajdować w każdym 
domu, w posiadaniu każdego 
członka rodziny, czy to cho- 
rego czy zdrowego. 


Przyślij jednego dolara przea 
Expresa, Money Order lub re- 
kę esa lat, a my wyślemy 

arma Diamond elaktryczny 
krzyż, lub A za $5.00. 

niące podziąkowań ode 
hrallśmy OdKGRÓB: która zo- 
stały wyleczone za pomocą 
krzyża. Pooiżej podajemy 
klika z tych pedziękowań. 


Byłem długi czan zupełnie bezwładnym przez 6 lat a żaden doktór pomódz mi nie mógł. Nie- 
dawno temn czytałem Pafńnkia ogłoszenie | myślałem że to humbug. Aprowadziłem jednak ów 
krzyż i po kllkadniowem używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów. Nie 
mam dosyć słów na podziękowanie. Z azacunkiem, LEON CHARWAT, Eastman, Wis. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 


306 Milwaukee ave., 


Dept. 59. Chicago, Hi. 


NIEDZWIEDZNIK 


Najlepsze lekarstwo na reumatyzm, kaszel 
i przeziębienie się, ból gardła, bó! w bokach, 
bål w piersiach i w żołądku, na zesztywniały 
Kark, ból głowy, Katar I Mactcę. 

Cena buteleczki 25 centów. 


"Niedźwiedźnik'' można dostać u awego naj- 


bliżezego aptekarza. Jeżeli on nie ma, on może 
zamówić dla pana. Gdyby on niechciał tego zrobić 
my wyślemy tanu 4 buteleczki za $1.00 i sami za- 
płacimy za ekaprea. Spodziewam nią, ża gdy pan 
Taz to lekaratwo spróbnje, będzie go polecał awoim 
Z szacunkiem 


C. Pavitt, 


21 E. Centre St., Shenandoah, Pa. § 


kolegom. 
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_ HENRYK SIENKIEWICZ. 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 


TOM III. 
(Ciag dalszy.) 


Rybałt, a raczej klecha i sługus księdza 
Kaleba, zaczynał właśnie nową pieśń: ''o szczę- 
śliwem potkaniu”. ''Jadzie Jurand, jadzie, 
koń pod nim cisawy””....—gdy weszła Jagienka 
i rzekła: - 

E Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! ; 

—Na wieki wieków — odpowiedział ksiądz 
Kaleb. 

Jurand siedział na poręczastej ławie, ło- 
kciami opartymi na poręczach, usłyszawszy je- 
dnak jej głos, zwrócił się zaraz ku niej i jął ją 
witać swą białą jak mleko głową. 

Przyjechał AA k giermek ze Szczy- 
tna—ozwała się dziewczyna — i nowiny przy- 
wiózł od księdza. Maćko już tu nie wróci, bo 
do kniazia Witolda pociągnął. 

—Jakto nie wróci? —zapytał ojciec Kaleb. 

Więc ona poczęła opowiadać wszystko, co 
od Czecha wiedziała, o Zygfrydzie, jak mścił 
się zu śmierć Rotgiera, o Danuśce i jak ją sta- 
ry komtur chciał Rotgierowi zanieść, aby je] 
niewinną krew wypił, o tem jak ją niespodzia- 
nie kat obronił. Nie zataiła i tego, że Maćko 
miał teraz nadzieję, iż we dwóch ze Zbyszkiem 
Danusię znajdą, odbiją i przywiozą do Spycho* 
wa, z której to właśnie przyczyny, sam prosto 
do Zbyszka pojechał, a im tu zostać rozkazał. 

I głos zadrżał jej w końcu, jakby smutkiem, 
albo żalem, a gdy skończyła, w świetlicy na- 
stała chwila ciszy. Tylko w lipach rosnących 
na dziedzińcu rozlegały się kląskania słowi- 
ków, które zdawały się zalewać przez otwarte 
okna całą izbę. Oczy wszystkich zwróciły się 
na Juranda,który z zamkniętemi oczyma i prze- 
chyloną w tył głową, nie dawał najmnieszego 
znaku życia. 

~-  —Słyszycie? —spytał go wreszcie ksiądz 
Kaleb. 

A on przechylił jeszcze bardziej głowę, 
podniósł lewe ramię i palcem wskazał na 
niebo. , o 
Blask księżyca padał mu wprost na twarz, 
na białe włosy, na wykapane oczy i było w 
tej twarzy takie męczeństwo, a zarazem takie 
Jakieś niezmierne zdanie się na wolę Bożą, że 
wszystkim zdawało się, iż widzą tylko duszę 
2 cielesnych pęt wyzwoloną, która rozbrata- 
na raz na zawsze z ziemskiem życiem, nicze- 
go już.w niem nie czeka i nie wygląda. 

Więc znów nastało milczenie i znów sły- 
chać było tylko fale głosów słowiczych, zale: 
wających dziedziniec i izbę. 

Ale Jagienkę ogarnęła nagle litość ogrom- 
na i jakby dziecięca miłość do tego nieszczę- 
nego starca, zaczem idąc za pierwszym popę-_ 
dem, skoczyła ku niemu i chwyciwszy jego 
dłoń, poczęła ją całować, zarazem polewać łza- 
mi. - 

—]I ja sierota!-zawołała z głębi wezbra- 
nego serca:—ja nie pachołek żaden, jeno Ja- 
gienka ze Zgorzelic. Maćko mnie wziął, by 
mnie od złych ludzi uchronić, ale teraz ostanę 
z wami, póki wam Bóg Danusi nie wróci. 


Jurand, nie okazał nawet zdziwienia, jakby 
już wiedział poprzednio, że była dziewczyną, 
tylko przygarnął i przychylił ją do piersi, a 
ona, całując wciąż jego dłoń, mówiła dalej 
głosem przerywanym i łkającym: 


—Ostanę z wami, aż Danuśka wróci... To 
potem do Zgorzelic pojadę.... Bóg nad siero- 
tami! Niemcy i mnie tatusia zabiły, ale wasze 
kochanie żywie i wróci. Dajże to Boże miłości- 
"wy, dajże, Matko Najświętsza, litościwa. 

\ A ksiądz Kaleb ukląkł nagle i ozwał się u- 
roczystym głosem: 

— Kyrie elejson! 

—(Chryste elejson! — odpowiedzieli zaraz 
Czech i Tolima. z 

Wszyscy poklękali, bo zrozumieli, że to 
jest litania, jaką odmawiano nietylko w chwili 
śmierci, lecz i dla wybawienia ze śmiertelnego 
nieszczęścia osób bliskich. Klękła Jagienka. 
Jurand osunął się z ławy na kolana, i chórem 
poczęto mówić: 

— Kyrie eleson! Chryste elejson!... Ojcze z 
nieba Boże, zmiłuj się nad nami!... Synu Od- 
kupicielu świata Boże, zmiłuj się nad nami.... 

Głosy ludzkie i wołania błagalne *'Zmiłuj 
się nad nami!'... mieszały się z kląskaniem 
słowików. 

Lecz nagle chowana wilczyca podniosła się 
z niedźwiedziej skóry, leżącej przy ławie Ju- 
randa, zbliżyła się do otwartego okna, wspię- 
ła się na ramę i zadarłszy ku księżycowi swą 
trójkątną paszczę, poczęła wyć zcicha i żało- 
śnie. 

TOM IV. 
I 


Jakkolwiek Czech wielbił Jagiengę, a 
serce lgnęło mu coraz bardziej do ślicznej Sie- 
ciechówny, jednakże młoda, a chrobra dusza 
rwała mu się przedewszystkiem do wojny. 
Wrócił wprawdzie do Spychowa z rozkazu Ma- 
ćka, gdyż był służbisty, a przytem znajdował 
pewną osłodę myśli, iż będzie obu pannom 
strażą i opiekunem, lecz gdy sama Jagienka 
rzekła tłumu to, co zresztą było prawdą, ze im 
w Spychowie nic nie grozi i że jego powinno- 
ścią przy Zbyszku, z radością na to przystał. 
Maćko nie był jego bezpośrednim zwierzchni- 
kiem, więc łatwo mógł usprawiedliwić się 
przed nim, że nie został w Spychowie z roz: 
kazu prawej swojej pani, która kazała mu iść 
do pana Zbyszka. 

Jagienka zaś uczyniła to w myśli, iż gier 
mek tej siłyi sprawności, zawsze może się 
przydać Zbyszkowi i z niejednej toni go wyba- 
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wił. Dał już przecie tego dowody podczas o- 
wych łowów książęcych, w których Zbyszko o- 
mal życia od tura nie stradał. Tembardziej 
mógł być pożyteczny na wojnie, zwłaszcza ta- 
kiej, jaka toczyła sie- na żmudzkiej granicy. 
Głowaczowi było tak pilno w pole, że gdy ra- 
zem z Jagienką wrócili od Juranda, podjął ją 
pod nogi i rzekł. 

— To wolę waszej miłości zaraz się pokło* 
nić i o dobre słowo na drogę poprosić. 

— Jakże? — zapytała Jagienka — dziś je- 
szcze chcesz jechać? . 

— Jutro do dnia, by konie przez noc wypo: 
częły. Okrutnie daleka na Amujdź wyprawa! 

— To i jedź, bo łacniej rycerza Maćka do- 
gonisz. 

—(Ciężko będzie. Stary pan twardy na 
wszelakie trudy i o kilka dni mnie wyprze- 
dził. Przytem pojedzie przez Prusy by sobie 
drogę skrócić, ja zaś puszczami muszę. Pan 
ma listy od Lichtensteina, które po drodze mo- 
że pokazywać, ja zaś musiałbym pokazywać 
chyba ot co! — i tem sobie wolno przejazd czy- 
nić. 

To rzekłszy, położył rękę na głowni kor- 
da, który miał przy boku, co widząc Jagienka 
zawołała: 


—A ostrożnie! Skoro jedziesz, to trzeba, 
byś dojechał, a nie w jakowemś podziemiu 
krzyżackiem ostał. Ale i w puszczach dawaj na 
się baczenie, bo tam teraz różne złe bożki mie- 
szkają, które tamtejszy naród czcił, nim do 
krześcijaństwa nie przystał. Pamiętasz, jako to 
i rycerz Maćko i Zbyszko opowiadali w Zgo- 
rzelicach. 

—Pamiętam, ale jakoś nie boję się, bo 
chudziny to, nie bożyczkowie i siły nijakiej nie 
mają. Dam ja sobie z nimi rady iz Niemcami, 
których napotkam, też byle wojna chciała do- 
brze rozgorzeć. 4 j 

—A to nie rozgorzała? Powiadaj, coście o 
niej między Niemcami słyszeli. 

Na to roztropny pachołek namarszczył 
brew, zastanowił się przez chwilę, poczem 
rzekł: 

I rozgorzała. Pilnie my o wszystko do- 
pytywali, a szczególnie rycerz Maćko, któ- 
ren jest chytry i objechać każdego Niemca u- 
mie. Niby to o co innego pytał, niby życzli- 
wość udaje, z niezem się sam uie wyda, a w 
sedno utrafi i z każdego nowinę, jakoby rybę 
hakiem wyciągnie. Żechceli wasza miłość cier- 
pliwie słuchać, to powiem: Kniaź Witold, łat 
temu kilka, mając zamysły przeciw Tatarom i 
chcąc od niemieckiej ściany spokoju, ustąpił 
Niemcom Źmujdź. Była wielka przyjaźń i zgo- 
da. Zamki im wznosić pozwolił, ba sam poma- 
gał, zjeżdżali się też z Mistrzem na jednej wy- 
spie, pili, jedli i świadczyli sobie miłość. Łowy 
nawet w tamecznych puszczach nie były Krzy- 
żakom wzbronione, a jak niebożęta Amujdzim 
podnosili się przeciw zakonnemu panowaniu, 
to kniaź Witold Niencom pomagał 1 wojska im 
swoje w pomoc wysyłhł, o co szemrano nawet 
w całej Litwie, że na własną krew nastaje. 
Wszystko to mam podwójci w Szczytnie rozpo- 
wiadał i chwalił krzyżackie rządy na Zmujdzi, 
że posyłali Zmujdzinom księży, którzy ich 
mieli chbrzcići zboże w czasie głodu. Jakoż 
podobno posyłali, bo Wielki Mistrz, któren 
więcej od innych ma bojaźni Boskiej, kazał, 
ale za to zabierali im dzieci do Prus, a niewia- 
sty sromocili w oczach mężów i braci, kto się 
zaś przeciwił, to go wieszali—i stąd panienko, 
jest wojna. 

—A kniaź Witold? 

— Kniaź długo na żmujdzkie krzywdy o- 
czy zamykał i Krzyżaków kochał. Niedawne 
czasy, jak księżna, jego żona jeździła do 
Prus, do samego Malborga w odwiedziny. To 
tam ją przyjmowali, jakby samą królowę pol- 
ską. A toż niedawno niedawno! Obsypywali 
ci ją darami, a co było turniejów, uczt i ró: 
żnych wszelakich dziwów w każdem mieście, 
tegoby nikt nie zliczył. Myśleli ludzie, że to 
już na wieki miłość między Krzyżaki, a księ- 
ciem Witoldem nastanie, aż tu niespodzianie 
cdmieniło się w nim serce.... 

—Miarkując z tego, co nieraz i niebo- 
szczyk tatuś i Maćko gadali, to często się w nim 
serce odmienia. 

— Przeciw cenotliwym nie, ale przeciw 
Krzyżakom często, skroś tej przyczyny, że oni 
sami w niczem wiary nie dotrzymują. Chcieli 
teraz od niego, by im zbiegów wydał, a on im 
powiedział, że ludzi podłego stanu wyda, a zaś 
wolnego nie myśli, gdyż ci, jako wolni, mają 
prawo żyć, gdzie chcą. Dopieroż się na siebie 
kwasić, a listy ze skargami pisać, a wzajem się 
odgrażać. Zasłyszawszy o tem, Źmujdzini nuż 
w Niemców! Załogi wycięli, zameczki pobu- 
rzyli, a teraz-cii do samych Prus wpadają, 
zaś książę Witold nietylko już ich nie hamuje, 
ale jeszcze się z frasunku niemieckiego śmieje 
i Źmujdzinom po cichu posyła. 

- -Rozumiem—rzekła Jagienka.— Ale jeśli 
po cichu ich wspomaga to jeszcze wojny niema. 

— Jest ze Źmujdzinami, a i z Witoldem w 
rzeczy już jest. Idą zewsząd Niemce, bronić po- 
granicznych zamków i radziby i wielką wypra- 
wę na Źmujdź uczynić, jeno z tem długo mu- 
szą czekać aż do zimy, bo to kraj rozmokły i 
rycerzom nijak w nim wojować. Gdzie Zmuj- 
dzin przejdzie,tam Niemiec ulgnie, przeto zima 
Niemcom przyjaciółka. Ale z nastaniem mro- 
zów ruszy się cała potęga krzyżacka, a zaś ksią- 
żę Witold pójdzie w pomoc Zmujdzinom — i 
pójdzie z pozwoleniem króla polskiego, boć to 
przecie zwierzchni pan i nad wielkim kniaziem 
1 nad całą Litwą. 

— To może i z królem będzie wojna? 

— Mówią ludzie i tam u Niemców i tu nas, 
że będzie. Zebrzą już pono Krzyżacy pomocy 
po wszystkich dworach i kaptury im na łbach 
gorą, jako zwyczajnie na ałodziejach, boć to 
przecie potęga królewska nie żart, a ponoć ry- 
cerstwo polskie, byle kto Krzyżaka wspom- 
niał, zaraz w garście popluwa. 


cz 


Westchnęła na to Jagienka i rzekła: 

—/Zawszeć to chłopu weselej na Świecie, 
niż dziewce, bo na ten przykład, ty sobie poje- 
dziesz na wojnę, równie, jak pojechali Zbyszko 
i Maćko, a my tu ostaniem w Spychowie. 

—Jako-że inaczej, panienko, ma być. O- 
staniecie, ale we wszelkiej przezpieczności. 
Straszne jeszcze i teraz Niemcom Jurandowe 
imię, com sam widział w Szczytnie, że gdy się 
dowiedzieli, iż jest w Spychowie, zaraz strach 
ich zdjął. 

—To wiemy, że tu-nie przyjdą, bo i bagno 
broni i stary Molims, jeno ciężko tu będzie 
siedzieć, bez wieści. 

—Jak się co przygodzi, dam znać. Wiem, 
jeszcze przed naszym wyjazdem do Szczytna, 
wybrało się stąd na wojnę z własnej woli 
dwóch dobrych pachołków, którym Tolima 
wzbronić tego nie może, bo są ślachtą z Łę- 
kawicy. Teraz pojadą razem ze mną i w razie 
czego zaraz którego tu pchnę z nowiną. 

—Bóg zapłać. Wiedziałam zawsze, iż rozum 
masz w każdej przygodzie, ale za twoje serce i 
za chętliwość ku mnie, to już ci do śmierci bę- 
dę wdzięczna. ` 

Na to Czech przykląkł na jedno kolano i 
rzekł: 

—Nie krzywd ja, jeno dobrodziejstw u 
was zaznałem. Wziął ci mnie chłopięciem w 
jeństwo rycerz Zych pod Bolesławiem i bez o- 
kupu wolnością obdarował, aleć mi milsza już 
była służba u was od wolności. Dajże mi Boże 
dla was krew rozlać, panienko moja! 

— Boże cię prowadź i przyprowadź—odpo- 
wiedziała Jagienka, wyciągając ku niemu rękę. 

Lecz on wolał pochylić się do jej nóg i 
całować stopy, aby jej cześć oddać tem wie- 
kszą, a potem podniósł głowę i nie wstając 
z klęczek, począł mówić nieśmiało i pokornie: 

—Prosty ja pachołek, alem szlachcie i 
sługa wasz wierny.... dajcie-że mi jakowy 
wspominek na drogę. Nie odmawiajcie mi te- 
go! Jeżci nadchodzi czas kośby wojennej, a 
święty Jerzy mi świadkiem, że tam w poprzód- 
ku, nie zaś w ociągu się znajdę. 

—0 jakiż wspominek mnie prosisz?—za- 
pytała nieco zdziwiona Jagienka. 

—Przepaszcie mnie byle tam krajką na 
drogę, by, jeśli poledz mi przyjdzie, lżej mi 
było pod waszą przepaską umierać. 

I znów pochylił się do jej stóp, a potem 
ręce złożył i tak błagał ją, patrząc w jej oczy, 
ale na twarzy Jagienki odbił się ciężki frasu- 
nek—i po chwili odrzekła, jakby z wybuchem 
mimowolnej goryczy: 

—A, mój miły nie proś:że mnie o to. bo 
ci nic z mojej przewiązki nie przyjdzie. Kto 
sam szczęśliw, ten niech cię przepasze, bo ten 
ci szczęście przyniesie. A we mnie poprawdzie 
co jest?— Nic, jeno smutek! A zaś przedemną 
—nie jeno niedola! Oj, nie zaprzeczam ja szczę” 
ścia- ni tobie, ni komu, bo czego niemam, tego 
i dać nie zdolę. Tak ci mi, Hlawo, źle teraz na 
świecie, że, że... 

Tu umilkła czując, jeśli słowo jeszcze po- 
wie, to płaczem wybuchnie, a itak zaszły jej 
jakby chmurą oczy, Czech zaś wzruszył się u- 
gromnie, albowiem zrozumiał, że i wracać jej 
było żle do Zgorzelic w pobliże drapieżnych 
komyszy: Cztana i Wilka i również źle zosta- 
wać w Spychowie, dokąd prędzej, lub później 
zjechać mógł Zbyszko z Danusią. Zdawał so- 
bie Hlawa doskonale sprawę ze wszystkiego, 
co dzieje się w sercu dziewczyny, że zaś nie 
widział żadnej rady na jej nieszczęście, więc 
tylko znów objął jej stopy, powtarzając: 

—Hej! poledz dla was! poledz! 

A ona rzekła: 

—Wstań. A na wojnę niech cię Siecie- 
chówna przepasze, albo ci jaki inny da wspomi* 
nek, gdyż rada cię ona widzi oddawna. 

I poczęła ją wołać, ta zaś wyszła niebawem 
z przyległej izby, albowiem podsłuchując po- 
przednio pode drzwiami, nie pokazywała się 
tylko przez nieśmiałość, chociaż kipiała w niej 
chęć pożegnania się z pięknym giermkiem. 
Wyszła tedy zmieszana, spłoszona, z bijącem 
sercem, z oczyma Świecącemi zarazem od łez i 
od senności i spuściwszy powieki, stała tak 
przed nim, podobna do kwiatu jabłoni, nie mo- 
gąc ni słowa przemówić. 

Hlawa miał dla Jagienki obok najłębszego 
przywiązania cześć i nabożeństwo, ale nie 
śmiał, ani myślą posięgnąć na nią, posięgał zaś 
często na Sieciechównę, czując bowiem wurtką 
krew w żyłach, nie mógł obronić się przed jej 
urokiem. Teraz chwyciła go tembardziej za 
serce swą urodą, a zwłaszcza swem zmiesza- 
niem i łzami, przez które przeglądało kochanie 
jak przez jasną wodę strumienia przegląda zło- 
te dno. 

Więc zwrócił się ku niej i rzekł: 

ı —Wiecie! Na wojnę jadę, może i legne. 
Nie żal wam mnie? 

—4Źa|-ci mi! odpowiedziała cienkim głosi- 
kiem dziewczyna. 

I zaraz poczęła sypać łzami, gdyż zawsze 
miała je na pogotowiu. Czech wzruszył się do 
ostatka i jął całować jej ręce, tłumiąc w sobie 
wobec Jagienki ochotę do povfalszych jeszcze 
pocałunków. 

— Przepasz go, alibo daj mu wspominek 
na drogę, aby się pod twoim znakiem potykał, 
rzekła Jagienka. 

Lecz Sieciechównie nie tak łatwo było mu 
coś dać, gdyż miała na sobie męski ubiór wy- 
rostka. Poczęła szukać: ni wstążki, ni jakiejkol- 
wiek przewiązki, że zaś niewieście ubrania by- 
ły jeszcze w łubach, nie ruszone od czasu wy- 
jazdu ze Zgorzelic, wpadła przeto w kłopot nie 
mały, z którego znów wyratowała ją Jagienka, 
radząc, by mu oddała pątliczek, który nosiła 
na głowie. 

— Boga mi! niech będzie pątliczek!—zawo- 
łał nieco rozwesolony Hlawa! — Powieszę go 
na hełmie — i nieszczęsna mać tego Niemca, 
którer po niego sięgnie! 


i 


Wiec Sieciechówna poduiosła obie rece do 
głowy i po chwili jasne promienie włosów roz- 
sypały się po plecach i po ramionach, Hlawa 
zaś, widząc ją taką przetowłosą i cudną, aż 
zmienił się na twarzy. Poliezki zapłonęły mu, 
a potem zaraz pobladły: wziął pątlik, ucało- 
wał go, schował w zanadrze, raz jeszcze objął 
kolana Jagienki, a następnie, mocniej niż było 
trzeba, Sieciechówny ipo słowach: *'Niechże 
tak będzie!’ —wyszedł, nie mówiąc nie więcej 
z izby. 


A chociaż był zdrożon i niewypoczęty, 
nie położył się spać. Pił na umór przez całą 
noc z dwoma młodymi szlachcicami z Łęka- 
wicy, którzy mieli z nim jechać na Źmujdź. 
Nie upił się jednak— io pierwszym brzasku 
był już na dziedzińcu w fortalicyi, gdzie cze- 
kały gotowe do drogi konie. W ścianie nad 
wozżownią rozchyliło się zaraz błoniaste okno 
i przez szparkę wyjrzały na dziedziniec modre 


“ oczy. Czech, który je dostrzegł, chciał iść ku 


nim, by pokazać pątlik przypięty na hełmiei 
pożegnać się raz jeszcze, ale przeszkodził mu 
w tem ksiądz Kaleb i stary Tolima, którzy ze- 
szli umyślnie, aby udzielić rad na drogę. 


—Jedź na dwór księcia Januszowy — 
rzekł ksiądz Kaleb. — Może i rycerz Maćko 
tam wstąpił. W każdym jednuk razie wieści 
pewnych zasięgniesz, boć tam znajomych ci nia 
brak. Drogi też stamtąd na Litwę znajome io 
przewodnika przez puszcze łatwo. Chceszli na- 
pewno pana Zbyszka dojechać, to wprost na 
Zmujdź nie jedź, bo tam jest przegroda pru- 
ska, jeno jedź przez Litwę. Bacz, że i Źmujdzi- 
ni mogą cię zabić nim zakrzykniesz ktoś jest, 
a inna sprawa będzie, jeśli od strony kniazia 
Witolda przyjedziesz. Zresztą, Boże błogosław 
tobiei obudwom tamtym rycerzom, obyście 
w zdrowiu wrócili i dziecko przywieźli, na któ- 
rą to intencyę bedę każdego dnia po nieszpo- 
rach, aż do pierwszej gwiazdy krzyżem leżał. 


— Dziękuję wam ojcze, za błogosławień- 
stwo— odrzekł tHllawa.—Nie łatwo to ofiarę z 
tamtych dyabelskich rąk żywą wydobyć, ale 
przecie wszystko w ręku Pana Jezusowych i 
lepsza nadzieja niż smutek. 


—Jużci lepsza. przeto jej nie tracę. Tak... 
żywie nadzieja, chociaż serce i trwogi nie 
próżne.... Najgorzej, że sam Jurand, byle jej 
imię wspomujeć, zaraz ku niebiosom palce 
prostuje, jakby ją tam już widział. 


—Jako:że ją może widzieć, oczy strada- 
wszy? r 

A ksiądz począł mówić nawpół do Czecha, 
nawpół do siebie: 


— Bywa tak, że gdy komu ziemskie oczy 
zagasną, ten właśnie widzi to, czego inni doj- 
rzeć nie potrafią.Bywa tak, bywa! Ale i to się 
rzecz niepodobna widzi, by Bóg dopuścił krzy- 
wdy takiego jagniątka. Bo i cóż ona choćby 
Krzyżakom przewiniła? Nie! A niewinne to ci 
było jak lilija Boża, a miłe ku ludziom, a ja- 
ko to ptaszyna polna śpiewająca! Bóg dzieci 
miłuje i nad męką ludzką ma litość.... Ba jeśli 
ją zabili, to ją może i wskrzesi, jako Piotro- 
winę, któren wstawszy z grobu, długie potem 
roki gospodarzył.... Jedź w zdrowiu i niech 
ręka Boska was wszystkich i ją piastuje! 


To rzekłszy, wrócił do kaplicy, by mszę 
ranną odprawić, a Czech siadł na koń, skło- 
nił się raz jeszcze przed przy otwartem bło- 
niastem oknem— i pojechał, bo już rozedniało 
zupełnie. 


. 


M 


Książę Janusz i księżna wyjechali razem 
z częścią dworu, na wiosenny połów ryb do 
Czerska, gdyż lubili niezmiernie to widowi- 
sko i mieli je sobie za najprzedniejszą zahawę. 
Dowiedział się jednak Czech, od Mikołaja z 
Długolasu wielu rzeczy ważnych, tyczących 
sie zarówno spraw prywatnych, jak i wojny. 
Dowiedział się więc najprzód, że rycerz Ma- 
ćko widocznie poniechał zamiaru jechania na 
Źmujdź prosto przez ''pruską przegrodę”, 
gdyż przed kilku dniami był w Warszawie, 
gdzie zastał jeszcze obojga księstwa. O wojnie 
potwierdził stary Mikołaj te wszystkie wieści, 
które Hlawa słyszał w Szczytnie. Cała 
Zmujdź podniosła się przeciw Niemcom, jak 
jeden mąż, a kniaź Witold nietylko, że już Za- 
konowi przeciw nieszczęsnym Źmujdzinom nie 
pomagał, ale nie wypowiadając jeszcze mu 
wojny i łudząc go układami, zasilał wszelako 
Źmujdź pieniędzmi, ludźmi, końmi, zbożem. 
Tymczasem tak on jak Krzyżacy słali posłów 
do papieża, do cesarza i do innych panów 
chrześcijańskich, zarzucając sobie wzajem wia- 
rołomstwo, niewierność i zdradę. Że strony 
Mikołaja ze Rżeniewa, który umiał rozpląty- 
wać nici, namotane przez przebiegłość krzy- 
żacką, dowodnie wykazując niezmierne krzy- 
wdy krain litewskich i żmujdzkich. 


Tymczasem, gdy na sejmie wileńskim 
wzmocniły się jeszcze związki między Litwą a 
Polską, potruehlały serca krzyżackie, łatwo 
było bowiem przewidzieć, że Jagiełło jako 
zwierzchni pan wszystkich ziem, będących 
pod władzą kniazia Witolda, stanie w razie 
wojny po jego stronie. Hrabia Jan Sayn, kom- 
tur grudziąski, i hrabia Szwartzburg, gdański, 
wyjechali z rozkazu mistrza do króla z zapyta- 
niem, czego się mają od niego spodziewać. 
Nie im król nie rzekł, chociaż mu dary przy- 
wieźli: ścigłe krzeczoty, i drogie naczynia. 
Więc zagrozili wojną, ale nieszczerze, gdyż 
dobrze wiedzieli, że Mistrz i kapituła boją się 
w duszach strasznej Jagiełłowej potęgi i pra- 
gną odwlec dzień gniewu i klęsk. 

I rwały się, jako nić pajęcza, wszelkie 
układy, a rwały się zwłuszcza z Witoldem. 
Wieczorem po przyjeździe Hlawy, przyszły 
znów na warszawski zamek Świeże nowiny. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


POSZUKIWANIA. 


NPA 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych. pasażerskich 
okrętach przy małej usłudze. Jazda 
əd 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zazndowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
objaśnienia odwrotną pocztą zaraz 


nastąpią. Immigrant Labor Ex- 
change Ine., 2 Carlisle st., New 
York, N. Y. 


"DLA GOSPODYNI Która gospo- 
dyni chce otrzymać darmo książ- 
kę kucharską i nauczyć się do- 
brze gotować, aby pokarmy nie 
szkodziły zdrowiu niechaj przy- 
śle lc na przesyłke i wyraźny a- 
dres do. 

W. GRABOWICZ. 
578 N. Paulina st., Chicago, III. 


KOSCIELNE opłatki można dostać 
każdego czasu w roku u Fr. Chojną- 
ckiego, 4724 Winchester ave., Chicago. 
11ls. ©) 


Nim kupicie u kogo Innego bilet okrę- 
towy (szyfkartę) lub wyślecie pieniądze 


FARMA NA SPRZEDAŻ. 

Kto chce kupić tanio we Wisconsinie 
uprawną 80 akrową farmę, dobre | wy- 
godne na niej budynki, 2 studnie, 
wszelkie narzędzia ; maszyny farmers- 
kle, bydło konie, pasiekn, sad owocowy 
itd,  nlechaj plsze po bliższe infor- 
macya do: 
Józ. Kwaśniewski, 654 Becher St. Mil- 
waukee, Wia. (15) 
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Hawiylicz Stefan ze wsl Olszenice w 
Gallcyi, który przebywa od 11 lat w 
Ameryce, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez swego brata Iwana Ha- 
wrylicza box 392, Burnham, Pa, 
flin Co. 


DOBRA SPOSOBNOŚĆ. 

Dobre grunta I gotowe farmy 84 do 
nabycia wprost od właciciell po taniej 
cenie w Polskiej kolonii Poznań w środ- 
kowym Wisconsinie, gdzie już 400 Pol- 
akich familii jest obsiedlonych, w bli- 
akości piękny kościół Polski miasto i 
kolej, po rzetelne | prawdziwe szczegóły 
o tych gruntach plszcie do Wal. Przy- 
bylski Thorp, Clark Co., Wisconsln. (15) 


POTRZEBA 100 polskich familii, a 
także chłopców i dziewcząt od 14 do 18 
lat i kobiet w średnim wieku do pra- 
cy w fabrykach. Odległość od New 
Yorku wynosi nie całe 3 godziny kolę- 
JĄ, za ktorą płaci się $2.50. Miejscowość 
znajdzie się między New Yorkiem | 
Bostonem, Maas. Pracuje wielu Polaków 
w tych fabrykach z famill«mi. Kompania 
buduje nowe (fabryki tkackie, praca 
Jest stała, dobra zapłata, tani rent, nowe 
domy, tanie życie, zdrowa o olica itd. 
Po bliżeze szczegóły piszcie do. HL F, 
OTASH, box 1784 New York City. 

Famille świeżo przybyłe mają plerw- 
szeństwo. Kompania dopomoża im w 
wszystkiem. (15) 


WAŻNE DLA KAŻDEGO. 
Dlaczego kulejesz 1 nosisz vdgniaty 
na nogach, które cię zawsze trapią. 
Przyślij 25 centów w markach poczto- 
wych a wyślę ci pocz'ą opłacone lekar- 
stwo, które cię z pewnoścłą wyleczy. 
Wytnij to ogłoszenie I schowuj sobie 
mój adres. Pisz zaraz | adresuj: Frank 
Szetela, 83 Summer st, Adams, Mass. (15) 
zz r 
Nowak Paweł, krawiec, jest 
oszukiwany w ważnej sprawie. 
ochodzi z Galieyi, powiatu Dą- 
browa, gminy Szczucin. Przed paru 
laty przebywał w Ware, Mass., 
pónźniej w Warren, Mass., astamtąd 
wyjechał do Barre, Muss., i odtąd 
niema o nim wiadomości. On sam, 
lub ktoby o nim wiedział, niech 
mi doniesie jego adres dostanie 
2 dolary nagrody. Michał Doktor, 
322 S. Laurel st., South Bend, 
Ind. (16) 


= zd 
Potrzeba 2000 robotników, drwa 
lów, doświadczonych górników do wę- 
gla I handlarzy, żonatych i kawalerów 
do stanów Kalifornia, Oregon, Washin- 
gton, Montans, Colorado, Wisconsin, 
Michigan I Illinois. Zapłata miesięczna 
wynosi od $60 do $115. Nadto potrze- 
ba kobiet i mężczyzn do rozmaitych 
robót w mieście I okotlcy. Zgłoście się 
lub piezcie po polsku zaraz, załączając 
2c w markach na książkę informacyj- 
ną: Immigrants Information Buregn, 
room B—128 S. Clark st, Chicago, III. 
— M 


BACZNOŚĆ RODACY! 

Jeżell kto chce z was dostać 16) 
akrów gruntu z podkładką węgla za 
darmo (homestead) od rządu w stanie 
North Dakota, grunta pierwszej klasy, 
głównie rodzi się pszenica, to po bliższe 
Informacye niech się zgłosi do A, Rakow- 
skiego, 805 Milwaukee ave., Chicago, Il. 


Zieliński Adam, który 
przed 4 laty wyjechał z Brazylii 
z miasta Petropolis, poszukiwany 
jest w ważnym interesie przez 
Maryana Materko, 2818 Calle 
Charcas, Buenos, Argentine. (17) 
zzz o 

FARMA osiemdziesięcio-akrowa z bu- 
dynkami, narzędziami roluiczemi i in- 
wentarzem, na sprzedaż lub wymlanę 
na posiadłości miejskie, Tylko trzy mile 
od kolel Grand Trunk, również 3 mile 
od Electric kolei. 70 akrów pod pługiem 
zaś 10 akrów lasu. Sprzedam na łatwe 
spłaty. Farma oddalona od Detroit, Mich., 
25 mil. Zgłosić się osoblście lub plsząc 
do: Frank Florkowski, R. F. D. No. 3, 
Washington, Mich. 


b Nie kosztuje cię ani centa! $ 


Nie potrzebujesz doktora a 
ani apteki. 


S AM  możecz „jj 
wyleczyć » q 

ze złych I zasta 
ryałych chorób. 
Przyślij swój do- 
kładny adrea i 
znaczek łc., a o- 
trzymarz kniąże- 
czkę, kióra c! po- 
da aposób 


Jak być pięknym 
być zdr. P 
leczyć wnzystkie choroby po- 
p Bi łołądka | nleczyntaj Re 
Jak wstrzymać włony od wypadania Í 
jak nabyć piękno I bujne w sy na lywej 
głowia. 
Nie zwlekaj, pisz dziś, załącz 2 cen- 
tową Ek ry rsa (Apr I7) 


The Rutkowski Co. ° 
73 W. Eagle st., Buffallo, N. Y 


Po cóż cierpieć * 


* na reumatyzm! 
Natrzej bolące, napuchnięte miejsca 
Dra Richtera 


Katwicznym Pain Expellerem, 


a będziesz zachwycony błogą ulgą, 
jaką sprawia. 


X. H. W. Freytag u Hamel, III. pisze: 
„Używałem świetnego Pańskiega Kot- 
wicznego Pain Expelleru od 202: lat za 
granicą i tutaj ze znakomitym skutkiem 
w wypadkach Renmatyzmu, Podagry, 
Zaziębienia, Bólów w krzyżu i w po- 
dabnych dolegliwościach. Niechętnie 
obyłbym się bez niego”. 

Kazda butelka ma nasz znak 

handlowy „Kotwicę:* 
25 i 50 ctw. wa wszys- 
tkich aptekach. 


F. Ad. Richter & Go., 
215 Pearl Str., New York. 


Piazcie pa broszurkę 
»Dlaosegof“ 


Nowiny Miejscowe || 


Nareszcie przyszło do za- 
warcia ugody. pomiędzy re- 
prezentantami kompanii ko- 
lejowych, a przedstawiciela- 
mi kolejowych robotników. 
Pertarktacye trwały blisko 
2 tygodnie. Dzięki wytrwa- 
łvm ' zabiegom komisarzy 
rządu federalnego, Knappa 
i Neilla, udało się przecie od- 
wrócić tę ekonomiczną klęs- 
kę i doprowadzić do obu- 
stronnych ustępstw. Zawia- 
domiono o tem zaraz prezy- 
denta Roosevelta, który w 
odpowiedzi swej wyraził 
wielkie zadowolenie z takie- 
go obrotu sprawy. Zasadni- 
cze ustępstwa stron obu są 
następujące: zarządy 40 kil- 
ku kolei podwyższą płacę 
| miesięczną wszystkim swym 
funkcyonaryuszom i to w 


sposób wydatny; podwyżki 
te wyniosą w przeciągu roku 
sumę $6,000,000, funkcyona- 
ryusze odstępują od doma- 
gania się 9 godzinnego dnia 
pracy, pozostając przy do- 
tychczasowym systemie. 

Na ulicy N. Franklin wy- 
koleił się wagon wskutek ze- 
psucia się hamulca, gdy mo- 
torowy chciał zatrzymać 
tramwaj. 

Tramwaj został silnie u- 
szkodzony. Łatwo pojąć ja- 
ka panika powstała w znisz- 
czonym tramwaju; ludzie u- 
ciekali, którędy kto mógł, 
tłoczono się i deptano bez- 
przytomnie! Najwięcej u- 
cierpiały kobiety i dzieci, 
których parę znajdowało się 
we wagonie. Cztery osoby 
zostały tak ciężko poranione, 
że musiano je odwieźć do 
szpitala Br. Alexyanów. 


Carrie H. Clair narobiła w 
So. Chicago wielkiego stra- 
chu w szynku Nonnesona, 
Sprawa ta miała się nastę- 


pująco: 

Pani St. Clair siedziała u 
siebie w domu, czytając ga- 
zetę, kiedy do domu wieczo- 
rem powrócił jej mąż. w sta- 
nie niemożliwie podchmielo- 
nym, który z błogim zadowo- 
lenia uśmiechem opowiedział 
żonie miłą nowinę, że cały 
swój tygodniowy zarobek 
przepił w pobliskim szynku 
Nonnesona. Co tam dalej 
między małżonkami nastąpi- 
ło i jakich środków użyła ku 
trzeźwieniu mężulka, tro- 
skliwa o jego zdrowie mał- 
żonka, o tem — lepiej nie pi- 
sać, ale pani St. Clair nie 
skończyła na mężu: okryła 
się szalem, wzięła ze sobą 
sporą siekierę i poszła do 
szynku Nonnesona. Tu dwo- 
ma uderzeniami strzaskała 
dwie wielkie szyby wystawo- 
we, poczem jak huragan 
wpadła do wnętrza lokalu 
tłukąc, łamiąc, rąbiąc i gru- 
chocąe, co jej pod rękę i pod 
oczy wpadło! Padła ofiarą 
szafka na cygara, wielkie lu- 
stro w głębi bufetu poszło na 
kawałki, drogi garnitur róż- 
nej wielkości i rodzaju szkla- 
nek i kieliszków zamienił się 
w kupę czerepów; nakoniec 
rozjuszona, mścicielka za- 
brała się do rąbania bary! 
Chciano ją przytrzymać i o- 
debrać jej siekierę, ale nie 
dała się: podrapała i pobiła 
kelnera i jednego z gości, o0- 


beenych w salonie, a dopiero 
nasyciwszy żądzę zniszcze- 
nia i pomsty poszła do domu, 
gdzie ją aresztowała policya 
i osadziła w więzieniu. 


Trzej polscy chłopey z So. 
Chicago: J. Stołwiński, W. 
Dosiński i J. Złanaeki sły- 
szeli bardzo wiele o budują- 
cem się mieście Gary i o tem, 
że tam się można dorobić 
pieniędzy. Udali się więc 
pieszo na zarobek i zaszli aż 
do Hegewisch, gdzie ich po- 
licya zaaresztowała i odesła- 
ła do rodziców, zmartwio- 
nych, którzy ich poszukiwa- 
li. Chłopev liczą od 4 do 5 lat. 


Gary, Ind. — W niedzielę 
popołudniu odbyło się zebra- 
nie Polaków, zamieszkałych 
w Gary, celem zorganizowa- 
nia parafii. Posiedzenie od- 
było się w sali ‘‘ Kościuszko” 
uob. W Zasadzińskiego,któ- 
ry przed kilku tygodniami 
sprowadził się tu z Chicago. 
Reprezentowanych było oko- 
ło 50 Polaków, a wszyscy by- 
li przejęci jednym wielkim 
celem, a celem obrad było — 
jak najprędsze przyspiesze- 
nie rozpoczęcia budowy 
choćby małego kościołka i 
szkoły. 

Przed paru dniami wy- 
brani urzędnicy miejscy Po- 
lacy objęli urzędowanie, a 
mianowicie: ob. W. Wywiór- 
kowski, jako asesor, ob. Jan 
Pawłowski, jako radny i ob. 
Michał Swiątkowski, jako 
audytor. Wybory tegorocz- 
ue, mimo starań osób, dbają- 


cych o dobro tej miejscowo-. 


ści nie wypadły tak, jakby 
wypaść były powinny. 

Gary, Ind. — Dnia 4-go 
lipca Polacy tu zamieszkali 
urządza wielką zabawę let- 
nią czyli tak zwany piknik. 
Dochód z tej zabawy prze- 
znaczony będzie na rozpoczę- 
cie budowy kościoła. Kto z 0- 
kolicznych miast wybiera się 
z wizytą do Gary, niech za- 
czeka do 4 lipca, gdyż wtedy 
najlepsza będzie miał spo- 
sobność zwiedzenia miasta, 
które z czasem ma być naj- 
większem miastem w prze- 
myśle stalowym. 


zg a w Z 


Tylko przez 30 dni bardzo tanlo? 


The Odell ma- 
szynka jest tak 
dobra jak maszy- 
na za B'o dolarów, 
tą maszynką moe 
żna drukować po 
k klika set listów na 
Cenn 86.50 dzień, drukuje 
prędko i ładnie, litery wielkie, małe zna- 
ki i numery. Cała maszynka zrobiona z 
najlepszej stali. Ta maszynka może wy- 
trzymać Bto lat, i wszędzie jest sprzeda- 
wana za £6.50c. Najładniejszy pupier do 
pisania listów z rozmaitemi wierszami i 
powinszowaniami naokoło ładne obwudki 
śliczne naklejane kwiaty z kopertami, tu- 
zin za 25c, 5 tuz. za $1.00. Sztornikom, a- 
gentom | petlarzom dam 500 papierów z 
kopertamł za $400, 1000 za $7.00. Kto 
przyślą nam $1.00 dolara a towar przy» 
ślemy na C, O. I), przyjmując zapłaci za 
Express, reszta sumy nle wynosząca do- 
lara przyjmię w znaczkach pocztowych, 
sumę wynoszącą dolara należy przysłać 
przez pocztowy Money Order. (21) 


K. WILKIEWICH, 
112 Grand st., Brooklyn, N. Y. 


Kobieta z Notre Dame 
apeluje 


Wszystkim, którzy przyślą 
swój adres, poślę za darmo 'ra- 
zem z dokładnemi wskazówkami 
łatwe domowe leczenie na Opad- 
nięcie macicy, nieregularne lub 
nadmierne peryody, białe upła- 
wy, ból głowy, krzyża i żołądka, 
nerwowość, przejmujące zimne 
i gorace dreszcze, przygnębienie, 
skłonność do płaczu i melancho- 
lii. Matkom i cierpiącym ich 
córkom, przedłożę korzystny spo* 
sób domowego leczenia. Jeżeli zde- 
cydujesz się leczyć, to będzie Cię 
kosztować tylko 12e. tygodniowo, 
a gwarantuję wyleczenie. Powiedz 
i innym cierpiącym o tem. To 
wszystko o co”ja proszę. Jeżeli 
jesteś interesowang pisz zaraz po 
polsku do Mrs. M. Summers, 


Notre Dame, Ind., Box E. 


„©vGeCo0C 6660660 
Jedyna Polska Szkoła 
AKUSZERYI 


Kompletny kurs. Staranna na- 
uka. Polskie wykłady. Umiar- 
kowana cena. 
DYPLOMY ważne na całą 
Amerykę. Do nauki przyjmuje 
się miejscowych I przyjezdnych 

każdego czasu. 

Po bliżaze szczegóły udawać aię da: 
POLISH COLLEGE OF MIDWIFERT, 
Dr. W. Btatkiewicz, Prez. 

o 626 Mliwaukee, avo., Chicago, 111 © 


Farmy Durskiego w środ- 
kowym Wisconsinie są naj- 
lepsze, to poświadczy prze- 
szło 1,000 polskich farmerów 
którzy odemnie grunta po- 
kupili. Piszcie po mapy i 
książki. 

M. Durski, 285 Armitage 
avenue, Chicago, Ills. 


25 TYSIĘCY FARMERÓW 
osiedliło się 
W Południowej Alberta w 
Kanadzie przeszłego roku i 
tysiące więcej teraz tam do- 
tąd wyjeżdża. 
Zwyczajne grunta $12 do 
15 za akier. Nawodnione 
grunta $18 do $25 za akier 
na łatwe wypłaty. 
Najpiękniejsza okolica 
na wielkie kolonie, wszelkie 
zboża, warzywa, hodowanie 
bydła, owiec, świń, kur i t. p. 
w Ameryce. Są to prery, Śli- 
czną trawą pokryte — zie- 
mia nadzwyczaj urodzajna, 
bez lasu, pieńków lub kamie- 
ni, można zaraz orać, siać, 
sadzić i pierwszego roku 
mieć dobre dochody. Nawo- 
dnione grunta w Stanach 
Zjednoczonych są warte od 
$100 do $2,000 za akier, lecz 
nasza kompania sprzedaje 
takowe od $18 do $25 za a- 
kier, chcąc utworzyć nowe 
osady w swoim wielkim ob- 
szarze, wynoszącym 3,000,000 
akrów. Różnica pomiędzy 
$12.00 a $25.00 gruntem, do- 
brze się opłaca, jeżeli życzy- 
cie sobie potroić pieniądze 
w krótkim czasie. Klimat 
przecudny, niema dokuczli- 
wych mrozów, śniegów, go- 
rączek lub robactwa. Wszy- 
stko się rodzi i dojrzewa. U- 
rodzaje zawsze pewne. Ko 
lej i rzeka przerzynają śro- 
dek gruntów. Pracy jest 
wszędzie wiele i tysiące far- 
merów sie osiedla. Tam 
już wiosna. Kolonistom da- 


jemy podróż za prawie 
pół ceny. Obaczeie wprzód 


naszą okolicę, zanim gdzie- 

indziej pojedziecie. Po dal- 

sze informacye, mapy i cyr- 

kularze piszcie lub głoście 

„się do ofisu: 

Canadian Pacific Irrigation 

Colonization Co. Ltd. 

+ 746 Broadway st. 

Buffalo, N. Y. 


PENN - 


CHOROBY 


uznane za niewyleczal- 
ne były całkiem usu- 
nięte przez kuracyę 


| Wiel. Nemmana 


niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 


Reumatyzm, 


krwią  zaziębienie, choroby 
skórne różnego rodzaju, sła- 
bość niewiast po połogu, sła- 
bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchlina, ł t., d. 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły. 


Cierpiała na rozstrojenie nerwów 
w najaorszym stanie. 

Pani Antonina Hudstk w zgłoszenia się o- 
pisała chorohą w nantępulący aposóh: Wiek 
48 lat, matka 8 ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam nię martwić 1 kłopotać i od 
tego Crasu wydaja mi się Że rozum mnie 
opaścił, Wyobrażam sobie różności, jestem 
bardzo bojaźśliwą i gniewam sią o byle co, 
robi mi sią zimno a potem gorąco. Pace sią 
słabną, jeść nie nie mogć. Nie sądze że cie- 
lesne Dole mogą praewyinnye podobne cier- 
plenia. Wprost nic nie magg robić tylko 
wciąż czują sig roztargnioną. 


Po krótkiem użyciu lekarstw pi- 
sze następujący list: 


Wielebny Ke. Newmanie! 
Dzięki serdeczne zaayłam za wyleczenie 
mnie. Czują stą zupctn(e zdrową po użyciu 
tylko trzeciej części lekaratwa a czwarta 
cząść jest mi jnż niepotrzebną. 

Jeszcze raz Ci dzie nja za tak utarannia 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonaną, 
że akuteczniejszych lekaratw znaleśćbym 
nia mogła. 

Wiam że marą niewiast jak i ai 
LUA | na podobna chroby i mam nadz leją 
że będą korzystać z mej praktyki, 
pozostaje z głabokim szacunkiem 

Antonina Hudaik, 

Box 66 Brokston, Pa. 


DARMO wyślę wam poucza- 
jącą książkę aposobu 
mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 


odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć 2c markę, Adresujcie: 


REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake nt., Chicago, II. 
W zgłaszaniu się wymienić ‘‘@a- 
zetę Polską.” 


PANNO ZE ZE. AZ Z ZR ZZA, Am a Ba TK 


WINO 


Jest najlepazym napojem, gors- 
kle zioła najlepszem lekar- 
atwem na żołądek, 


TRINERA 


AMERYKAŃSKI 
ELIXIR . 


GORZKIEGO 


WINA - - 


A 


jest kombtnacyą wina z zio- 
łam! 1 dlatego stanowi naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żełądek | nerwy, które wzbo- | 
gaca I wyrabla krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


299 S. Ashland av., Chicago, Ll1, 


BOBROWA MAŚĆ 


jest najlepszą maścią na wszelkie 
skaleczenia, sparzenia lub wrzody. | 
Leezy jak magiką. Cena 25c za | 
słoik. Można przysłać także mar- | 
kami pocztowemi. Agentów po- 
trzeba. Adres: 


Kopernik Introduction Co. 


Drawer A., Westfield, Mass. 


(G15) 


60 YEARS 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS &c. 

anvono andhig n akotch and GEE ODA mAy 

frec whother an 

lą. Communica- 

BOOK on Patonta 


Targent cir 
Terms, (3 a 


A handznamoly tllnatrniod waekly. 
culation of any arientido journal, 
venr: tour months, fl. Bold byall nawadanlarn. 


MUNN & Co,3618roasnar New York 


«hum ta Wasbinuton, D, C, 


ELGIN L WALTHAM i 


0 0 W y Nasze 
-:Proszki na ból głowy:= 
Weale nieszkodliwe an bardzo po- | 
moene. Usuwają ból głowy w kil- 
ku minutach. 3 proszki w koper., 
10c, 10 proszków w boksie 25e. Ku- 
pującym w większej ilości rabat. 
Można przysłać murki pocztowe. | 
Przesyłkę opłacamy. Adres: 

KOPERNIK INTRODUCTION CO. 


Drawer A. Westfield, Mass. 
(G15) 


SUPERNA KROPLE 
Za połowę ceny. 


Aby przekonać wszystkich ludzi, że 
Superna Krople są najlepszą medycyną 
w świecie dla cierpiących, postanowi: 
liśmy pierwszą paczkę sprzedać ża po- 
łowę ceny. Przyślijcie nam 50 centów 
w reglstrowanym liścia albo przekazem 
pocztowym, a my przyślemy wam jeden 
pajnt Seperna Kropli i opłacimy prze- 
syłkę. Jeżeli używanie tej medecyny nie 
zdziała dla was więcej aniżeli wszelkie 
lekarstwa jakle kiedykolwiek używali- 
ście, to zwrócimy wam wasze pieniądze. 
Superna Krople leczą Reumatyzm, Cho- 
robę Brigpta, LaGrippe, Zatrucia Krwi, 
Bolączki i Wrzody, Malaryczną Febrę, 
Chorobę Nerwową, Ogólne Osłabienie, 
Anemię, Chorobę Wątroby, Choroby Ne- 
rek, Choroby bęchęrza, Choroby Ko- 


| blece, Nieregularność Żołądka itd. Pi- 


szcie dzisiaj po medycvnę załączając 50 
centów, podajcie swój wiek i chorobę, 
Wszelkie obstalunki i listy adresować 
należy do: 
THE SUPERNA COMPANY, 
120 5th Ave., Milwaukee, Wis. 
( 


18) 


CYGARY 
DARMO ioiai 


ZKGARKK 
Nasze kubańskie rącznej 
rohoty cygary 10c., znane / 
w całych stanach Zjedn. 
ma leprze od innych 10e UE 

cyrar. Każdy palacz cheg- fike] 

cy nabyć 1ych 10c cygar 

może z każdą bakną zymać darmo na t0 lat 
zegarek męski lnb damski, odkryty lub kryty 
cyferblat, piąknej roboty z amerykafinkim wer- 
kiem. Wygląda jak $50 złoty zegarek gwaranto- 
wany. Dodajemy breluk i zegarek. Cygary i ze- 


A pnk posyłamy C. O D. 6498 
zak 


korzta wysyłki, Wolno obei- 
rzeć. Pośliicie 8498, a zapłaci 
my przenyług. Taki zegarek mo- 
żecie sprzedać ra po HGE co- 
| cygary będziecie m eli darma. 


BA DARMO zk 
A J: gdy kaplcie 6, 

A Piezcie, jaki zegarek chce 
WY a cie damaki czy męski. Uważaj 


"S cie że ta oferta tylko na ż0 dn! 
GLOBE MERCHANDISE CO. Dept. 604. 

161 Randolph St, Chicago, III. 
(apr. 28) 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


innych 
PIĘKNYCH ZEGARKÓW AMERYKAŃSKICH. 
z Aby sią pozbyć dnżego zapssu 

zeRa ów, bądziemy je aprzeda- 
J wal! przez następne du dni po ni- 
=f żej niż poro mas cen 


gin tub Walthan lA.78 
No. 1 12 Otwarty cyferblat $1.00 


h mnie, 
A No. 8 Podwójuie. graw. 20 lat 
D amer. werk 3 90 
No 4 Podwójnie graw. 20 lat 

Elgin lub Waltham werk $6.25 
No $ 148 złot. napułn. 28 Jat 

ameryk, werk $5.75 
No 6 14K złoi. napełn. 20 lat 

Elgin tub Waltham wark $8,00 
No 7 14K złot. napełn, 26 lat 

ameryk werk $6.75 
No 8 14K złot. napełn. 25 lat 

Elgin lub Waltham werk $9.00 
No 0 grube srebrne koperty am. weri $H.00 
No 18 “ a a Elzin lob Walth. $to 60 

No. 9 I 10 Iżejnze koperty o 81.50 taniej 
No ll arebrny zegarek kol. piąkny werk $7.50 
No 12 Czarne koperty kol. $5.30 

Wazystkie zegarki są męiklia 4 damskie z o- 
qwartym cyferblatem lub z» mkniętym z wyjąt- 
kiem No, 11 1 12, które są męcezie | otwarta. SĄ 
pigknie grawirowane | gwarantowane. Bre] k | 
añcuazek darmo z każdym zegarkiem Wysyła- 
my expresem ©. U I). do obejrzenia. Gdy p12 
lecie pieniądze z góry, opłac'ny przesyłką I 
dodamy piękny pierścionek darmo. 
DARMO ZEGAREK każdemu, kto kopl 6 tego 

m mego No, zegarków, 

Piszcie, jaki chcecie zegarek męski czy 
damski. Pińzcie zaraz, bo ta oferta joat dobra 
tylko na %0 dni. 

GLORE MERCHANDISE CO., Dpt. 250 
161 Randolph Nt, Chicago, [II. 
(Mar. 28) 


Radbym roz- 
t powszech- 

nié pomiedzy 
A Rodakamt naj- 
lepsze z najle 
pszych, piękne 
1 niesne czu 
bate Kury pol- 
skie, czubnte 


Hondany t Ancony, Otóż KTO CHCE 
(hodować popłatny drób gatunkowy. Kto 
chce nabyć do rozpłodu Kury polskie, 
lub nasadki jaj, niechaj płaze po cyr- 
kularz opisujący te gatunki i ceny do 


JOS. KWASNIEWSKI, 


654 Becher st., Milwaukee, Wis. 


Bolestawa J. 


SZKOŁY W POLSKIM 


Książki powieściowe i 
do nabożeństwa. 
KSIĄŻKI MUZYCZNE. 
Teatralne dla artystów 

lub bez, 


AOT 
Ae 


p e r 


katalogi wyżej podanych 


609 Milwaukee ave., 


WYDAWNICTWO MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA. 


dyrygienta chórów śplewackich i plerwszo- 
rzędnej orkiestry polskiej w Chicaga, 


W składzie znajdnją się: 


NUTY POLSKIE. (Sto tysięcy utworów) Do śpie- 
wu, teatru, na forteplun, orkiestrę kapelę. 


I na wszelkie inne instrumenta. 
KSIĄŻKI DLA DZIECI. 


POCZTUWKI Narodowe polskie z nutami 
lub bez, widoki naszych gór i siół. 


INSTRUMENTA MUZYZNE I PRZYBORY. 


Zwraca się uwagę, że wydawnictwo ma na 
składzie tylko najlepsze instrumenta, wypróbowa- 
ne przez znawcą | dyrygienta B. J. Zalewskiego, 
(stosunkowo do ceny.) Zbyt tanich i niedobrych 
Instrumentów, jakie ogłaszają Inne firmy nie pal- 
skle w składzie Wyd. nie mamy, przeto chcąc 
mieć instrument dobry i trwały, proszę zama: 
wiać tylka w naszym składzie. 

Za dołączeniem znaczka 5e, będą 


prezent w nutach. Adresować proszę: 


Wozzczysne Ba Ja ZALEWSKI 1 SKA. 


Dep. 
Telefon 738 Ashland. 


Zalewskiego, 


JĘZYKU. Do śpiewu 


Śpiewy, gry i zabawy 
naukowe. Kalążki 


Teatralne dla dzłect. 
I amatorów z muzyką 


wysłane 
przedmłotów i do tego 


Chicago, lll. 
a 


HUMORYSTYKA. 


Nieporozumienie. 


Lekarz. — Nie mam dziś czasu 
dokładniej pana zbadać, ale niech 
pan w dalszym ciągu bierze te sa- 
me krople. 

Pacyent. — Ile. 

Lekarz. — Trzy dolary. 


Przy telefonie: 


— Karolu. to ty? Twój dom 
pali się. 

— Czy ogień gwałtowny? 

— Bardzo gwałtowny. 

— Czy dzieci uratowanef 

— Uratowane wszystkie czworo 

— A żona moja uratowana? 

— Także. Żona twoja jest teraz 
przy dzieciach. 

i znajdują się już w bezpiecznem 
miejscu. 

— Teściow:. moja? 

— Teściowa twoja Śpi jeszcze 
na górze. Czy mam ją pójść obu- 
dzić? 

Ważna przyczyna. 


..— Dla czego. jak głosi historya, 

Salomon nigdy się nie roześmiał? 

„ — Bo miał siedemset żon... 
Na ulicy. 

Kto był ten wysoki blondyn, co 
się z tobą witał? 

— To był człowiek, o którym 
można się wyrazić, że się dorobił 
znacznego mujątku nie z soli, nie 
Z roli, ale z tego, co boli. 

— (o on za jeden? 

— Dentysta. 

Córka i matka. 

— Maryniu. ..mnsisz sobie wy- 
jąć metrykę od: księdza probosz- 
cza. 

— O tak, teraz, kiedy już mam 
dwadzieścia dziewięć lat. Jaka 


mama mądra. Trzeba było wyjąć. 


wtedy, „kiedy miałam ośmnaście I 
Co mi-dziś po takiej metryceł 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPEGYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 
Dr. 


Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cis- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 ceatową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 


tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledą ©. 


BKŁAD ZAŁOŻONY 1881 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 


232-234 E. RANDOLPH ST, 
pomiądzy Frarklin i Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser ezwajcarski. 

Rer Edamski i aor Parmeczfńnki, 

Fromage da Brle i aer Roquforski. 

Ser I rośliny, Neuszatelski I Limbuvskj. 

Brunświcki palcasan. 

alami, Weatfalskie szynki. 

Wędzona i marynaw ne węKOrze. 

Ilulandzkie sztokfisze, anchovies. 

Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prawdziwe francuekia sardyny, i szampiniany. 

Francuski groch, najlepszą ohgy. 

Niemieckie szparagi, kraianą fasole. 

Niemieckie jagły. Boczawicę, karzą pizenną. 

Najlepszy jeczmleń perłowy, kaszą jączmienną 

Karzę tatara ang, kaszę owsianą. 

Maxa tatarczaną mako ryżową. 

Awieża orzechy, migdały, papryką. 

Niemieckie powidła, mak. 

Bwiaża orzechy, migdaly, cytronat. 

Narzone gruszki. wińnie, prunele. 

Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nndle), makarony. 

Nallepzza Vanila czekoladą z Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawą Java, Mocca i Rio. 

Frawdziwą tabahg do zażywania Loebak'a. 

Niemieckia kołowrotki i grample. 

AEG trzewiki i pantofle (drawniaki.) 

wieże siemią warzywowe, siemig trawy. 

Biemią dla kanarków, alemią konapiane, rzepa. 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPFR 


| 


